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GAZETA LWOWSKA
w ychodzi codziennie rano

tenjr prt.iumeraty we Lwowfei ' T e l e f o n y :
bez doręczeń1 a do domu miesięcznie zł. 5*— r R E D A K C J I  
z  dostawę do domu zł- 5 3 0  H 27 71-02.

na prowincji s 8
z  przesyłką pocztowa • • • • • >Ł 5*30 ADMINISTRACJI 
za granicą ................... ....  . . .  zł. 8  — H 21 17.

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , U L ZIMOROWICZA 19 ł. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeni
Za t mnimetr. (6</» cm. *rer.) w zwykłych ogłosze­
niach u  U, w nadestanem i w nekrologach gr. Se. 
w kr mice, repjriuar, uział gospodarczy, gąski w leKśck:
iir. !(, pod nagłówki.m na pierwszi i stronie zł. 1*-. z a 
edno słowo 1 drobnych ogłoszeniach jr. 10, kupno 
sprzedał słowo gr. 12, rtatrymonialne, kores ,.. nde ::je 

prywatne słowo gr 20. dla poszukujących .nracy gr. s. 
Z zastrzeżeniem tnieisc 25 nrc. Z/uiant/z. so . ,'.r. /l i.

W. BARANOWSKI.

WYBUCH SIŁY MORALNEJ NARODU...
„Rok 1863 dat wielkość nieznaną, wielkość, co do k tórej i  teraz św ia t w ątpi, gdy mówi o nas, wielkość, za p rzec za ją cą  w szystk iem u  tem u, co 

my o sobie mówimy, wielkość cuau pracy, Ogromu s i ły  zbiorowej, W ysiłków  woli, s i ły  moralnej..." Józef Piłsudski.

Pow stanie r. 1S53 nie było aktem  
politycznej kalkulacji. W prost przeci­
w nie rachuby z nim zw iązane okazaiy 
sie przew ażnie bezpodstaw ne, a prze- 
slar.k1 koniunkturalne, na jakich były 
tparte — fantastyczne. v\ż dw a obozy 

polityczne: najprzód stańczycy, a po­
tem N arodowa D em okracja w ysila ły  
się w  ciągu lat wielu, by dowieść, iż 
w ybuch styczniow y był „aktem  nie­
rozw agi". lstotm e‘'nie tow arzyszy ł mu 
żaden chłodny i logiczny rachunek, 
z którego w ym knąć m ogło pow odze- 
ulb. X) . powodzeniu" praktyczruan 
tych krw aw ych i o ia rn y ch  w ysiłków  
nie mogło też być m ow y. Tak zw any 
. św iat". rozumiejąc pod tem  ogóln.i- 
kowem okreśienwm  potencje postron­
ne, był zbyt zły i głupi (jak zwykle 
zresztą) i zbyt egoistyczny, i zby t 
krótkow zroczny, aby  zdać sobie sp ra ­
wę z doniosłość: w ypadków  nad W i­
sła. i ze związku dalszego ich z dzie­
łami Europy.

Europa owa odriosła  sic do pow sta­
nia polskiego tro jako: w rogo, bez­
myślnie lub sentym entalnie. Ale to jest 
zw ykłym  udziałem  poryw ów  bohater- 
s Tch, m ających źródło p rzedew szyst- 
kient w narodow ej duszy. „Szkiełko i 
oko" wielkich au to ry te tów  politycz­
nych nie umie dojrzeć ich istoty, nie 
umie zw ażyć konsekwencji, n ic .um ie 
wpleść ich poprostu w  całokształt 
w strząsów  i przem ian ogólnego zna­
czenia. Tak zw ani „m ężow ie stanu" 
najchętniej traktują zjaw iska tego ro-
cro ju  jako „procesy lokalne".

\
I zdaje iin się, jakoby w  sam ej rze­

czy daw ały  się umiejscowić b e z w p ły  
wu na bieg dziejów  innych państw  i 
społeczeństw . To też „m ężow ie stanu" 
w ybuchów  w szelkich nie lubią, bez 
względu na piękne gesty , jakie czynią 
czasem  — nieszczerze. S tąd  w łaśnie 
stosunek ich do pow stania polskiego, 
już to bezm yślny, już to wrogi. Senty 
m entalnie odniosły się do niego te  i 
owe n a r o d y .  W zruszało  je... Roni­
ły  nad nim łzy, ostatnie łzy zacho­
dzącego rom antyzm u. Lecz zapow iedzi 
ju tra w  szczęku kos polskich i huku sta  
rych dubeltów ek po lasach nie potra­
fiły dosłyszeć. P ow zdychały  nad na­
mi, po deklam ow ały nieco, pośpiew a­
ły raz  jeszcze’ „tysiąc W alecznych o- 
puszcza W arszaw ę" i pow róciły  do 
sw ych zajęć codziennych, obce dal­
szym  jakimś przew ldj waniom, i obce 
trw odze, że na udeptyw anym  grobie 
Polski zaw iera  się nikczem na zm ow a 
przeciw ko w szystkiem u, co spraw ie­
dliwe i słuszne, zm ow a co ausić bc-
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AMBASADOR FATEK W DRODZE 
DO POLSKI.

Nowy Jork , 21 stycznia. (PAT) Am­
basador P atek  w yjechał w  piątek po 
południu parow cem  „P aris" na k r6tki 
pobyt do Polski.

dzie ludzkość bez mała przez poi w ie­
ku, aż przełam ie się w straszliw ej ka­
tastrofie pow szechnej wojny.

Pow stańcom  polskim nikt nie podał 
napraw dę reki — to ’ też los ich był 
przesądzony zgóry Ale był to los 
czysto  fizyczny. Ginęli... musieli zgi­
nąć i najazd obcy m usiał zaciężyć

( bardziej jeszcze na polskiej ziemi. Ale 
J cóż z tego?!. Siew ofiary, rzucony 

w onczas, pozostał w  d u szy 'N aro d u  
na zaw sze. Dziwne były  posiewu te ­
go koleje. Z początku zda\yało się, żc 
znikł, żc zm arniał, że zgnębiły go ku­
źnie m oskiewskie i ta niedola,1 .laka 
zaw isła nad w ycieńczonym , w yzutym

Zwijfii
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Ustani#* i w a  W cioszyn sk ieyo  
na jdot, conulsze tv g a tu n k u

Zamach na premiera Mandżurii.
Szanghaj, 21 stycznia. (PAT) P re -

rojar now ego państw a m andżurskiego 
zginął skutkiem  w ybuchu bom by.

A m basador japoński p rzy  rządzie 
m andżurskim  został w  czasie, wybu­
chu ciężko ranny.

Kanclerz Dolfus zaprzecza
pogłoskom  o neutralizacji A u s trji.

Wiedeń, 21 stycznia. (PAT) Z Mo­
nachium  donoszą: Na w am ein z g ra n a  
pzeniu R ady gospodarczej baw arsk ie­
go stronn ictw a ludow ego kanclerz 
Dolfuss w ygiosił odczyt na tem at od­
budow y E uropy środkow ej.

M ów ca ośw iadczył stanow czo, że 
nie prow adzono żadnych rokow ań w  
sprawne neutralizacji Austrji. W szyst­
kie doniesienia, dotyczące tej spraw y, 
są  n iepraw dziw e.

W yw ody kanclerza przyjęli zebrani 
burzliw em i oklaskami,

Proces o spadek po księciu Bourbon.
Wiedeń, 21 stycznia. (PAT) W  W ie­

ner N eustadt rozpoczął się w czoraj 
proces cyw ilny o  spadek po księciu 
Jaim c Bourbon, pretendencie ,do tronu 
hiszpańskiego. Z m arły  książę zapisał 
znaczny sw ój m ajątek w* A ustrji i po­
łudniow ej Francji, tudzież liczne cen-' 
jne pa m a tk i jednej ze sw ych córek, 
m ianowicie księżnej B eatryczy  M assi- 
fiio. S iostra jej Alicja del P re te  zakw e­

stionow ała testam ent, dom agając się 
w ypłacenia jej 500.000 szylingów .

W  spadku po księciu znajduje się 
h istoryczny  naszyjnik brylantow y, kto 
ry sw ego czasu Napoleon podarow ał 
księżniczce Ludwice. Naszyjnik ten no 
siła M ar ja Antonina, idąc na  szafot. 
.Również m iędzy przetsnnotarm, znaj­
dującymi sio w  spadku, znajduje sic 
zabalsam ow ane sc.rce Ludwika IV

Zawieje śnieżne, lO-mefrowe zaspy.
Kiszyniew, 21 stycznia. (PAT) W sku 

tek  wielkich zasp śnieżnych ruch po­
ciągów  w  Besarabii został na pew ­
nych liniach zupun ie  w strzym any, na 
innych zaś odbyw a sic z trudnością.m .

Obfite zaspy śnieżne,- zwłaszcza" w 
południow ej B .sarab ji. dochodzą do 
10 m etrów  wysokości.

W iedeń, 21 stycznia. (PAT) Z po­
wodu zawiej! śnieżnych nastąpiło o - 
pćźnienit wielu pociągów. Na dw orcu 
kolejow ym  w G razu p rzesta ły  funkcjo 
now ać zw rotnice elektryczne. Burgen- 
land odcięty jest od św iata. M eteoro­
logow ie w iedeńscy zapow iadają silne 
m rozy.

z serc m łodzieńczych krajem . O det­
chnąw szy od ciosów, zw rócono "się cio 
spokojnego dorobku. Tak żyły  dw a 
pokolenia praw ie. P raco w ały , zboga- 
ca ły  sil’... Pozornie pugodzny się z lo­
sem Ale to było wielkie a niesłuszne 
zluuzenic. Ped surdutem  dorobkiew i­
cza. pod rozsądkiem  pożyty  w isty  czai­
ły  się jakieś nieuchw ytne tęsknoty i 
narastai^ z czasem . Syn z żalem jesz­
cze spoglądał na ruinę m ajątku za 
sp raw ą ojca-sybiraka, ale w nuk w słu ­
chiwał się w' opowieści dziadka z za­
chw ytem . 1 stało* się, że ci, po p rze­
grali wojnę w r. 1863-im, w ygrali ja. 
w pięćdziesiąt lat później. W ygrali, 
k iedy ich już większości na święcie 
nie było. AL to nic... B y ły  skutki ich 
czynu, był zew ich rogu, grającego 
w ieczną pobudkę

Na chwilę zagłuszył ją huk m aszyn 
i 'brź"ęk lic* mycb pień 'tf-izy., — AL 
głośniejsza była od nich, jako że od­
zy w ała  się ni stąd ni zow ąd w ciąż 
w  sercach tych naw et, co ideały  z a ­
wiesili, jak nn się zdaw ało , na kołkn. 
Aż wrreszcie zm ogła pogw ar z w y c z a j ­
nego „prak tycznego" życia.

1 bucim ela znów  w w yż pieśń w ol­
ności. To w schodził posiew  63 roku, 
P osiew  krw i i ofiary, posiew' entuzja­
zm u i dziejowego' patosu, co z per­
spek tyw y przeszłości s taw ał się co 
raz bardziej potężny. „M rów cza pra­
ca"  jedynie zaczęła b rzydnąć sarna 
sobie. Coś buntow ało przeciw ko nim, 
coś kazało  się oglądać w stecz. To był 
testam ent niepisany, bohaterów . To 
b y ły  wspomnienia ich bolesne, lecz 
jakże pełne chw ały. To by ły  w yblakłe 
tch dagerotypy, co nab iera ły  znów 
b arw  żyw ych... Aż nabrzm iały  m ło­
dzieńczą krw ią now'ych insurgentów , 
now ych Buntowników', now ych m arzy 
cieli... i żołnierzy. Bowiem  i ci w re ­
szcie przyszli. P rzyszli, bo przyjść 
musieli, przyszli jako nieunikniona kon 
sekw encja owroi „przegranej" walki 
z przed półw iecza. „P rzegranej" w 
m niemaniu politycznych statystów- — 
wielkiej, tryum fującej i udrodczej 
w  rozumieniu tych w szystkich , co sic 
z niej znow u w yw odzili duchem. Bo­
w iem  ujrzeli w  r 1863-im nie nieu­
daną kalkulację, nie błędny na ..kon­
iunktury" rachunek, ale narodu całegiW  
nie chcącego- wwrzec się swroj -wolim- 
ści — wielkość. Od tej w ielkości] jego 
w iodła już prosta  ścieżka, choć przez 
bóle i męki i załam ania się duchow e 
nieraz, do tryumfu tęsknot czystych, 
do rezurekcji, do nowej Niepodległe. 
Polski.

B. MINISTROWIE CZŁONKAMI
k o m is y j  s e n a c k ic h .

(Telefonem od naszego korespondenta.'.
W arszaw a. 21 stycznia. (Sz) ScnsL 

tofo-wie Zaleski i dr. Janta-Połcz-yńs-k: 
zostali w ybrani członkami komis.; S e­
natu .



■ t  sgdzą profesorowie uniwersytetu
o projekcie reformy szkól akademickich.

OPINJE W \POW IEDZIANE NA POSIEDZENIU KOMISJI OŚWIATOWEJ SEJMU.
( tcJ c fo sem  od naszego  korespondenta.)

W arszawa. -1 stycznia.' (SzJ. Kcumf- 
* n  ośw iatow a Sejmu obradow ała  dziś 
od rana  nad rife lo fk m i projektem .

</ ustroju s '.kćA akademickie!). 
W obradach  w zięli udział Minister, 
W. ]?. i O. P , oraz W fceuiui. ks. pr-of. 
nr. Z n ig $ k #wiisz.. Pio rządek d-aiemiy. 
'irlw j-ę jyw ii' w ysłuchanie opinii 2&-G 
oroszonych -znawców z  .poza g rena

P rc fs s  Akademii Ui.iu^jęhiaśoi prof. 
Ketouticcki iistósunkow uje . sjfc naga- 
P- wilie do projektu rzą;Uvwe.ś«, Ze -sta 
imwiska nauki chodzi m ów cy o hairino 
"je: nuęifc-v młodzież;!, uniw ersytetem  
i nauka.

R e k t o r  u ro i .  S iem ińsk i ,  op  iw ieclz iid  
U e  p rzec iw ko--  o g ra n ic z e n iu  ca.m,orzacIrt 
s z k ó i  akad-cinickicli ,  tw ie r d z ą c ,  ''że 
w p ły n ie  to  u jem n ie  na  ro z w ó j  nauk i .  :

OPIN.tA PREZESA KONFERENCJI
REKIORÓW PROF. KUTRZEBY.

P rezes konfefeheji; - rek torów  • iwof. 
K utrzeba podnosi, że pro.iakt- obecny 
w ychodzi z  założenia, że sam orząd , 
wii-wersy te tu iest za szeroki i ze n rc-

fe sd r:0'W ie n ie  sa  w  m o ż n ó ś e i  'p o d o b a ć  
t y m - z a d a n i o m ,  a- r ó w n ie * ;  ż e  • w ł a d z a  

, m in i s t r a  j e s  t z a n a d to  o g r a n ic z o n a ,  -fcho 
c ią ż  - .r jo w im u ib w  1\v ć  z w ię k s z o n a ,  .g d y ż  
m in i s t e r  i e s t  z a  f t ł k w t i i f ^ o  o d p o w ic -  

■d-ziaiiny. M ó w c a  r )o d fc re ś ł :K  ż>ó p r o je k t ' 
o b e c n y  z d ą ż a  • d o  . p o d n k s t o t i i ą r * a u t o r y ­
t e tu  ,ju -n h v » rsy to t(5\v  i r o k io r ó w .  a  t a k ­
ż e  w ł a d z y  tta ń s tw -o w o j. a  a u to r y t e t u -

; .ićst słuszna, ale/' nie -powinna być  sto- J rodu b u t  państw a, ińne b y ły  Jej obo
Bo-Amiia w szędzie i stale. O m aw iając 
-sp raw i'm l-odzleży . m ów ca podkreśla 
trudn<>ś.c.i. jakie 'Wial-tj, nm te>orskig|łin 
spra wiiakt, ’ s t w a r e y  szynia ' akadem i­
ckie. ■Sfi‘okczeVi stw o nasze jest tak  roz- 
'Dolityk-owane.oże-odbija sie t-o na Psy*- 
fh fo t  ink)dziBż-v. Co do- w ychow ania 
p a t i s A w g e o .  to m ów ca jest jego zw o

tef-b- v/ Pi-isce niew ątpliw ie brak-uic, |  lennikiem, ustaw a jednak niesłusznie
•Jednakowoż now e p-Fżfijis^Cnuszą sto 

ztsowa<>SiLC do- życia. A utorytet musi na.’ 
letżfeć do mim strk, ale musi być ró w n o ­
m iernie rPzJożotiy.

/ 'P r z e c h ó d ż ą ć  •• d o  • p r o je k to w a  H e^o i -e-
■pbntuałne.OT -zwijania poszczególny ch 
w jd z k d ó '''.  prof. K utrzeba podkreśla, 

•że w sw oim ' czasie-; w ypow iadał -sre 
przecivyk» ■•stworzeniu uuiw ery^b tu 
w ‘Wilnie- HH-'zeci:\v pełnćm u un iw ersy ­
tetow i w Poznaniu, u-waiźa-jąc że pow i- 
-niGn taitt istnieć ty lko w ydyjąf filoźolł 
czny . • Wj-dz-ia-łów jest*, -zadużo w  sto ­
sunku do po-trz-ab. ale zw ijania-ich na­
leży  doikow w ąć ostrożnie. M inister­
stw u zależy, aby  iiic rozbudow yw ać 

t nadm iernie uniw -erjytetów . Zasadni

sto-suje .polecenfj, dobre dla młodzieży 
gfonnaz-jahiei. do młodzieży un iw ersy ­
teckiej. . ■ •

CO MÓ.WIA PRO, ESOROU'IE UJEJ­
SKI. CHRZANOWSKI I SOSNOWSKI.

R ektor prof. Ujajj-ki dom aga sic »go“ 
d y  m ied zy  'płaiiiami i posun-iceia-mi mi­
n iste rstw a  a opinia profesorów .

P r o i : ' C h r z a n o w s k i ' o m a w ia  p r o j e k t  
u S ito w y  z  P u n k tu  w id z e n ia  p o l i t e c h n ik  
i p r z y s z ł e g o  . r o z w o ju  g o s ip / jd a rk i  ł 
przemysłu.

R ektor prof. Sosnowski, k ry tyku je  
•poprzednia- ustaw ę, jednak ustosunko­
w uje sic rów nież negatyw nie do obec 
u ego urti-iektu.

,i

Opinja przedstawicieli U. J . K .
P rze m ó w ie n ie  profesora Kam iła Stefki.

di'.- Kamil Stefku stw ierdza, że 
w porównaniu., z t.n i, co było  z.ą .cza-; 
■ów austrjtwiócli. ustaw a obecnie obo- 
v. iązująca dała- unir\\:crsytetoni bardzo 
t.-. .roki zakres-., działania. -Dawniej - do 
Senatu należały  ty lko  ..sprawy- dysey-:- 
luinarne, uątoiniąs; zakłady, tow arzy ­
stw a i nadzór nad niemi by ł oddany 
.'.ilięji. Na każdetn zebraniu, naw et w , 
bfębie uuiwęijćyięt-u byt zaw sze o -  

..'ce-py kom isarz policji. P rz y  obecnie, 
.-"smjw iiizu.iii.ee>, ustaw ie profesor-pwie. 
uwarajij ęzyu-i rości adm inistracyjne, w .

-Przynajmniej zakresie, za 
żbyi uciążliwe * ja  siebie. Dążność do 
-.yzniucpi-enjti , w ł a d z y fak to ra  .i ,  cjzrie- 
uai;a zazuat/pydu sio,.u nas..bardzo . w y 
m inie.

Czy projekt u o w t j  u s ta w y  krepu je  
w azentkpjw iek  w olność  i ro>z-wój H-au 
kić R ozw ój nauki nie za leży  od- zm ień  
ry c i t  kon iunk tu r  -.adminjs^faeyinyeb'. 
iJyliśniy pod-daiiytiił Aust-rii, i n a u k a
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GDZIE TAK ŚPIESZYSZ? 
-  SŁUCHAĆ RADJA.
Za 10 groszy dziennie
m a m  w a o m u

o p e rę , o p e i e tłtę , s łu c n o w is s a ,  m u z tk ę , 
d j tk a w e  a u d y c ;e  i m ó c  a k tu a ln o śc i.

Z A Ł Ó Ż  so b ie  R A D J O
a najlepiej idealny komplet

DETEFON z AMPLIFONEM

Po nabycia w sKlepie firmy
B L O C K - B R U N  ul. J . Piłsudskiego 11.

..lozwbjała się.spokojnie. Żyjemy w  u- 
becriycłi wai'iiaikaeli i także wszystko 
jest w  p-orządku. Mani nadztoię, żeno  
wa ustaw a również nie uszczupli na- 

-.szej- AY.oln-eści. W edług nowego jirujek^ 
tu. Minister ,możc' zwijać katoućy w 
porozutnieniu z pęwnenu „czynitikanii.'

. W edług Ptdgo rozumienia Miui$ter ma 
że coś zrobić na wniosek,, albo tęż 
w i>urozumieniu yf wydziałanii ur.iwei’

. sjiteękiemi.' jki uważałbym, że profe­
sorom i zakładom należałoby dać je­
szcze większą .samodzielność; byłoby, 
dobrze, aby nawet , podstawowa ko­
mórka uinworsyteoka, zakład, mogła 
wychodzić póza -ramy uniwersytetu i 
odnosić sic w prost do Ministra.

Co się . tyczy  .młodzieży^ . to .wiem 
dobfjzc, że nauka zależy , od spokoju. 
Pauo-wi-e,* którzy ■ przedtęip mówili, pra 
cują na uniwersytetach spokojme, — 
in y  .we Lwowie przeszliśmy czasy za 
burzeń ukraińskich, strzelaniny, cięż­

kie czasy  w ojny  i doszbsm y do tego, 
żC;. m łąbzież w  drodze tradycji tna u 
nas bujniejszy tem peram ent, niż w  in­
nych środow iskach. Może to dobrze, 
ż e  m łodzież tna dużo tem peram entu; 
ale iiiGjedrpkrątn-ic po ryw ało  % to do 
takich k ro k ó w ,. k tó re  zak łócały  ; spo- 
kpjna. pracę.

Nie chciałbym  pow rotu do czasówę, 
uustrjackicli, k iedy w szystk ie  sta tu ty  
zatw ierdzała, policja. U w ażam , że m y, 
profesorow ie, m ożem y bardzo  często  
w p ływ ać na m łodzież; chodzi jedn ak 
o to, aby w ykroczen ia  b y ły  u trzy m a­
ne w  pew nych granicach. P o stęp o w a­
nie dyscyplinarne powinno być sprę­
żyste. Jeżeli np. w  razie  obrazy  rek ­
tora p rzez studenta, kom isja dyscypli 
u arna  w yda orzeczenie za rok, to jest 
to- grube, spóźnienie. D latego nic w i­
dzę, aby  now y projekt u staw y  był 
przeciwny, interesom  un iw ersy tetów .

s w a  prof. Zygm . Czernego.
Następnie zabra ł głoś prof. Zygm unt 

C zerny  ze L w o w a ,' ośw iadczając tu. 
in.: Nie jest tak  źle, jak tu  niektórzy 
uan-owie chcieli przedstaw ić, ja k o b y  
w szędzie ciało profesorskie było  prze 
ciw ne lej ustaw ie. Mój w ydział p rzy ­
tłaczającą w iększością ośw iadczy ł Istę 
za koniecznością gruntow nej ^refo rm y 
i w ypow iedział się za ogólnemi w y ty - 
czuem i projektu. O lbrzym ia kam panią' 
p rasow a w  bardzo, wielu punktach in­
form ow ała fałszyw ie. Podpisano byty 
n ap rzy k lad  nadzw ycza, czcigodne na­
zw iska naukow ców , k tó rzy  dlatego, że 
nię in teresow ali się ępraw am i iisiroio- 
wemi ] adm inistracyjnem i, może za 
szybko pew ne jakieś tw ierdzenia w y ­
pow iadali. Nap-rzykład bardzo w ybi­
tne nazw isko podpisane było  pod 
tw ierdzeniem , że w z o rc ii dla nas po­
w inna być woluo-ść uniw ersytetów  
franeuskich. Jest lip- obsurdetn, gdyż 
w o Francji niem ą wolności akadem ic­
kiej.

Dalej prof. C zerny zaznacz a, że o- 
bccna u: taw a  umożliwia w kraczam ^' 
policji- w  m ury uniw ersyteckie bodaj 
w  szerszym  zakresie n iż : ustaw a pro- 
jektow-.ana. '•>

Prof, C zerny  D rzypohun.ć 'jak  gw ał­

tow nie zwalezaiut by ła  przez konfe­
rencje' rek torów  obow iązująca d-ziś u- 
s taw a z  reku  i92Q. Za znow elizow a­
niem ustaw y z r. 1.920 przem aw ia 
przedew szystk iem  fakt, ż-o m am y o- 
becnie nowy ustrój szkolny, co pocią­
ga za  soną zaw sze konieczność zmia­
ny ustroju uniw ersyteckiego, :ą  pow tó 
re id, że obóz, będący dziś’p rzy  w ła ­
dzy, {Ulży do radykalnej zm iany ustro 
ju w  Polsce.

Senat U piw crsyletu  lw ow skiego wy 
pow iedział się - przeciw  projektow i u- 
staw y , iecz zam ilczał, czy s ta rą  u sta­
w a jest dobra i czy pow inna b y ćzm ie  
lii-ona. W  roku ubiegłym  pow ołał je­
dnak senat specjalną komisję, która 
przygo tow ała  now y zupełnie projekt,

Obecnie, w obec rozrostu polskiego 
szkolnictw a w yższego, ustaw a z  roku 
1920 jest w prost zaw ieszona w  po­
w ietrzu. Aulorowie jej mieli ty lko do­
św iadczenie z dw óch uniw ersy te tów  
galicyjskich. Minęło dw anaście lat ży­
cia akadem ickiego, liczba słuchaczy 
u;,i\vers&*tetó\v w zrosła  z 7.000 do
50.000 i dą\yna ustaw a dłużej -stnleć 
nie może. Zmieniła się też  zasadniczo 

M. m łodzież • pod w zględem  , jakościo­
w ym . Dawniej bid-a ona m łodzieżą na

w iązki, sam opoczucie, inaczej odnosiła 
się do swojej w ładzy  Dziś są  to  oby­
w atele, k tó rzy  głosują tak  samo- jak 
m y, są zrzeszeni w  organizacjach -i 
w iedzą, do czego dążą.

Dziś m łodzież kpi sobie z  w ładz u- 
niw arsyteckicb, opartych na obow iązu , 
jąo lj ustaw ie, i dlatego trzeb a  ją ująć 
v/ mne przepisy , niż przepojone oj­
cow skim  duchem  przepisy  daum e, cho 
ciaż niem a to bynajm niej o zn aczat, 
aby  now a ustaw a m iała m ieć charak­
te r represy jny . P rzep isy  m uszą być 
Jakie, a-by m łodzież w ieaziałą, że nie­
dopuszczalne w ybryk i, że przekrocze­
nia u staw y  zostaną  ukrócone. M ło­
dzież dzisiejsza nie jest ani lepsza a.ui 
gorsza o d  dawnej, lecz jest inna, i do 
rej nowej m łodzieży trzeba  inaczej*, 
przy stę.powaćl- Jeżeli dotychczasow y 
system  nie da.ic już sobie rady , to-trze 
ba  go idclrzucić i zasto sow ać inny.

G dy opracowywano- obecnie onowią 
żującą ustaw ę, P ań stw o  i w ła d ;a  b y ­
ły  młode. U rzędnicy byli. dy letan ta­
mi, a  un iw ersy te ty  m iały za sobą do­
robek w ieków ; słuszne w ięc było , że 
m inistrow i chciały dać w  ustaw ie  mi­
nimum upraw nień. T eraz  jednak musi 
być już inny stosunek profesorów  do 
w ładz państw ow ych niż w ów czas U- 
ataw a z r. 1920, choc.aż opraoowrywa 
na by ła  długo, lecz finalizow ana w  bar 
dzo szybkiem  tem pie : pod bagnetam i. 
Finalizow anie jej, bodaj w ażniejsze od 
opracow yw ania, odbyw ało się w ów ­
czas w obec u-góltiego upadku dachu. 
Liczono się z tern że parę  un iw ersy­
tetów  polskich m oże przejść pod  pa- 
ncw an ic  nieprzyjaciela (w youeba w ieł 
ko Avrxd\va na lew icy , i praw icy). CR>; 
sy ; Jak  'm ożna tak  mówić, Uucliać te­
go me można i). Sam  byiem  ocłiotm 
kiem -żciaierzem , cierpiałem  na poili 
b itw y i w  szpitalu, .i nikogo też  tein po r 
w iedzeniem  u  id 1 chciałem  obrazić. Nie 
obraża -to nikogo, że w  ówczesnej a t­
m osferze obyw atele  musieli .się zasta ­
naw iać. nad wszclkiem i ew entualno­
ściami.

Ogólne w y tyczne now ego projektu 
są kom prom isow e, a k to  o tern wątpi, 
niecił p rzejrzy  nowa, w ioską ustaw ę 
uniw ersytecką, a p rzekona się, jak  w y  
gląda ustaw a bezkom prom isow a. Je ­
dyna. radykalną zmiana, jest silne p rz y ­
sunięcie stosunku, do życia akadem ic­
kiego. . W  tej dziedzinie w szy scy  0ą 
Ag-oJni, że musi nastąpić popraw a. 
Sine' przepisy  dotyczące stosunków  u- 
stroiow'ycb, nic mają nic w spólnego z 
nauką P rzenosi się odpowiedzialność 
ze zbiorowości na jcdacESifl a  im su 
cmższe czasy , tern odpow iedzialność 
musi być jaśniej form ułow ana.

W,końcu prof. C zerny  podkreśla, że 
M inister ośw iaty  nie ma zam iaru od­
bierać uniw ersytetom  rządu  dusz nad 

.m łodzieżą M ożna uznać pew ne immu 
n itety  ak adem ie™ . Są one konieczne 
w  państw ach absolutnych czy  polity­
cznych, by ły  po trzebne w  średniow ie­
czu, nic są jednak potrzebne w  pań- 
jstwńch dem okratycznych. F rancja  nic 
uznaje żadnych. S tudent, k tó ry  w 
trzech czw artych  już głosuje p rzy  w y 
borach, często jest niż po służbie wój 
skowej, nic może być trak to w an y  jak 
jakiś pupilek, ale chce być trak tow any  
jako pełnow artościow y obyw atel, y 
pełnej' odipowied-zialno-śoi.

T e zy  profesora W ałek- 
Czernerkiego.

O statni przem aw iał qrof. W ałek- 
C zaniecki z U niw ersy tetu  watozaiw- 
skiego.

W  o b szem y m  w yw odzie  bi-onił on 
tezy. że w ładza absolutna broniła wol 
tio-ści inauk* przed uniw ersytetam i, be-*
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darcsmi częstokroć ostoją ciem noty i 
obskurantyzm u. N aw iązując do m ow y 
teof. Sierpińskiego. k tó rv  oświad-czyl.

nie zr.a przykładów  usunięcia p ro­
fesorów  z uniw ersytetu , urok Wa-łek- 
Czarnuoki vrzyi>onnina.:‘'że z  U niw ersy 
netu berlińskiego. gdzie autonom ia jest 
liosunietu bardzo daleko, usunięto pro* 
fesora Einsteina, gdyż studenci, korzy* 
stając z, przyw ileju korporacyjnego, 
byliby goj zatłukli. O statnio m iała miej 
Sco historia z prof. Cohnein. pow oła­
nym na U niw ersy tet w rocław ski na 
wniosek sam ego uniw ersytetu . Miał 
on to nieszczęście, żc . n azy w ał się. 
Golin. i studenci h itlerow scy  w y rzu ­
cili go z- audytorium . Senak zaw iesił 

Pwykiady.- zam knął uniw ersytet, aile 
było  lo ty lko  m askow anie odw rotu. 
Z darzyło  sic, żc red ak to r jednego z 
czasxipis,m miał w yw iad  ,z uir-of. Coh- 
ne.ni w  sp raw ie  jego zapatryw ań  na 
Incest i c ud-zielenia w  Niem czech az y ­
lu dla T rockiego. Cołin dał os-trożna 
odpowiedź, że nie chce rozw ażać  • s tro  
łiy  politycznej tej sp raw y, tylko kultu­
ralna. że uw aża, iż Trocki jest pracow  
nikieun um ysłow ym  i że w  kraju w o l­
ności myśli powinno1 sie znuikść dla 
nieco miejsce. Senat uznał, żc Cobn 
przez ten w y w iad  stał sie niemożli­
w ym . W olnom yślna p ra sa  podniosła 
a larm . Z aw ezw ano rek to ra  do m inistra 
■oświaty. R ezultat b y ł kom prom isow y, 
a zarazem  kom prom itujący dla jednej 
i drugiej strony. Cohn w y raz ił sw e u- 
b olew anie z powodu ośw iadczenia 
sw ego w  spraw ie Trockiego, ujaw nia­
jąc tem brak  charakteru . W zam ian za 
to senat w rocław sk i pozwolił mu pod 
iać w yk łady .

S p raw a ta ma także doniosłe zna­
czenie dla P aństw a  z Punktu w idzenia 
,politycznego. Nie jest przypadkiem , 
że u^j-rói ko rpo racy jna  um ożliw ił w cia 
ganię un iw ersy te tów  w  w ir polityki.

P rof. (W ałek-Czarnecki przypomill- 
fla. że  w  daw nym  zaborze austriae’ 
kim u n iw ersy te ty  zosta ły  opanow ane
Przez łudzi jednego stronnictw a, któ­
re zrobiło’ z tych un iw ersy tetów  sw o­
ją  ostoje, k tó ra  p rze trw ała  ruinę nolity 
czna tego obozu. Jak  ujem ne skutki 
pociągnęło to za  sobą. dowodzi choć­
by fakt. że znakotiiic! h isto rycy  K o­
rzon i Kubala nie mogił znaleść miej" 
sca na uniw ersytecie. Jeden dlatego, 
że nie w y znaw ał ideologii panującej 
w U niw ersy tecie Jagiellońskim , a 
drugi -dlatego, że we L w ow ie zaw sze  
miał opinje człowieka, czerw onego 
radykała . C zy nic by ło  skandalem , żc 
Pow ołanie jednego z  p ierw szych Jiisto 

- ry k ó w  polskich. Aszkenazego. na Uni- 
w erśyfiit w arszaw ski, rozbiło sie o  
v«b senatu? Jakie" przykrości miał 
człow iek rzeczyw iście niezalśen-y 
Baudoin de Comrtenay. w  Krakow ie, 
k tó re  zm usił" go do ucieczki aż do 
P etersburgu .

Dlatego zarów no zc w zględów  nau­
kow ych iak i ze w zględu na to*, ab y  
im iw c rs y t-e ty  nic s ta ły  sie terenem  
'rozgryw ek • politycznych. reform a ich 
w m yśl program u R ządu jest koniecz­
nością.' Idei żadnemi represjam i zw al­
czać nic. m ożna. Nie pow inno sie tego 
robić, bo tb jest beznadziejne. Ale je­
żeli te idee prow adzą do operow ania 
Da łka i kaw  •- jest. tn  ak t gw ałtu , 
k tó ry  gw ałtem  musi sie odeprzeć.

laka pogoda będzie dzisiaj?
W arszaw a. 21 stycznia. (PAT) Ko* 

•Puni.kat PIM . ' P raw dopodobny p-rżc- 
kieg pogody w dniu 22 b. rn. w  M5ło- 
Połsce W.sch'.: P rzew ażn ie  nochm ur- 
11 u z opadami. m roźno, um iarkow ane 
W atry  póhipcno-wschcdrtie.

1 * • ■
Tem peratura w e Lw ow ie w  dniu 21 

Stycznia hr. w ynosiła : o  godz. 7 runo 
ciśnienie barcn ie tryczne  733.83 tempe­
ratura — 12.8. o godz. ] w  p-oł. ciśn. 
bmoni. 735.18 temp. —12.5. o godz. 9 
M eczór clśn. barom ; 7.37.51 temp. 
-Lu.4 stopu1.

X * .  K .  O .
W  W A R S Z A W I E

I JEJ ODDZIAŁY W KRAKOWIE, KATOWICACH, 
=  POZNANIU I LWOWIE ===== 
załatwiają najszybciej i najtaniej 

IN K ASO  W E K S LI I INNYCH D OKUM ENTÓW  
W I E R Z Y T E L N O S C I O W Y C H  

płatnych we wszystkich miejscowościach Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Zainkasowane kwoty zalicza 
P. K. O. bezpośrednio i niezwłocznie na konta 

=  czekowe zleceniodawców. —

ODDZIAŁ P. K. 0. WE LWOWIE, UL. 3. MAJA 9.

Ponow ne aresztow ania 
w śród kom unistów.

W czorajszej nocy lw ow ska policja 
polityczna zrew idow ała m ieszkania 
wielu osób. podejrzanych o komunizm. 
A resztow ano przytem  -około 100 osób. 
z pośród k tórych  cześć za trzym ano ' w 
wiezieniu. A resztow ania, te  i -rewizje 
stały w zw iązku .z w czoraisza uroczy 
stościa kom unistyczna.

W  ciągu dnia komuniści usiłowali 
w  kilku punktach m iasta zorganizo­
w ać m asówki. m. in. na pł. B ernardyń 

S skini o raz kolo kaw iarni ..Roma“. na 
j pi- Akademickim. Rozbito p rzy to n  
j w ielka1 szybu w  „Romie14. Masówki 
i rozpędziła  p o  l ic  ja .

S z a n u je s z  z d r o w ie ,  c z a s  i p ie n ią ­
d z e ,  p o d r ó ż u ją c ,  w y s y ła j ą c  l i f t y  
4?  &  i  to w a r y  s a m o lo ta m i .  &  
I n f o r m a c ie  i  b i l e t y :  T e l, 4 5 -7 1  

i  2 9 —¥6* i  b iu r a  p o d r ó ż y .

Równe prawa, równe obowiązki.
0 polityce w e w n ę trzn e j naszego R zą d u .

Dai skrzydła swym listom, 
korzystaj z  ooczty lotnicze^!

P rzez  kilkanaście godzin tuczyła się 
w sejm ow ej komisji budżetow ej deba­
ta nad .preliminarzem M inisterstw a 
Spraw  W ew nętrznych  — dyskusja, 
nie dotyczącą w swei istocie wcale 
sam ego budżetu, a p-ólitycznei i społe­
cznej działalności naszej adm inistracji 
pa ństwowej.

T a doroczna rew ia ..grzechów 44 ad­
ministracji. p rzedstaw ionych przez o* 
Pozycję, ma stale jeden i ten sam prze 
bieg i zainscenizow ana jest na jedna­
kowa m odłę: każda z par tyj przytacza 
w szystko, co ia bezpośrednio obcho­
dzi i boli. W iec no. endecy w ypom i­
nają ..k rzyw dy4', jakie snotukaia tak 
zacną i niewinna insty tucję jak- „Ob- 
Wiepol“:. socjaliści znów w ynoszą górz 
kie żale. że w  Pikutkow ie czy  Koziej 
W ólce zosta ła  ..pogw ałcona44 sw obo­
da obyw atelska, poniew aż kom endant 
m iejscow ego posterunku ipolwi nie go 
dzi sie na zm ącenie spokoju i porzą­
dku ; w ięc w szy scy  opozyafomści, na 
całej linii od praw icy po lew ice i od 
w archoleń :nm ejszośaiow yeh po w ar- 
togłow ów  polskich, s ta ra ją  sie wobec 
sw ych w yborców  . jak mtiefek-towmeJ 
uw ypuklić sw a ..odw agę44. w ytaczania 
jednostkow ych w ypadków  z dziedziny 
w ew uetrzno-politycznej.

N azyw a sie to  w szystko  „dyskusja 
nad budżetem 44, a jest w łaściw ie mo­
zaiką „incydentów 44 — w  dodatku w y  
•olbrzymianych i opacznie przedstaw ia 
nycdi — jak ie  w  32-miljonowem pań­
stw ie sa nieuchronne. Święci tu smu­
tn y  trium f sobkostw o party jne  i prze­
jaw ia się w  całej pełni choroba, tra ­
piąca nasize życie w ew nętrzno-polity* 
czne. ów daltonizm, owa .przesadna 
w rażliw ość na  jedne barw y, a niedo­
w idzenie innych. U w ażna lektura ta ­
kiej „dyskusji44 doprow adza do jedne­
go w niosku: że nie mamy — Poza 
Blokiem B ezparty jnym  — ani jednego 
stronnictw a, k tó re  by łoby  zdolne 
w znieść sie ponad party jny  kat pa­
trzeniu j mogło objąć całokształt zaga 
dnień naszych w ew n ętrzn e  - politycz­
nych.

Dlatego też obie m ow y. jakie na ko­
misji w ygłosił M inister Spraw  W ew ­
nętrznych. p. B ronisław  P ieracki. tak 
zasadniczo odcinały się od płaskiego 
tła „dyskusji44. W nikał bowiem mini­
s te r w  głąb zagadnień, operow ał poję­
ciami zasadniczemu i daw ał a u to ry ta ­
tyw na w ykładnio  tych zasad, jakie w  
spraw ach wewncirz.no - politycznych 
przyśw iecają obozow i, k tóry  dzierży 
odpowiedzialność za losy państw a.

Nie sa te zasady, k tóre  ostatnio Mi­
nister P ieracki w ypow iedział, czcm ś 
nowiem. Sa one z ca ła  konsekw encja 
stosow ane od lat wielu. T rzeba je ty l­
ko w ciąż przypom inać ’ tym w szyst­
kim. k tó rzy  jeszcze nie uświadomili 
sobie tego. M usiał w ięc M inister Pić-* 
racki Przypom nieć raryncypalna zasa­

dę, że ideologia obozu rządzącego nłe 
godzi sie na przeciw staw ianie pojęć: 
naród i państw o, że „żonglerka tom i 
pojęciam i'4 — jak sie w yraził — jest 
spuścizna z okresu niewoli i „utrudnia 
proces utożsam iania poleć: państw o  1 
naród44. M usiał dalej przypom nieć, że 
nie ma p raw a  apelow ania do Pobłażli­
w ości44 nikt, kto w  Polsce „w ychodzi 
z obcej racji stann44 (komuniści). Mu­
siał przypom nieć, że w ładze państw o­
w e „m aja obow iązek ochrony bezpie­
czeństw a w szystkich obyw ate li44, a 
myła sie endecy, jeśli- sadza, że od 
tej zasady  kiedykolwiek- i gdziekol­
wiek organy .bezpieczeństw a odstąpią. 
M usiał przypom nieć, że naczelnem  
w skazaniem  praw orządności w  pań­
stw ie jest: „nikt nie jest p rześladow a­
ny. a le  i nikt nie m oże być  uprzyw ile­
jow any44 — i że jako punkt w yjścia 
każdego ustaw ow ego unorm ow ania 
w spółżycia w państw ie  m usza być 
p rzy ję te  dw ie zasady : „dobro państw a 
jako cel n a iw y i& y ; rów ne obow iązki 
i p raw a  dla w szystk ich44.

Nie je st to  żadne nawum. W iec d la­
czego trzeba te  principia w ciąż p rzy ­
pom inać?

O to  w łaśn ie  datego, r/c opozycja a- 
rogule sobie w ciąż p raw o do omijania, 
naruszania ty ch  zasad. Jeśli w iec np. 
endecja żali się  na to, że  stosuje się 
w obec „zielonych w stążeczek44 repre­
sje. to  sa  one ty lko następstw em  fak­
tu, iż m łodzi w ysłannicy  zakonspiro­
w anych  w ładz  obwilepolskich gw ałca 
zasadę rów ności praw  w szystk ich  o- 
byw ateli. Lub jeśli np. lew icow i opo­
zycjoniści żalą się. że gdzieś im staro­
s ta  zam knął zgrom adzenie to zarzą­
dzenie takie by ło  z pew nością następ ­
stw em  naruszenia zasady, że nikt nie 
m oże bezkarnie w  państw ie podw ażać 
au to ry te tu  w ładz . (W eźm y typow y 
przykład , podany na komisji: ex-pi>sel' 
P u tek  na zgrom adzeniu w  B rodach 
staw ia zarzu t M arszałkow i Piłsudskie 
mu. że... spokojnie siedział w  M agde­
burgu, k iedy  .Polska pow staw ała).

M in.’ P ieracki nie negow ał zatem , że 
adm inistracja w ew nętrzne- - polityczna 
musi stosow ać liczne rep resje . C zym  
to jednak z w yższych państw ow ych 
w zględów , st-ojąc bezw zględnie na sta­
nowisku, że w szelkie odstępstw a od 
zasad  praw orządności m uszą być nie­
ubłagana rę k ą  tępione. Mamy bowiem  
w ciąż je sz c z e ' do czynienia - w kraju z  
psychologią różnych grup i odłam ów , 
k tóre chętnie utożsam iają .się z cało­
ścią narodu, mniemając- że państw o 
istnieje jedynie dila -zadośćuczynienia 
ich party jnym  aspiracjom  ,

Ale państw o nie mo-żc b y ć  -realizato­
rem tego .egoizmu party jnego . Nie m o­
że: popierać ani w izji Polski, jako tw iar 
dzy szow inistycznego nacjonalizmu 
(jak tego chce Obwfopol), ani ekspe­
rym entu komugizAcii sno&ecaślistw*

(iak chce partj-a komunistyczna:), ani 
w ezbrania nurtów  separa ty stycznych  i 
irredem tystycznych (jak chcą mniejszo­
ści narodow e).

ł dlatego w szelki objaw , godzący w  
polska tac ie  stanu, spo tyka  się ze  sta­
now czym , natychm iastow ym  odporem  
naszych  organów  adm inistracji pań- 
stwow-cj. W szystk ie  -przykłady zacho­
wania się w yższych  czy  n iższych o r ­
ganów  tej adm inistracji — a  cytowali 
je m ów cy opozycyjni obfi-cie —  spro­
wadzają się zatem  do jednego: w ładze 
obecne nie godzą się absolutnie na  ża­
dne odchylenie od zasadnicze.; fezy, 
k tóra  brzm i: „Zadaniem  państw ow ej
racji stanu musi być  i je s t łączenie > 
ochrona wartości- w spólnych; a  zw al­
czanie uroszozeń grupow ych, stano­
w ych -i frakcyjnych44.

Gdy pogodzą się z  tem  ci, którzv 
w ykraczają  przeciw, praw u—nie będzie 
dochodziło do liczbycli konfliktów, ja­
kie prow okują m enerzy opozycji, by 
potem  w Sejmie biadać nad represjam i 
w obec szerzycieii ferm entu w  społe­
c z e ń s tw ie ._________________  M.

S p e c ja lis ta  p sy c h g te ra p ji i chorób n e rw o w y cn
B. leuarr kliniki we Lwowie, Paryżu i Wiedniu

D r .  H E . S S E L ,
o r d y n u j e : L w ó w , Ka e c z a  7, (o r /ed lu żen is
ut O.esohnskich) -----  T elefon  54-15.
L e c z e n i e  p s y c h o a n a l i t y c z n e .

Posiedzenie b lansowe PKO
W arszaw a. 21 stycznia. UJAT) Pod 

t przew odnictw em , prez.. d r . ' G rubera 
j odbyło  sie dziś doroczne posiedzenie 

bilanso we TL K. O. na. któreni za tw ier­
dzony został budżet na dzień 31 g rud­
nia l ‘>32„ Jak  zdołaliśm y sie Doinfer* 
m-ować. w szy stk ie  działy  p racy  P . k.
O. w ykazują  w  r. 1932 dalszy  w zrost 
i rozwój. W kłady  oszczędności wzr.-> 
sly ' o  115 miljonów. do łącznego stanu 
445 m ilionów ,. Liczba oszczędzających 
w zrosła  o  blisko 20.000 osób. i "wyno­
siła w dniu 31 grudnia 1932. ogółem
953.000 os,zcz.eclziaacych. Stan w k ła ­
dek na rachunkach czekow ych osiąg­
n ą ł kw otę 178 milionów zł., liczba zaś 
rachunków  czekow ych 67.000. Ogólny 
obrót ■ czekow y  i oszczędnościow y o" 
sięgnął w  r. ub. ogrom na sum ę 23 mil­
iardów . Środki zabezpieczające P łyn­
ność instytucji w ynosiły  naulthno ro- 
ku ponad 200 miljonów, oo stanowiło 
32 proc. Sam e tyHeo nogotow ie gotów­
kow e (gotówka w łasna, w. urzędia-ch 
pocztow ych i w  B anku Polskim ) w y ­
n osiła  31 grudnia ub. ,r. 176 miljonów, 
c o  w  stosunku do naychm iast p łatnych 
zobow iązań w ynosi 27 proc. C yfry  te  
św iadczą dowodnie, że P . K. O. zam" 
knęło  rak  1932 z w ytykiem  b erd zo  90-
b b A b m .
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Hoower i Roosened w diałym Domu.
Przyszły rzgd U. S. fi. dyskusję w  sprawie długów podejmie w marcu.

W aszyngton. 21 stycznia. (FAT) Po 
konferencji I1oovera z . Rooseve!tem  
w ydano z Białego Denni komunikat
; .tonujący:

Dyskusja odnosiła się przedew szyst 
kicm do zagadnień polityki zagranicz­
nej.

Poniew aż rząd angielski żąda) dys­
kusji w  spraw ie długów, p rzysz ła  ad ­
ministracja Stanów' Zjed.ii. chętnie po­
dejmie tę dyskusję z przedstaw iciela­
mi W ielkiej B rytanii w początkach 
m arca. O czyw iście jest rzeczą koniecz 
na jednoczesne rozpatrzenie św iato­
wych zagadnień gospodarczych, które 
Interesują zarów no W ielka B rytanję 
jak i S tany  Zjedn.

W ym aga to obrad  przedstaw icieli 
P a ń s tw  w celu osiągnięcia popraw y 
sytuacji gospodarczej św iata . Postano 
wicno, ża sek re ta rz  star.u podejmie się 
tych u k ła d ó w  z rządem  angielskim .
W  obradach oprócz obu p rezydentów  

brał udział Stimson, Mills, Norman 
D av's i M osley. O brady  zakończono 
•i', godz. 12.30.

Rooscwelt pow rócił niezwłocznie do 
siebie w celu odbycia przed w yjazdem  
z W aszyngtonu jeszcze kilku koaferem

cyj z członkam i dem okratycznym i kon 
gresu.

W aszyngton. 21 stycznia. (PAT) Na 
posiedzeniu senatu kilku senatorów

w ystąpi to z gw attow nem i zarzutam i 
przeciw ko Francji w  zw iązku z nie­
zapłaceniem  prze:z nią ra ty  w  dniu 15 
grudnia ub. r.

U c h w a ł y  R a d y  M i n i s t r ó w .
W arszaw a, 21 stycznia. (PAT) W  

piątek 20 brn. odbyło  się pod przew ód 
nictw em  prem iera P ry s to ra  posiedze­
nie R ad y  M inistrów , na k tóreni ro z ­
patrzono kilka projektów  ustaw odaw ­
czych i załatw iono sp raw y  bieżące.

Rada M inistrów  uchwaliła i posta­
now iła w nieść do Sejmu projekt no­
weli do ustaw y z dnia 20 czerw ca 1924 
w  spraw ie uw łaszczenia b. czynszow - 
ników  b. w olnych ludzi i długoletnich 
dzierżaw ców  w  w ojew ództw ach 
w schodnich. dw a projekty  ustaw  w 
spraw ie rozporządzenia P. P rezyden ta  
z dnia 1 lutego 1927 o zniesieniu słu­
żebności na terenie niektórych w oje­
w ództw , dw a pro jek ty  now el do usta­
w y  z dnia 18 m arca 1932 o  uregulow a­
niu p raw a w łasności gruntów , odda­
nych w drodze parcelacji w posiada­

nie nabyw ców  na obszarze w oje­
w ództw  centralnych  i w schodnich oraz 
do u staw y  z dnia 23 m arca i 929 o ure­
gulowaniu stanu hipotecznego nieru­

chomości, oddanych w  toku parcelacji 
w posiadanie nabyw ców  na obszarze 

| w ojew ództw  krakow skiego, lw ow skie 
I go, stanisław ow skiego i tarnopolskie- 
j go. w reszcie projekt u staw y  o  opiece 

nad muzeami publicznemi.

B. MIN. JURKIEW ICZ NA NOWEM 
STANOWISKU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 21 stycznia. (Sł ) Dowia 

dujemy’ się, że b. m inister P ra c y  i Op. 
Spot. dr. Jurkiew icz m ianow any zo­
sta ł delegatem  Rządu polskiego do Ra 
dy Adm inistracyjnej M iędzynar. Biura 
P racy  w  Genewie.

Hitlerowcy w  wojnie 
z  pacyfisikami.

Berlin, 21 stycznia. (PAT) W czoraj 
wieczorem  narodow i socjaliści w y w o ­
łali zaburzenia na zgrom adzeniu Mię­
dzynarodow ej Ligi Kobiet dla ochrony  
pokoju i wolności, zw clanem  w e Frank 
jurcie nad Menem.

W  czasie przem ów ienia jednej z  P^- 
cyfistek w szdł na trybunę przyw ódca 
sęturm ów ki hitlerow skiej, odczytując 
rezolucje, w której w zyw a prez. Hin- 
denburga do ustanow ienia k a ry  śm ier­
ci dla w szystkich  przeciw ników  w oj­
ny.

W tej chwili rozm ieszczeni na sali i 
galerii bojow cy narodow o-socjalistycz 
ni zaczęli rzucać bom by cuchnące, w y  
w ohijąc w śród obecnych nieopisany' 
pciploch. Policja w y k ry ła  spraw ców  
uw antury , jednakże pozostaw iła ich na 
wolności.

Oryginalne zarządzenie sowieckie.
P rze z trzy miesiące nie udziela się ślubów.

M oskw a, 21 stycznia. Z dniem 20 
bm. zaw ieszono aż do odw ołania dzia­
łalność urzędów  stanu cywilnego w 
M oskw ie. Leningradzie, C harkow ie i 
m iejscowościach, znajdujących sie w  
promieniu 100 km. od  tych miast.

W obec tego nie udziela sic ani ślu­
bów, ani rozw odów , nic można doko­
nyw ać adoptacii. S tan  ten ma trw ać  
aż do chwili ukończenia akcji w y d a­
w ania paszportów , t. j. do końca kw iet 
nia.

Zaw ieszenie działalności tych  urzę­
dów  ma na celu unierftożliwienie pew ­
nym  osobom pozostania w w iększych 
m iastach dzięki m ałżeństw u i adoota- 
cji. W ielu ludzi iuż obecnie opuszcza 
M oskw ę dobrowolnie. Niektóre d w o r­
ce kolejowe w  M oskwie mada w ygląd  
jak w  okresie ewakuacji.

PODATKI W  NATURZE.
M oskwa. 21 stycznia. (PAT) Ogło­

szono 20 b. m. rozporządzenie, podpisa 
ne p rzez Stalina i M ołotow a, w p raw a 
d.zajace dostaw y zbożowe w  charak­
terze podatku w  naturze zam iast do- 
tycnczasow ego system u zakupów . Kon 
tyngenty sa dość w ysokie i uw zględ­
niają w zrost w ydajności z hektara, 
przew idziany w  planie gospodarczym  
na rok  bieżący.

SPADEK, W ARTOŚCI RUBLA.
M oskwa, 21 stycznia. (PAT) Z dniem 

1 lutego cena gazet ulegnie dw ukrot­
nemu podw yższeniu. Egzem plarz gaz© 
ty  kosztow ać będzie odtąd 10 kopie­
jek (około 50 gr.). Z jaw isko to św iad­
czy o  dalsizym spadku siły  nabyw ­
czej. rubla.

Koncert s zo p e n o w s k i 
w  Budapeszcie.

Budapeszt, 21 stycznia. (PAT) O d­
byt sie tu u roczysty  koncert szopenow  
s-ki. zorganizow any przez Zw iązek w ę 
giersko-polski, na k tórym  obecny by ł 
regent Hmfliy. członkow ie korpusu dy  
plom atycznego i licz,na publiczność.
S ło w o  w stępne w ygłosił poseł w egier 
dci w  W arszaw ie, m inister M atuszka,
: rezem ork iestra  odegrała M azurek
Szopena. Następnie laureaci zeszłoro- 

. cmi,.'go konkursu szopenow skiego Liii 
Scherz. Nimre Ungar oraz K arolyi 
w ykonali kilka u tw orów  Szonena. P o  
k ucercie odbyło sie w poselstw ie
palskiem przyjęcie.

c sfn araca

t f
(fe"k a ta s tro fa  w  k o p a ln i.
; I .-klonem od naszego korespondenta.)
■Warszawa. 21 stycznia. (G.) Dono-

, :ą z P a ry ża : W kopalni 'w ęg la  G ras 
Luksem burgu zaw alił sic chodnik 

odzierany. Sześciu robotników  zosta- 
zasypanych. Pogotow ie ratunkow e 

cc,cuje od 24 godzin, jednakże p race 
stępują bardzo wolno. P rzypuszczał 

:.e pogotowie dotrze do miejsca, 
cczię znajdują się zasypani górnicy 
L ite ro  w sobotę. Ofiary nicszczęśli- 
■ Łgo: w ypadku nie dają żadnego zlia- 
ru życia. Zachodzi obaw a, ż e  w szyscy  
'ginęli.

C zołgi p rze d  Sejm em .

W  dniu 19 bm. zakończono w  Komisji Budżetowej wielką debatę nad prelimi­
narzem budżetowym Ministerstwa Spraw Wojskowych. Przed posiedzeniem Komisji 
odbyt się na dziedzińcu garażowym Sejmu pokaz czołgów, samochodów i moto­
cykli, używanych \v naszej armji, a wyprodukowanych w zakładach krajowych. Po­
kaz ton wzbudził ogromne zainteresowanie wśród posłów, senatorów, dziennikarzy 
i stat się przeglądem wielkiego dorobku naszej krajowej wytwórczości w dziedzinie 
zaopatrywania armji. Na zdjęciu naszem widzimy członków Komisji Budżetowej 
Sejmu z wicemarszałkiem Polakiewiczem aa czele, p. wiceministra Spraw Wojsko­

wych gem Składkowakiego i in.

Reichstag zbierze się 
dop.ero 31 b. m .

Berlin, 21 stycznia. (PAT) Konwent 
seniorów  przy jął 20 b. m. w niosek fra­
kcji centrow ej o przesunięcie terminu 
zebrania sie Reichstagu na dzień 31 
stycznia. W niosek narodow ych socja­
listów o pozostaw ienie decyzji w  
spraw ie zw ołania R eichstagu p rezy ­
dentow i izby Goeringowi. został od­
rzucony. N arodow i socjaliści, żadali. 
aby  gabinet złożył sw oja deklarację! 
łącznie z pierw szem  czytaniem  budże­
tu. Żądanie to  spotkało sie ze sprzeci­
w em  pozostałych frakcyi. k tóre pod­
kreśliły . że oznaczałoby to  odroczenie 
decyzji do m arca lub kw ietnia.

W  imieniu rządu R zęs- sek re tarz  
stanu P lanck ośw iadczył, że czynniki 
m iarodajne uw ażaja za niezbedne jak- 
najrychlejsze w yjaśnienie sytuacji po­
litycznej. B udżet nie może być przed­
łożony w  tak bliskim term inie. R ząd 
nie m a nic przeciw ko odroczeniu 
R eichstagu o  tydzień, o 'i le  czas ten 
zuży ty  m a być dla w yjaśnienia spra­
w y  w iększości w  parlam encie.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ H H a n n H M i a

Kronika telegraficzna.
Skonfiskow any film hitlerow ski. U-

rząd cenzury  filmowej w  Berlinie za­
bronił w yśw ietlan ia sporządzonego 
przez narodow ych socjalistów  pierw ­
szego wielkiego filmu dźw iękow ego 
pt. „K rw aw iące N iem cy". (PAT)

Odnaleziona lotn czka. Z P ary ża  do­
nosi PA T : Letniczka Bailey, k tóra  za­
ginęła podczas przelotu z O ranu do 
południowej Afryki, zosta ła  odnalezio­
na w czoraj, Lotniczka zm uszona była 
lądow ać z  powodu w yczerpania  się  
zapasów  benzyny 20 km  od  Tahua nad 
Nigrem.

Epidem ia g rypy  w  AnglJI. W  całej 
Anglji panuje epidem ia grypy , k tó ra  z 
dnia na dzień w zm aga się na sile. Do­
tychczas zanotow ano 1045 w ypadków  
śm iertelnych. Na sam  Lomdyr Przy­
pada 371 w ypadków  Śmierci. (PAT)

S tra jk  autobusowy w  Londynie. Z 
Londynu donosi P A T : Około 3000 p ra  
cow ników  autobusow ych w  Londynie 
rozpoczęło dziś stra jk  na skutek w pro 
w adzenia w  życie now ego planu ro z­
działu służby.

Szybki wymiar kary.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 21 stycznia. (Sz) 19-go 
bm. zatrzym ano kilku członków  O W P. 
w  W arszaw ie, k tó rzy  po w yjściu z wie 
cu S tronnictw a N arodow ego, wznosili 
.okrzyki an ty rządow e. N atychm iast 
przekazano ich S ta rostw u  G rodzkie­
mu, gdzie -odbyła sie 20 bm. rozp raw a 
karna  na podstawi© a rt. 28. p raw a o 
w ykroczeniach. Pięciu aresztow anych  
członków  O W P. skazano na k a ry  po 
60 dni bezw zględnego aresztu , o raz na 
ponoszenie kosztów  postępow ania.

P rzy g o d a  sowieckich 
lu rc ia rzy ,

W ilno, 21 stycznia. (PAT) 20 b. m
rano  -kolo Suchodowszczyzm y za trzy ­
m ano na teren ie  Polski pa tro l narciar­
ski sow iecki złożony z  trzech żołnie­
rzy . k tó rzy  o św iad czy li że brali u- 
dział w  pościgu za przestępcam i, z po 
w odu jednak zadym ki zmylili drogę i 
P rzypadkow o znaleźli sie po  stronic 
Polskiej. Z atrzym anych  sk ierow ano 
do dyspozycji w ładz.

Katafalk w  płomieniach.
Lw ów , 21 stycznia. W czoraj p rzy  

ul. Króla Leszczyńskiego 18 leżał na 
katafalku w  trum nie zm arły  w  dniu 
poprzednim  64-1 etni Józef Sajka. Tntui 
na o toczona by ła  zielenią i św iatłem . 
Nagle od jednej św iecy  zapaliła się 
komoda, od nieij otom ana, następnie 
za ś  ogień objął katafalk i trumnę. W e­
zw ano  Straż pożarną, która ogień u- 
gasiła. Spłonął tymczasem cały; ty ł 
trumny.
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DR. B R O N ISŁ A W  KURZEJA.

Bohaterowie Powstania Styczniowego a POW .
D zieli n a s  70 la t od z b ro jn e j m a ­

n ifestac ji w y z w o le ń c z y c h  dążeń  
n a ro d u  p o lsk iego , k tó ry  o s trzam i 
sta li w y ra z i!  s w a  o d w ie c z n ą  w o lę  
p o s ia d a n ia  w ła sn e g o , n ieza leżn eg o  
b y tu  p a ń s tw o w e g o , d a l p o zn ać  
św ia tu , że  P o ls k a  nie zg in ę ła , że  nie 
zn ie s ie  n a d a l u c isk u  i p rz e m o c y  m o ­
sk ie w sk ie g o  c a rs tw a , n ie  pozw oli 
na  n iw e la c ję  re s z te k  p r a w  do ży c ia  
sp o łeczn o  - g o sp o d a rc z e g o , ż y c ia  
k u ltu ra ln eg o , p ra w  do p ie lę g n o w a ­
nia  w a rto śc i n a ro d o w y c h , k tó ry c h  
o b ca  p rz e m o c  p o z b a w ić  go  ch c ia ła , 
o d e b ra w s z y  m u u p rzed n io  n ie z a le ż ­
n o ść  p o lity czn ą .

22  s ty c z n ia  1S63 r. po  ra z  w tó ry  
po p rz e g ra n e j 1831 r. p o rw a li P o la ­
c y  z a  b ro ń , a ż e b y  p rz e z  zg n iecen ie  
w ro g a  : w y rz u c e n ie  go z  g ra n ie  
k ra ju  z p o w ro te m  z a ło ż y ć  p a ń s tw o  
sw o je , g o sp o d a ro w a ć  i rz ą d z ić  na  
o jc z y s te j n iw ie  p a ń s tw o w e j. N ie b y ­
ła  to  m y śl n o w a  —  p o w s ta ń c y  r. 
IS63 n a w ią z y w a li do b o jo w eg o  te ­
s ta m e n tu  i w,alk n a ro d o w o -w y z w o ­
leń czy ch , k tó re j p o d w a lin y  rzuci! 
T adeusz K ośc iuszko  w y p isu ją c  na 
s w y m  sz ta n d a rz e  „U w o ln ien ie  P o l­
ski o d  o b ceg o  ż o łn ie rza , p r z y w ró ­
cen ie  i z a b ezp ieczen ie  ca ło śc i g ra ­
n ic , w y tę p ie n ie  w sze lk ie j p rz e m o c y  
i u zu rp ac ji, ta k  o bcej jak  i d o m ow ej, 
n g ru n to w a n ie  w o ln o śc i n a ro d o w e j 
jak  i n iep o d leg ło śc i R z e c z y  p o sp o li­
te j-4.

T o  b y ło  też celem  św ię ty m  p ó ź ­
n ie jszy ch  w a lk  t tu ła c z k i L eg io n ó w  
w  czasie  w ojen  n ap o leo ń sk ich , w  
c z a s ie  K s ię s tw a  W a rs z a w s k ie g o  i 
K ró le s tw a  K ongresów  ego.

T o  w ie lk ie  h as ło  w y z w o le ń c z e , 
la k  siln ie p o d k re ś lo n e  w  ak c ie  p o w ­
s ta n ia  K ościuszk i p o d e jm o w a n e  b y ­
ło p rz e z  n a s tę p n e  pok o len ia , p rz e z  
p ó źn ie jszy ch  w ie lk ich  bojow ników / 
w o lności n a ro d u  po lsk iego .

R o k  1863 —  to  ty lk o  e tap  n a  d ro ­
dze do rea lizac ji p o d s ta w o w e j idei 
n a ro d o w e j w  dobie  n iew o li —  idei 
n iep o d leg łośc i. —  P o w s ta n ie  1863 
roku , z a in sp iro w a n e  z o s ta ło  p rz e z  
od łam  s p o łe c z e ń s tw a , k tó r y  nie u- 
pad! na d u ch u  na  sk u te k  k lę sk  i n ie ­
p o w o d zeń  p o p rz e d n ic h  —  p rz e z  o d ­
łam  „ c z e rw o n y c h 44 k tó ry m  o b c e  b y ­
ły  u g o d o w e , ła m ią c e  h a r t  d u ch a  n a ­
ro d o w e g o  i św ia d o m o ść  w o ln o śc i 
—  n ie u sp ra w ie d liw io n e  n iczem  k o m  
p ro m isy  z p rz e m o c ą  —  u zn an e  
p rz e z  t. zw . o b ó z  „ b ia ły c h 44. .

W o b e c  ż y ją c y c h  w ś ró d  n a s  b o h a ­
te ró w  1863 r„  k tó rz y  z ło ży li na s to ­
sie  o fia rn y m  d la  w o ln o śc i P o lsk i 
sw o ją  p rz y sz ło ść , n a ra ż a ją c  się  na 
k a to rg ę , S y b ir , u t r a tę  ż y c ia , m a ją t­
ku , ro d z in y , n a  s z y k a n y  w ła d z  z a ­
b o rc z y c h  —  w in n iśm y  w y s tą p ić  z 
c a łą  cz c ią  i m iło śc ią  —  z t ro s k ą  o 
zab ezp ieczen ie  n ie z a w sz e  d o s ta te ­
c z n eg o  p o ło ż e n ia  m a te r ia ln e g o  tu  w  
n iepo d leg łe j już P o ls c e , t. j. w  
z iszczo n y m  ich  id e a le  w a lk  n iep o d ­
leg ło śc io w y ch .

N ie s te ty  —  w y n ik i k rw a w y c h , o- 
f ia rn y c h  w y s iłk ó w  z b ro jn y ch , p o d ­
ję ty c h  b e z  n a le ż y te g o  p rz y g o to w a ­
n ia Pod w z g lę d e m  o rg a n iz a c y jn y m  
i u z b ro je n ia  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
Technicznej i o rg a n iz a c y jn e j s iły  m i­
lita rn e j z a b o rc ó w  —  w  o b liczu  n ie ­
u św iad o m io n y ch  n a ro d o w o  w a rs tw  
sp o łeczn y ch , n ie  w c ią g n ię ty c h  m a ­
so w o  do p o w s ta n ia , b y ły  p rz e k re ­
ślen iem  w a lk i czy n n e j, z a to p io n e j w  
p o to k a c h  k rw i i łez, z d e p ta n y c h  w  
k rw a w y c h  eg zek u c jach , p r z y s y p a ­
nej g ru zam i i zg liszczam i n a ro d o ­
w ego d o b y tk u  — o sn u te j k irem  m a r ­
ty ro lo g ii i tę s k n o ty  z e s ła ń c ó w  s y ­
b e ry jsk ich .

T y m  ra z e m  fizy czn em u  zg n iece ­
niu  p o w s ta n ia  to w a rz y s z y ło  z a ła ­
m anie  s ię  ideologji n iep o d le g ło śc io ­
wej  w  P o lsc e . N aró d  u p ad a ł co raz  
b a rd z ie j n a  duchu . —  N iez iszczone  
nadzie je , p o k ła d a n e  w  pow stan ia!

p rz e z  „ c z e rw o n y c h 44 —  u ła tw iły  
ro zp o w sz e c h n ien ie  się  ideologji 
k o m p ro m isu , s p a ra liż o w a ły  w ia rę  i 
poczucie, n a ro d u  w  m o ż liw o ść  r e ­
s ty tu c ji p a ń s tw a  n ieza leżn eg o , a 
s p ro w a d z iły  m y śl n a ro d o w ą  na  p ła ­
sz c z y z n ę  ra to w a n ia  teg o , co w  r a ­
m ach  p o z o s ta w io n y c h  p rz e z  z a b o r­
c ó w  p ra w . dało  się  ro z w in ą ć .

W  św ie tle  ty lo k ro tn y c h  ro z c z a ro ­
w ań, a  szczeg ó ln ie  w  św ie tle  b o le ­
s n y c h  c io só w  p o w s ta n ia  s ty c z n io ­
w e g o  —  id ea  p o lsk ie j p a ń s tw o w o śc i 
n ieza leżn e j, w y d a la  ś lę  czem ś nie 
rea ln em , m epozy tyw aien i.

A  n t y  ni e p o d leg  łoś o io w a ideo log ia  
z ro s ła  się  z n a s ta w ie n ia m i lo ja lności 
i w s p ó łp ra c y  z za b o ra m i, w y ra z iła  
s ię  z a p o p rz e s ta n ie m  na p e w n y c h  u- 
s tę p s tw a c h  w  dz ied z in ie  so c ja ln eg o  
b y tu  (u s tró j au to n o m iczn y ) u znan iem  
n ie d o ro z w o ju  p o lity c z n e g o  P o la k ó w  
do  sam o d z ie ln eg o  b y tu  (szk o lą  h i­
s to ry c z n a  k ra k o w s k a ) , u c ie c z k ą  ! 
w y ła d o w a n ie m  się  p o lsk ie j energ ji 
w dz iedz im e k u ltu ry  m a te rja ln e j i 
u m y sło w e j (sz tu k a , n au k a , l i te ra tu ­
ra ).

W  p o tę d z e  ek o n o m iczn e j s ta ra n o  
s ię ' d o p a try w a ć  s iły  n a ro d o w e j: 
sp o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  p o rw a n e  p rą  
dem  ro z w ija ją c y c h  się  stosunków ' 
g o sp o d a rk i lib e ra ln o  - k a p ita l is ty c z ­
nej n ie  ch c ia ło  n ad a l pon o sić  s t r a t  i 
d o p ro w a d z ić  do  zn iszczen ia  ek o n o ­
m icznej p o d s ta w y  b y tu  n a ro d o w e ­
go. H asła  p o z y ty w is tó w  i re a lis tó w  
d ru g ie j p o ło w y  X IX  stu lec ia  s z ły  w  
p a rz e  z b ie rn o śc ią  i a p a t ją  p o lsk ie ­
go s p o łe c z e ń s tw a , w o b ec  h a s ła  w al 
ki zb ro jne j.

Z d a w a ło b y  się, że w  ty c h  w a r u n ­
k ach  p o d jęc ie  te s ta m e n tu  n iepod le  
g lo śc io w e g o , p o z o s ta w io n e g o  p rzez  
b o h a te ró w  p o w s ta n ia  s ty c z n io w e ­
go , już nie b ęd z ie  u rz e c z y w is tn io ­
ne.

M o ra ln e  zn aczen ie  o rężn eg o  c z y ­
nu s ty c z n io w e g o , m im o k lęsk i, w y -  
d a io  je d n a k  o w o c e : b ie rn o ść  i ap a- 
tja  nie z d o ła ły  p rz y tłu m ić  zap a łu  
n o w eg o  p o k o len ia  do p o d jęc ia  idei 
w a lk i o  n ie p o d le g ło ść . N a d e sz ła  d o ­
b a , k tó re j d an em  b y ło  n o w e m u  p o ­
k o len iu  z s y n te ty z o w a ć  d o św ia d c z e ­
n ia w iiekow ej w a lk i o  sam o d z ie ln y  
b y t  p a ń s tw o w y  n a ro d u  p o lsk ieg o , 
u n ik n ąć  b łędów - i n ied o m ag ań  o rg a ­
n iz a c y jn y c h , w c ią g n ą ć  szeroki, o g ó ł 
u św iad o m io n y ch  w a rs tw  n a ro d u  do 
o d e g ra n ia  ro li re a l iz a to ró w  p ro g ra ­
m u p o w s ta n ia  s ty c z n io w e g o .

P o  re s ty tu c ji  ru ch u  n iep o d leg ło ­
śc io w e g o  n a  z iem iach  K ró le s tw a  
P o lsk ie g o , d o k o n an eg o  p rz e z  Jó z e ­
fa P iłsu d sk ie g o , s to jąceg o  na  czele  
n o w y c h  sil, k tó re  n ie  m o g ły  p o g o ­
d z ić  się  z re z u lta ta m i p o lity k i u g o ­
d o w e j —  po p ró b a c h  p o w ią z a n ia  
ru c h u  sp o łeczn eg o  z  n a ro d o w o  - 
w y z w o le ń c z em i d ążn o śc iam i, po  u- 
św iad o m ien iu  n a ro d o w e m  m as r o ­
b o tn ic z y c h , p rz y s z ła  k rw a w a  p ró b a  
w y sz k o lo n y c h  już sił b o jo w y c h  P . 
P .  S . w  la ta c h  1905— 190b.

L e c z  i  ty m  ra z e m  p rz y g n ia ta ją c a  
p rz e w a g a  w o jsk o w a  R osji, te r r o r  i 
re p re s je  c a ra tu , z d ła w iły  irew olucy j 
n y  ru c h  p ro le ta r ia tu  po lsk ieg o  i r o ­
sy jsk ie g o , ro z p ró s z y ły  b o jo w e  od­
d z ia ły  Jó ze fa  P iłsu d sk ie g o .

M ilita rn e  d ą ż e n ia  o d tą d  z e s z ły  w  
p o d z iem ia  k o n sp ira c y jn e , p ie lęg n o ­
w a n e  p rz e z  o rg a n iz a c je  w o jsk o w e , 
w c ią g a ją ce  do s w y c h  sz e re g ó w  ż y ­
w io ły  in te lig en ck ie  i lu d o w e , jed y n ie  
n ie k tó re  z n ich  p ro w a d z iły  ż y w o t 
leg a ln y .

D zięk i te j re s ty tu c ji  ide i n iep o d le ­
g ło śc io w e j n aw iązu jące j do tra d y c ji 
p o w s ta n ia  s ty c z n io w e g o , ro z s z e rz a ­
nej i o g n isk o w an e j w  o rg a n i­
zac jach  w o jsk o w y c h  —  P o lsk a  nie 
b y ła  z a sk o c z o n a  ro z w o je m  w y p a d ­
k ó w  d z ie jo w y c h , k tó re  z n a la z ły  sw e  
u jśc ie  w  w ielk ie j w ojn ie .

S p ra w d z ia n  sp ra w n o śc i bo jow ej

j o rg a n iz a c y j m ilita rn y c h  p o lsk ich , ich 
b e z g ra n ic zn e g o  p o św ię c e n ia  się  idei 
w o ln o śc io w e j —  n a s tą p ił  w  sierp n iu  
1914 ro k u . S z e re g i s trz e lc ó w  i leg io ­
n is tó w  p o sz ły  w  w ir  w o jn y  tak , jak  
ich d z iad o w ie  i o jco w ie  1S63 ro k u , 
m an ife s tu jąc  w  o b liczu  c a łe g o  
ś w ia ta  sw o je  n a ro d o w o  -  w y z w o ­
leń cze  p o s tu la ty , w  o b ro n ie  k tó ry c n  
g o to w e  byty- w a lc z y ć  i g inąć .

N ie b ę d ę  w s k a z y w a ł n a  sk u tk i p o ­
lity czn e  w y n ik łe  z u tw o rz e n ia  L e ­
g io n ó w , ich  ch lubnego  u d z ia łu  w  
w ojn ie  —  w sp o m n ę  jed y n ie , że, r o ­
sn ą c a  s ła w a  L e g jo n ó w  ro z b u d z iła  
n adz ie je  p o lsk ieg o  s p o łe c z e ń s tw a , 
z n iw e lo w a ła  a p a tję  i b ie rn o ść  o k re ­
su „ o rg an iczn e j p r a c y 44 i z a w ie d z io ­
n y c h  nadzie i po r. 1906, p rz y c z y n iła  
się  do p o g łęb ien ia  n iep o d leg ło śc io ­
w e j idei w śró d  sp o łe c z e ń s tw a , w y ­
ro b ien ia  c z y s to ś c i s z ta n d a ru  n ie p o d ­
leg łośc i.

W z g lę d y  n a tu ry  ta k ty c z n e j i p o li­
ty c z n e j w y m a g a ły  jed n ak  is tn ien ia  
o rg an izac ji ta jne j i p odz iem nej, nie 
u leg a jąc  w p ły w o m  i p o c z y n a n io m  
..op iek i44 w ła d z  z a b o rc z y c h . P o t r z e ­
bie te j o d p o w ia d a ła  P o ls k a  O rg a n i­
za c ja  W o jsk o w a , p o w o ła n a  do  ż y ­
cia  z p o c z ą tk ie m  w o jn y  św ia to w e j 
p rz e z  Jó ze fa  P iłsu d sk ie g o  i n a jb liż ­
szy ch  w sp ó łp ra c o w n ik ó w , o n a  to 
b y ła  o s ta te c z n ą  in s ta n c ją  p o lsk ie j 
idei w y z w o le ń c z e j —  jej p rz y p a d ła  " 
też  g łó w n a  ro la  s trz e ż e n ia  w  c h a o ­
sie  sp rz e c z n y c h  in te re só w  z a b o r­
czy ch  i n iep o ro zu m ień  w  łon ie  n a ro ­
du z a w ią z k ó w  arm ji po lsk ie j, g w a -  
ra n tk i o d z y sk a n ia  n iep o d leg łeg o  b y ­
tu . P . O. W . p o w s ta ła  w  r. 1914 — 
m a jąc  na ce lu  p rz y g o to w a n e  sz e ­
rok ich  m as sp o łe c z e ń s tw a  po lsk ieg o  
do d ec y d u ją c e j w a lk i. —  O rg a n iz a ­
cja o w a , o b ie la  sw o ją  d z ia ła ln o śc ią  
c a ły  k ra j. w c ią g a ją c  do s w y c h  s z e ­
re g ó w  c zęść  L eg jo n ó w , obejm ując  
sw em i w p ły w a m i in te ligenc ję , ro b o t 
n ik ó w  i c h ło p ó w  —  po to , b y  w  r e ­
zu ltac ie , w  e p o k o w y c h  ch w ilach  li­
s to p a d a  1918 r., o d e g ra ć  d e c y d u ją c ą  
ro lę  w  o sw o b o d z e n iu  P o lsk i z o k u - 
p an ck ich , z a b o rc z y c h  s il  zb ro jn y ch  
i w  dz ie le  tw o rz e n ia  k a d r  n o w e j s i ­
ły  z b ro jn e j p o lsk ie j.

Z n an e  już są  dz is ia j, d z ięk i po l­
sk ie j h is to rjl w o jen  i w o jsk o w o śc i 
n a jn o w sz e j —  s z c z e g ó ły  o rg a n iz a ­
cy jn e  i p rz e b ie g  d z ia łań  te j o rg a n i­
zacji, k tó ra , .n ą ró w n i z L eg io n am i,
5 fo rm ac jam i, tw o rz o n e m i w  R osji, 
w e  F ra n c ji i A m e ry c e  —  je s t  w y r a ­
zem  w y ją tk o w e g o  n a tę ż e n ia  ducho  
w y c h  i m a te r ia ln y c h  s ił n a ro d u  p o l­
sk ieg o , k tó ry  n ie  m o że  b y ć  p o ró w ­
n a n y , ta k  pod  w zg lęd em  ró ż n o ro d ­
n ośc i fo rm  o rg a n iz a c y jn y c h , jak  
p ra w  p rz y g o to w a w c z y c h , w y s i ł ­
k ó w  i n a tę ż e n ia  w  ra m a c h  o b s z a ­
ró w  ro z le g ły c h , o b ję ty c h  a k c ją  —  z 
d zie jam i w y s iłk ó w  n iep o d leg ło śc io ­
w y c h  p a ń s tw  b a łty c k ic h , czy  ś ro d ­
k o w o  - eu ro p e jsk ich .

Z  c h w ilą  z a ło ż e n ia  z rę b ó w  P a ń ­
s tw a  P o lsk ie g o , n ie  z o s ta ła  jeszcze  
a k c ja  P O W . z a k o ń czo n a , c z ę ść  w e ­
sz ła  jako  k a d ro w y  c e m e n t w  b u d o ­
w ę  m łodej, p o b o ro w e j a rm ji, k o ń ­
czące j w o jn ę  w  r. 1920, c z ę ść  zaś  
cz ło n k ó w  P O W . sp e łn ia ła  ro lę  em l- 
sa r ju sz ó w , p o za  fro n tem  b o lsz e w i­
ck im , ro lę  b o h a te rsk ic h  o d d z ia łó w  
lo tn y c h  s łu ż b y  k u r ie rsk ie j i w y w ia  
d o w cze j, o d d a jąc  P a ń s tw u  w ie lk ie  
u sług i.

Ż o łn ie rz  P O W . n ie jed n o k ro tn ie  
bez b u tó w , szed ł i s ta l  na w a rc ie , 
b e z  s ło w a  sk a rg i, po jm u jąc  w s z y s t­
ko  w  lo t, d o k ła d a ją c  s ta ra n ia , by  
ro z u m ie ć  jak  najlep ie j. P rz e ło ż e n i i 
s z e re g o w c y  zw ią z a n i w ęz łam i d o ­
b ro w o ln e j ' b e z in te re so w n e j d y s c y ­
p liny , k tó re  c e c h o w a ły  p ra c ę  P O W . 
w o k re s ie  w a lk  o n iep o d leg ło ść  — 
z łoży li d o w o d y  p ra c y  o fiarnej, p e ł­
nej tru d ó w ,' sa m o z a p a rc ie  się, o raz  
w y trw a ło ś c i  i ró w n o w a g i w  o ra c y

bez w zg lęd u  na p rz e c iw n o śc i.
Z ad an iu  sw em u  P O W . o d p o w ie ­

d z ia ła  w  z u p e łn o śc i: jej p rzy p ad ło  
w  u d z ia le  z a k o ń c z y ć  p ro c e s  p r z y ­
g o to w a w c z y , k tó ry  ro z p o c z ą ł sio 
w  r ,  1905, k tó re g o  celem  b y ła  n ie ­
p o d leg ło ść , a ś ro d k iem : w a lk a  o rę- 
żaia. N ieznużonej, a  o fia rn e j p ra c v  
P O W . n a  p rz e s trz e n i 4 la t w ie lk ie j 
w o jn y  — d a ł w y ra z  jej N acze ln y  
W ó d z .

P o ls k a  O rg a n iz a c ja  W o jsk o w a  — 
p o w ie d z ia ł Jó ze f P iłsu d sk i, o p ie ra ła  
się  je d y n ie  na sw o ich  w ła sn y c h , 
po lsk ich  s iłach , s z u k a ją c  o p a rc ia  je ­
d y n ie  w  ro zw o ju  s ta ły m , w e  w n ę trz  
nej s i ły  m o ra ln e j, s i ły  d u szy , n ie k ie ­
d y  ta k  p ię k n e j i p o tężn e j, że p rz y ­
p o m n ieć  m oże n a jw ię k sz e  w y siłk i 
n a ro d u , g d y  w a lc z y ł o sw ó j b y t  n ie­
za le ż n y . („ P rz e ło m -4 —  s ło w o  w stę­
pn e  Jó zefa  P iłsu d sk ie g o ).

M o ż e m y  się  c ie sz y ć  i n a p a w a ć  
dum ą. n o sz ą c  w  se rc u  w sp o m n ien ia  
p rz e sz ło śc i w  P O W ., k rw ią  i m iło ­
śc ią  zazn aczo n e j n a  fu n d am en tach  
w y z w a la ją c e j s ię  P o lsk i, n ie  m o że ­
m y  je d n a k  p o p rz e s ta ć  na  św ia d o m a  
ści i p o czu c iu  dobrze- sp e łn io n eg o  
o b o w iązk u  w o b e c  O jc z y z n y , o b o ­
w ią z k u  z e s łan eg o  .nam p rz e z  los, 
c z y  p rz e zn aczen ie .

O d z y sk a n ie  b y tu  p a ń s tw o w e g o , 
to  z a le d w ie  p ie rw s z y  e tap  na d ro ­
dze  n a sz y c h  d ą ż e ń : u trw a le n ie  i o - 
b ro n a  tego  b y tu , ro z w ó j p o tęg i po l­
skiej —  oto  cel n a sze j d a lsze j d z ia ­
ła lnośc i, a ś ro d k ie m : p ra c a  tw ó r ­
cza, w y c h o w a n ie  n o w y c h  poko leń  
w  duchu  p a ń s tw o w y m , z a p ra w ie n ie  
ich  do o fia r i u zn an ia  d o b ra  R zp lite j 
za  n a jw y ż s z y  im p e ra ty w . M usim y 
b y ć  p rz y g o to w a n i ze w zg lę d u  na  
szczeg ó ln ie  n iep o m y śln e  p o ło żen ie  
s tra te g ic z n e , w y n ik a ją c e  z za łożeń  
g e o g ra ficzn e j b u d o w y  P a ń s tw a  t 
s ą s ie d z tw a  —  u jm u jąceg o  n as w  
sw e  n ie n a w is tn e  k le sz c z e  im p e ria li­
s ty c z n e j po lity k i —  na  n a ru sz e n ie  
ca ło śc i g ra n ic , k rw ią  zak re ś lo n y c h . 
N asza  śc is ła  w s p ó łp ra c a  z R ząd em  
i A n n ją , w  zg o d n y m  w y s iłk u  m oże 
d ać  n a le ż y ty  op ó r zak u so m  III m ię ­
d z y n a ro d ó w k i. c z y  n ię m a sk o w e - 
u y in  a p e ty to m  h itle ro w sk ic h  N ie­
m iec, k tó rz y  łączn ie , k o n se k w e n ­
tn ie  d ą ż ą  do  p o d e rw a n ia  p o d s ta w  
d z is ie jszeg o  u k ład u  e u ro p e jsk ieg o , 
za w a ro w a n e g o  w  tra k ta c ie  w e r ­
salskim ..

D oba obecna , p e łn a  sp rz e c z n o śc i 
w e w n ę trz n y c h , u a ro s tu  p rz e c i­
w ie ń s tw  k la so w y c h , tru d n o śc i g o ­
s p o d a rc z y c h , sz c z e g ó ln ie  s p rz y ja  
tran sm is ji p o g lą d ó w ,'g o d z ą c y c h  w  
c a ło ść  sy s te m u  eu ro p e jsk ieg o , w  
p o d s ta w y  tr a k ta tu  w e rsa lsk ie g o , 
jak  i w  p o d s ta w y  P a ń s tw a , jako  in­
s ty tu c ji. N ie w o lno  nam  o b o ję tn ie  
o c z e k iw a ć  ro z w o ju  w y p a d k ó w , m u 
sim y  je p rz e w id y w a ć  i sk u teczn ie  
lim zap o b ieg ać , tęp iąc  iak n a jo s trze j 
p rz e k o n a n ia , k tó re  są  sp rzeczn e  
d o b rem  ludzkośc i i R zp lite j, z w a l­
cz a jąc  c iem n o tę , w a rc h o is tw o , soo- 
k o s tw o  i p ry w a tę , k tó r e  o n g iś  z g u ­
b iły  P o lsk ę .

W  poczuciu  dum y . że n-aTu p rz y ­
p ad ło  w  u d z ia le  za k o ń c z y ć  w ie k o ­
w y  p ro c e s  w y z w o le ń c z y . zroaT zo- 
w a ć  te s ta m e n t b o h a te ró w  1863 ro ­
ku, w in n iśm y  d b ać  o  to, a b y  n a ło ­
ży c ie  w y k o rz y s ta ć  o w o ce  z w y c ię ­
s tw a .

Zapisujcie sią na

rzio n k ó w  L G P R



W 70-tg
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.

W  dniu w czorajszym  rózpocf#!^  sic 
uroczystości ku uczczeniu 70-e.i roczni 
e-y pow stania Styczniow ego. ■

O godz. 9 rano w kościele garnizono 
Wym 0 0 .  .iezuitów  odbyło sic nabo- - 
żeństw c żałobne za dusze poległych 
hoha te rów  >p o w a t arnia.

Mszę żałobna ucipra-wif kapelan ka-ó 
d ttó w  ks. dr. Bom bas. Na chórze; u- 
iw óry  ęałóbrfe odegra ła  orkiestra 40 
!>. o.

Na l»o.iK)r-ovvcli mićjsciKłi jurgł-di 
wielkim ołtarzem  zajęli miejsca w ete­
rani 1963 r., a to  M a.jan  Kucz* uskŁ- 
Rafał H irsz. Adam M oraw ski. Antoni 
Sflss. Ludw ik P rze to ck i' i p rzyby ły  
w czorai z Jaw orow a Rom uald P sa r-  
ski.

©buk w eteranów 1- zaięli miejsca 
m zedstayrieielc w ładz  u a d o w y c h  z 
w icew ojew oda Dychdatowioziem. w ła­
dze w ojskow e z,t?uśt.~ gen. Pói>vwię::a 
płk. G igielrM ekchpw iczem . liczne gro 
u p  Rady- m. z  w icepr. dr. Kubala, de- • 
legacie .poszczególnych pułków P o d ­
działów załogi lwowskiej, delegacje 
stów . (i. orgA ijliieyj. ^-lodziftyg akade­
mickiej. szkolnej i liczne .rzesze  publi­
czności. H onory w ojskow e o d d a w a ł a  
kompania kadetów  ze NzłaiidureuPiP)- 
w stańców . P o  'nabożeństw ie odśpiewa 
no ..Boże coś Polsko".

ZACIĄGNIĘCIE WARTY HONORO­
W EJ.

O godz. i-tej. popoł. odbyło sic PR1' 
tablica, pam iątkow ą Rom ualda T r a u ­
gutta uroczyste zaciągniecie pedylój- 
ucj w a r ty  honOrow;# przy ndziąky re ­
prezentantów ' w ładz  cywiliiycA i YfJyJj 
skow ych. Tablica pamiatjgjSIru. ozdo­
biona kwieciem i -zielenią oraz R lPH  
penam i o  barw ach  biaio-am aranto- 
w-ych, tonęła  w  św ietle girlandy laiftf* 
elektrycznych. H onory w ojskow e"-od­
dała kom pania 26 p. i>. z o rk iestra , 
poczem kolejno utrzym yw ali w artę

Cr. Tadeusz Kasprzycki
dentysta 

ordynuje stale osobiście
Lwów, olicaPoM nowiczal, 3. *
pr*e4łuźeivp ul AHademichiej, i

owego.
dwa.t szeregow cy 25 p. p, Ijap-rziJnji-fflt 
z kadetam i i' strzelcam i.

P o  pow rocie z  cm entarza, złożyli p. 
-wojewoda dr. R ojniecki i gen. Popo­
w icz w span iały  w ieniec o  barw ach 
biato-ama^ainfowych o d \ społććzeńjhwa 

ii kom itetu  obchodowego.

NA CMENTARZU ŻOŁNIERZY 
Z  R .  1 8 6 3 — 4 .

Popołudniu zębralj pif na. cmen­
tarzu  żołnierzy z r. 1S63- przedshnyi- 
'óteie wiarlz m iejscow ych p ■•]>. I w -  
woda. dr. Rożnieckim i g*n. Popow i­
czem  na czele, w et. i i irsz  i Psupski, 
delegaci- orfeamzacyj w o jsk o w y ch ,. 
P . W ,  O brońców  'L w o w a , w szystkich 
szkół- średnich/i- męskich, ze sżtaikla- . 
rami.

Po odśpiewaniu pieśni'żałobnica przez 
chór bzkoly  przem ysIorPti, w ygłosił 

■imicniwu spokczeńs-tw ą '.i w szystkich 
zw iązków  podniosłe- przem ów ienie pre 
■zes Związku Legjojiistów p o s e ł , firo- 
uisław  W ojciechowski. U ' p iś & a ji i  
i silnych słow ach podniósł mówed 
znaczenie .wysiłku iyeli, k tó rzy  \y jm v 
łej garstce , w  gytnac.il beznadziejne,;, 
nic w ahali Się chw ycić za braii. mając 

tną oku ty lko, jeden cel —  Ideał N ie -  
pod.!egłoś*i. Idetiłu nie osiągnęli za 
to  przykład leli bohaterski . oddziliiuł 
zbaw czo ha p  pokolenie, które Poi- 

-$\ę faktycznie w yS siflB S Ł ^ i: którem u 
; d a n ć iir ję ś t dziś żyć  w wu.lnei' PolAtr?,- 

I dlatego kshiecznośćią jest dziś 'wy­
chow anie typu ’ łobyw atela-żolni^iza, 
btę. w zględu na to. czy będzie on ciio 
dził w  ci v iluem ubraniu, czy  w latin- 
darzc, obyw atela  żołnierza, którem u 
izawszc będzie Jfw iecR  szlachetny po- 
| l ' \ v  poległych" pow stańców ;

Po odegraniu Hymnu państw ow ego 
złożono w ieńce. U w ^ e  zw racał p :ęk- 
ny, duży wieniec. złożony p rzez 'K-or-. 
pirs oficerów , podoficerów i kadetów .

HOŁD SOKOLSTW A DLA W ETE­
RANÓW 1863 R.

Staraniem  Sokolstwa m ałopolskiego 
odbyła się w  sali Sokoła IV p rzy  u!. 
Łyczakow skiej u roczysta  akadem ia z 
a/asUtpująeiyłu pusograinem: Pow itanie 
w eteranów  ^-K isobaeli. I>p. Ilirscha, 
Bentkowskie^*; i Zuessa, przem ów ie­
nie prezesa iiM-opolskiego sokolstw a 
dr, W olańczyka. Pieśn i w  w ykonaniu 
chóru siko ły ,,S ab iny  Kaisparck pod b a ­
j u  tą P- B ry ły , deklam acje ju ż ; B ene­
dyktów ic za. oraz piękne ćw jcZeA ia 
gim nastyczne. W antrak tach  p rzyg ry ­
w ała prki^jwa..

DAR HONOROW Y DLA PO W STA Ń ­
CÓW  18o3 '4 r-

W zw iązku z  obchodem  70-cj roczni 
cy Pow stan ia  Styczniowego- pow sta­
ła idea u c z e n i a  ostatniej garstk i ż y ­
jących żołnierz:.' .186,3'4 r.. p rzez w rę ­
czenie Im D aru N-ęiRdo.\yegi> av pasta" 
ci JiotiorW ej, jednom iesięcznej pensji 
wtętermiskie.;. p . w ojew oda lwowski 

B r , R ożjiii^ki. prezes Komitetu Monoro 
w e to  Komitetu - Obchodu 70-tej ro­
cznice Pow stań-a Sbyc/iujowęgo, z\\#ó 
cii s;ie do w szystk ich  sam orządów  z, 
gwąc-ym apelem- o;-Trzy czynienie sic 
w  d radze  składek do w spólnego - hoł­
du; sk ładanego Bziś bóhater|k iiii siar- 
ccm.

Akcja wsz,yżą.‘ta za ró w n o ''.m ie i Ko- 
iuitrń Obchodu n i  terenie ni. Lw ow a 
jak i .tuj terenie ^w o jew . l\^g\vskiega 
p rz tz  saniorządy. z^s!ał;i. -/akońćzęna 
i) j :nyśhivyi rezahaitem.

W kiuifknn przeciąBji czasu zdołano 
zebrać fundusze, k tóre  pozwolą na ob- 
darzlpjfc 18-tu żujących na te re i/c  
woj. łwcwlśkfęfeo żoliiierzi Pow stauiii 
Styezni-owgo.

%  dniu wcz$fms,zyni Jiar*,vj.ieA.óda 
lw ow ski (ir. RożiAlcki odniósł sic" sre  
eialnciti pisHlcin do 18-tii WetfCranod-

Pod stfl te konw ią
całego sztabu chemików odbywa się fabrykacja 
AsDiriny. Badanie S sprawdzanie daje zupełną 
gwarancję czystości, równorr.i.msgo składu ! dobrej 
przycwajelności preparahi. Dlatego też można 
się do Aspiriny odnosić z  zupetnem zaufaniem.

Aspiilr.o 1 sinieje tylko i-dna ł Do nabycia w  aptekach.

1863/4 r,. zaw iadam um c leh. j e  -soóte" 
czeóstw o w ojew ództw a lw ow skiego, 
p ragnąc przyczynić  sie do uczczenia 
bohaterskich ich zasług, ofiaru-wam 
Im Dai honorowy- w  w ysokości jedno 
m iesięcznej pensji w eterańskiei, która 
wyfio-si 125 zł,

„ORLĘTA KU C7.CI 70-ceI ROCZNI­
CY POW STANIA STYCZNIOW EGO.

Komitet O b y w a t e l i  0-bchudu 70 
-Rocznicy P o w ita n ia  St.yeziiiór^go 
tmd przew odnictw em  D cy O. K. VI. 
gem B olesław a Popow icza. pr-zyA* stó ł 
udziale K om isu  K adetów  Nr. I. -\v& 
Lwowie. v ydał bogato ' iłustrow any 
irumer mOrlat" k u ' czef 7 0 * ^  ro c z n ic y  
P ow stan ia  Styczmo-wego. Numer -za- 
w iera  szereg  cennych artykułów , ora,/ 
życ-orysy, fotografie i w.s.ooumi"nia 
z  w alk  w&teratnów ISf53;4 r. ndes-zkajn 
cych w'C Lwpv-ie i ud terenie w #  
Iwowiskiego.

Ntfjjier. objętości 6 arkuszy  Jru k r n- 
patrzony b arw na okładką nabyć mo­
żna po eepjc 2 zł \y Korousie Kadt-- 
jów  Nr 1. ul. K adecka. lub w  Drukarni 
Urzędniczej, ul. Zielona 7. te!. 91-07.

AUDYCJE STYCZNIOW E W RADIO.
Dnia. 22 b. m. jakłs» w  roczn:ce Po- 

\v stania. S'tVfe.ziutł\vegy nada.ie .jR hskie 
Rafii::," o ig . 16.25 ud szy i p. K. Kr/Ż- 
ininskkuTt). Kl ć wskrzesi  w swviii 
odczycie postać \»*odza Romualda 
T ra iŁ itta . P e  koneeirck o g. 10.40- u- 
słysza r^d jusluclucze pieśni z czasów  
Pow stania S tyczniow ego, zaś o godz. 
19,25 Sśhtcli-iwiskó BlizinskiegP p. (. 
„D z ik i jWJża". p o p rz ^ z o n e  slowctu 
wstfi'-iiem R. Zrebow icza.

*■ :h

Ceiem iiezcz«ji'a P ow stan ia  Stvcz" 
hiuwego 9hrĄ. sie staraniem  Sekcli 

ę'Lu!ir;,ó'i;OpiśiwiaKjv, ci Związku Legio 
'.'Hisfew ,:.'oL kich .dw a odczy t" w dmacii 
1 ! i . . /  O.fe ł j

O dcżyty te w ygłosił ob. Czesikw 
Chmielpwski v, dbeeności licznie zgro 
madzonych legionistów.

A re s zto w a n e  U^rainców- 
kolporterów ,

W czoraj policia pońtycziu! uieła 
uwóeh .studentów. TJkraińców: M icha­
ła Ratni.y.ka i P io tra  Kcłętiriickieg::.'. 
Obaj oni Kulpo now  a! i ulotki, podpisa­
ne p rz  z O. U. N. Oddanff ith. do dy- 
spuzyc.ityiedzisgo śledczego.

Z T e a tru  R o zm a ito śc i.

M A  G J  A.
a SZTUKA W 3 AKTACH G. K. CHESTERTONA, W  PR?EKł ADZIE

W . HORZYCY.

P o  raz drugi, staje na lwo-wskiej 
..fsetnie- G besiettoii r -  'czarodziej, - aby  
i  kuglarskiego cy lind ra1 tea tru  w y ­
puścić pod św ia tła  najbardziej cn- 
dow nago dziś p taka: wiarę- w  św iat
pozamaterjailny... P o  raz drugi dźw iga 
apologeta duchowości ciężki kamićń 1 
w yrzuca  go w  górę, .arkajn ień  zamie­
nia się w  skow ronka i śpiew a... P u ­
bliczność zaś, naw ykła  do śledzenia i 
przyjm ow ania w yłącznie  • faktów  d.o- 
tykałnych  zm ysłam i, przyjm uje betz 
oporu i notuje jako praw dę fakt. eu-. 
iący się pr-zyjąć tylko- w iarą, a  nie 
spraw dzalny  żadnym  rozum nym  środ- 
kitn;.

Parę. lat temu przeżyw aliśm y już tę 
im a. najdziw niejszą magię poezji i 

w iary, poddając sie sugestj: wielkiego 
p isarza  bezopornic. W ów czas jako.1 
Nieznajomi' godził nas i zaznajam iał 
z  św iatem  duchów niem niejszy °ó 
Chesteri-ona czarodziei: Juliusz O ster­
w a. I sądziło w id u , że to  ten drugi 
magik, po;eta sceny, nastroju i g # tń  — 
lak oczarow ał puibliczność, że pogo­
dziła się i z C hestertonem  i z kugla­
rzem  i z  diabłem, a by łaby  jeszcze 
zgodziła, się i ze  smokiem, gdyby  się 
był pojaw ił, i z  królem  elfów, gdyby 
ty lko  by łl chciał tego O sterw a.

T ym czasem  w czoraj O ste rw y  nic

było, :a :potęga szm ki oddziałała tak 
sam o silnie na w idownię, jak w ów ­
czas. „Ma.gja“ Chcsl&cfona. nic jest bo­
w iem  niagią 'scenicznych, i. ak torskich  
■eifcktów; ro m agia tego. 'elementu, k tó­
ry  idealiści nazyw ają  ^;\viarą" a ma- 
tenfąliści „siłą przekohania".

W  grupie przedstaw icieli • p.rt;dów- 
uuiysloiwyoli, jakie zebrał C hesterton 
.w tej sztuce, są w szy scy : człow iek 
nie w ierzący  w nic p'pza m aterją, z 
zasady  i z charak teru  iM orris. sio- 
sti żeniec księcia).; cżiow iek w ątp iący  
■,z obowiązku naukow ego (doktór); 
człow iek .w ierzący  z obow iązku (pa­
s to r) ; osoba w ierząca bez zastrzeżeń  
w  w^szystko nadzmyisłowc (P atrycia); 
w reszcie ludzie tępi i -obojętni zarów ­
no dla w iary  jak i dla n iew iary  (książę 
iRego sekretarz). I w chodzi w tę gru­
pę ludzi k to śv kto napawam w ierzy . 
kto, pozo-staja pod w ładzą duchów p o ­
tępionych: Nieznajomy. P rzechodzi
iako kuglarz, lecz jest kini.Sr v. ięęcj piż 
kuglarzem ; jest tym , kto p rzez K r ó t k i  
moment p o k a ż e  w s z y s t k i m  u ic- 
w ierzącym  i źle wierźa.cym istulimie 
sił, niepalących ,sie zbadać zm ysłam i, 
irzuci go rąćy  apel w iary  — i odejdzie 
zapom niany już - ly lk m  /mo-wu ku- 

'■ glarz genialny. .. . f,
A le  w  tym  krótkim  \\d & ćzó ’-2v magji

w ielorakiej odsłania Cheąte-rton (z d u ­
m iew ającą p raw d ę: n iew iara  a te isty

j . m aterialisty  jest także — w iarą. Wie­
rą  niemniej fan a ty c jn ą  i go rącą ,' lift 
ekstaza święty<;li. Z  grupy osób, re­
prezentujących tu c j iy  ś v :at, ścieraki 

,%  z. sobą dwie, biegunow o różne, a 
przecie jednakie w fanatyzm ie: ateista 
M orris, i kuglarz — dziw ny apostoł 
w iary . R eszta  — z w yjątk iem  P a try ­
cji. która., nii drodze miłości .rozwią- 
izuje swój koniiikt m iedzy '.rozumem ! 
w iarą  — ty  .ci ,,letni" ludzie z E w an­
gelii,, Nie cierpią bez w iary , nie radu­
ją się gdy 'dccii jej przejdzie tuż obfek. 
.W idzą i słyszą i czują św iat duchów, 
są  świadkami w ypędzania ■•szatanów  
— a pozostają tern, cz&rn byli p rzed­
tem : ani' pasto r nie uw ierzy  mocniej 
w Bóga, ani doktór nie zaniecha zw ąt 
piania, ani książę nie w yjdzie z 'sw eg o  
indefer entyiziinu. W i d z e n i e  cudów 

'nie jest bow iem  potrzebne. Potrzeba 
tylko w  i a r y .  aby przyjąć praw dę. 
P a tryc ja  nic w idziała duchów, a uw ie 
użyła, bo kocha kuglarza, i w ierzy  
w e w szystko- co- z nrego jest. M orris 
widział cudaT--- i nie uw ierzył, tylko 
popadł w obłęd, bo w iara  ,'je.go w  m a­
terie silniejsza jest, niż w iara  w du­
cha. A gdy po r»z ostatni .zapada kur­
tyna, w iem y już. czem u C hesterton 
podbił ta, sztuką caiy św iat; bo, św iat 
dzieli się ty lko na oboję+nv tłum  i na 
dwie r e -1 * ga j u e g ru p y ; .^w ierzą­
cych" i ^.attmsźy'1; a  ci w  Magji'* 
przeżyją  zaw sze najgłębsze swoje 
wzruszenia, w strząśnięci — jedni p-o- 

-tęgą w iary  (która nie „zdem askow ała 
śle" żad n ą , sztuczką, tylko- uczyniła

. -,t-Si m iłosierdzia, udając przed  cho-' 
rym  ate istą , żc  cud był dókonany „na- 
luralnym " sposobem), drudzy — upo­
rem mózgu, k tó ry  raczej popadnie w 
•obled niż podda, ^ię czemuś, *5 staje 
\v'/i>e-ił!'zek jcg*> praw om .

1 tylko to '.je s t sm utne, że wiarę, w 
■Boga podaw ać trzeba w spółczesnem u 
Człowiekowi p rzez negację Boga. u- 
kazuiąc mu — diabła zam iast aniołów , 
czarną , m ngh zam iast cudu św ię­
tach.

P rzedstaw ienie „Magji" w ypadło  iu. 
ogrół utezw-ykie dodatnio. Janusz Ko- 
»io\v'/ki-WĄrrrjmki W3rr e ż y se fó w a ł ś z 1 u 
kę bartizu sprawuue, a rolę Nicznajoę- 
mesą, zagrał z m istrzow skim  umiarem 
i. silą, idąc zresztą  toieni O sterw y. 
K oncertow o zagrali także w szyscy  
m ężczyźni: Chodecki w  św ietn ie w y ­
stylizow anej .roli z:djociałego Księcia. 
S tępow ski w  bardzo  naturalnej i swo 
bodn-ej kreacji doktora, Macbalski ja­
ko pastor, Krzem,ieński jako Morrl-s. 
N atom iast Niczews-ka nie w yw iązała  
się z w łożonego na siebie zadania - -  
poprostu dlatego, że do ról takiego ty 
pu tire tna żadnej predyspuzycii. Ete- 
ryczność duchow a i zewmętrzna obca. 
jest tej a rtystce , wiec puszczenie je: 
na scenę jako Patrycji, było  krzywćlżą - 
ce dla aktorki, a bardzo ryzykow ne 
dla sztuki.

D ekoracja P ronaszk i j Rega, po raz  
p ie rw szy  razem  pracujących, s tw o­
rzy ła  prześliczną ram ę do tej sztuki, 
bardzo trafnie opierając się na elemeu 
ta-ch gotyckiej .architektury.

J. Gamska-Łempicka.
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Po zgonie ś. p. Oswalda Balzera.
Niedziela

W incentego  

Jutro: Rajmunda

W schód słońca 7’32 
Zachód słońca 16'4

TLATR WIELKI.
N iedziela  22 bni. cod?.. 3.30 .-Z m alej

c h m u ry " , po ra z  o s ta tn i. C en y  zn iżone  od 
40 g r .— 4.50 zl. S ta ran iem  T o w . O pieki 
nad  Z w ierzę tam i. —  O godz. 7.30 „Sa­
m um ". A Boa 6.

P o n ie d z ia łe k  23 bm. godz. 7.30 „O rfe­
usz  w  p iek le" .

Ś ro d a  25 bm . godz. S.15 VI K o n cert 
S y m fon iczny .

TEATR ROZM AITOŚCI.
N iedziela  22 bni. godz. 12 w  poiuumie 

„ Ja c u ś  N ie ro b a  i jego p rz y ja c ie l" . C en y  
b ile tó w  od SO gr. do 4.50 zł. —  O godz. 
3.30 „Jim  i J ill“ . Abtm. 5. C en y  30 g r .—
4.50 zł. —  O godz. 7.30 „M ag ja". A bon. 6.

S A l A  COLOSSEUM .
Ialm  „ T ra n sa tla n tic " . R ew ja  „W ielk a  

p a ra d a  m a ry n a rz y " .
G odz. 20.30: rcw.ia „Klub ró ż o w eg o  ino 

n o k la".

KINOTEATRY.
ADRJA: „Król ;ż«braków“.
A PO LLO : „Raj podlbJk»v£j.
'ATLANTIC: „Bezdom ni11.
C ASlNO: „Grota Garbo, iako M ata 

H an".
CHIMERA: „G lorja“ -  B rygida,

Heim.
GRAŻYNA: „Rok 1914".
KOPERNIK: „Ztmgu".
MARYSIEŃKA: „ZunguljĄB
OAZA: ..Niech żv.ie wolność'* o raz  

rew ja.
PAŁACE: „Hotel studentów ".
PA N : „Roim y".
PASAŻ: „W esoły bandyta".
PROM IEŃ: „D ziew czę z P ra te ru " .
R A J: ..Banda Bubula".
STYLOWA . „Pocałunek wiosny** 

oraz Rew ja.
ŚW IT : „B iały ślad".
UCIECHA: „Dziew czę z nad W oł­

gi" i rew ja „W esoły  kącik".
 c   •

M aurycy Rosenthal we Lwowie. W e
c z w a r te k  26 bm . odbędzie  się  k o n c e r t  t e ­
go a rcy m is tn za  fo rtep ian u . R o sen th a l. k tó ­
ry  w  ty m  roku  obchodzi GO-lecie sw o je j 
p ra c y  a r ty s ty c z n e j, z d ec y d o w a ł s ie  p rz y ­
b y ć  do sw o jeg o  m ias ta  ro d z in n eg o  L w o ­
w a, gdzie  p o ra ź  p ie rw sz y  w y s tą p i!  p ub li­
czn ie  jak o  uczeń  K aro la  M ikulego tta w spó ł 
nym  z nim  k o n c e rc ie . K a rie ra  a r ty s ty c z n a  
R o sen th a la  n a le ż y  do jednej z  n a jśw ie ­
tn ie jszy ch  b ieżąceg o  stu lec ia . W a lte r  N !e - 
rnami. jeden  z n a jp o w ażn ie jszy ch  m u zy k o ­
logów  euro p ejsk ich  zalicza  Rosemithaila do  
n a jw ięk szy ch  a r ty s tó w  n a sz eg o  cza su , s ta ­
w ia  go o b o k  B uson iego , O o rłow sk iego  i 
P a d e re w sk ie g o , —  p rz y zn a je  m u n a w e t 
p a lm ę p ie rw sz e ń s tw a  jeżeli chodzi o s t io -  
nę techn iczna. 1 p o w iad a  N iem ann dalei, 
że n ic ty lk o  je s t n a jw ięk szy m  techn ik iem , 
lecz za razem  ty m  m is trzem , k tó ry  cel. 
z ad an ie  i pojęcie  n o w o czesn e j ’ sz tuk i for- 
tepi uiiowej najlepiej z ro zu m ia ł L najszla­
chetn iej oddaje . T eg o ro c z n y  ob jazd  k o n ­
c e r to w y  R o sen th a la  s ta l  się  jednym  w ie l­
kim  pochodem  try u m fa ln y m . N ajpow ażn iej 
s z ; dzienniki fran cu sk ie , n iem ieck ie  i w ło ­
skie z p odziw em  p iszą  o to in  ty ta n ie  
fo rtep ian u  g ra jący m  dzi.ś z po lo tem , tem ­
p eram en tem  i siła  20-letnFbgo m łodzieńca. 
J e s t  on i s to tn ie 1 feiinm endlny jn  a r ty s ta  i 
cz ło w iek iem ! 154

 o——

— Z pow edó braku miejsca odkła­
dam y druk starszego ciągu w rażeń  z 
podróży kpt. Lepsckicgo pt. „Na koń­
cu św iata" do następnego dou.itku 11- 
terac k-o-naiiikowego.

 o------

—  Sam um eg zo ty cz n a  sz tu k a  Id. R. Le- 
no rm an d a  g ra n a  bedzie  dz iś w  niedzielę 
po raz  o sta tn i. G łęboko  u ję ty  d ra m a t’ •'du­
sz y  ludzkiej rzu co n y  jc.śf t n  1 1(3 p u sty n i, 
a /ry k ań sk io j. A rabow ie. M ó ra tlc i, g ó tą c -.’ 
w ia tr  p u s ty n n y , zab ó jczy  dl u E u ro p e jc z y ­
ków', a Podn ieca jący , os zal.anviu.iacy tu b r l-  
ców . w sz y s tk o  to  dz ia łif na w id za  nie­
zm iern ie  su g esty w n ie . W  ićlÓWnycli ro lach  
p p . : E. O zrew ońska, 1 S ie lileró w ń a. T . B ia- 
ło szczy itak i. K. D o rw sk i. W . B rochw icz ,
I. B crsk  ffli*  Ja śk ie w icz , H M loiiułow icz. 
3 t. Po,bóg, P . P o ło ń sk i, W . R a tsch k a . J. 
S k ład an ek , A. S zczep ań sk i. T an iec  a rab sk i 
o d tań c zy  P- U . K am ińska. D ek o rac je  O. 
R ex a  re ż y se r ia  J. (3 jłu sze w sk ie g o  A bo- 
iitiiTieiit lir. 6.

— Magja, Komeuja fan tastyczn a  O . L

S ek re ta rz  generalny  T ow arzystw a  
N aukow ego w e Lw ow ie prof. D abkow  
ski koim-umiikuje. że  z  pow oda zgonu 
prof. B alzera  nadesła ły  pod adresem  
T o w arzy stw a  'N aukowgeo kondolen- 
cje następujące instytucje i osoby : 
Kasa im. M ianow skiego. W arszaw a, 
Akadem ja Nauik Technicznych, W ar­
szaw a, Stacja Naukow a Polska. Rzym . 
N aukow e T ow arzystw o  im. Szew czen 
ki. Lv/ów , T o w arzy stw o  Naukow e im. 
Szafarzyka, B ratisJava. T o w a r z y s tw  
Przyja^TO? Nauk. Poznań. Archiwum 
P aństw ow e. Poznań. Archiwum Ziem­
skie. Kraków , Muzeum XX. C zarto ry ­
skich. K raków . R ada W ydziału  lekar­
skiego U niw ersytetu  J. K„ Lw ów . 
Związek Polskich T ow arzystw  Nauko 
w ych, Lw ów . T ow arzystw o  Filozofi­
cznie. L ów w . T o w arzystw o  Filologicz­
ne. Lw ów . Kasyno i Koło liferacko- 
artystyczne , Lw ów , Koło H istorycz- 
n o-Praw ne, Słuchaczów  U n 'w ersy  te łu 
.1. K.. Lw ów , T o w arzy stw o  P rzy jació ł 
Nauk. P rzem yśl, Oddział P rzem ysk i 
Polskiego T o w arzy stw a  H istoryczne­

go, Dr. S tan isław  M ichalski, dyrekto-r 
Funduszu 'Kultury Narodowej. W ar­
szaw a, W itold  Suchodolski, naczelny 
dy rek to r A rchiw ów  P aństw ow ych , 
W arszaw a, prof. Kostaneckh prezes 
Akadomji U m iejętności K raków , iprof. 
W ładysław  Sem kowicz, Kraków , prof. 
K azim ierz T w ardow ski. Lw ów , prof. 
W łodzim ierz Kosikowyki, Lw ów , dvr. 
Ferdynand  Bostel. Lw ów . konserw a­
tor d r. Józef P io trow sk i. Lw ów , dr. 
Bohdan B^rwiiński, Lw ów . dr. Roman 
P io trow sk i. Lw ów . dr. Julja Smolków 
na, m r. Jan  Loho-Sobolew ski. C ieszyn, 
prof. Jan Kamiński. Lublin, dr. P aw e ł 
Skw niczynski. Lublin, prof. S tani­
sław  Zajączkow ski Wilno, m ecenas 
dr. Jan  W ierzbow ski. S tanisław ów .

P ragnac  uczcić pam ięć Zm arłcgb, u- 
rzadziła  księgarn ia  Guibrynowicza i 
Syn. k tóra  jest ksiiegaruia kom isow a 
.T ow arzystw a Naukowego, w  sw ojem  
oknie w ystaw ow em  od  ulicy  Rufrow- 
skiego w y staw ę  dzieł Zm arłego, ozdo 
biona Jego  portretem .

C h c s tc r ta n a  g ra n a  będ zie  dziś i w  dni n a ­
stęp n e  w T e a trz e  R o zm aitości. Z n ak o m ity  
p isa rz  ang ie lsk i, m is trz  p a rad o k su  od słan ia  
n iek o n sek w en c je , k ry ją c e  s ię  w  rac jo n alt-

. s ty c zn y m  św ia to p o g ląd z ie . A kcja sz tuk : 
t r z y m a  w idza w  n ieu s tan n em  ' napięciu, 
W  g łó w n y ch  ro lach  w y s tę p u ją : pp. J. Ni- 
c ze w sk a , J . K az ło w sk i-W a m e ck i. J. C hn-
dccki, K. Dor;\ysiki, L. K rzem ieńsk i, J. Mu-
c lia lsk i i L. Slępo\y.ski. D ek o rac je  A. P n -
naszk i i O. R exa’.<* P rz e k ł  ul W ilam a H o­
rz y c y , re ż y se r ia  1 W arn eck ieg u .

A b o n am en t n r. 6. B ile ty  do n a b y c ia  w  k a
saich T e a tró w  M iejskich o ra z  w k asie  biu
r a  ABO, R u to w sk ieg o  2, firm a A noda,
telcf. 26-56.

—  „Jacuś Nieroba i jego  przyjaciel11,
b a jk a -k o m c d ja  dla dzieci i m ło d z ieży , g ra
na  będ zie  dziś, w  n iedz ie lę  o godz. 12 -tcj 
w  po łudnie . Lekka,, d o w cip n a  tre ść , s ta ro ­
po lsk ie  tlo , p rzep ięk n e , .swojskie tań c e  i 
p ieśni, w sz y s tk o  to  sic  sk ła d a  n a  c za ru ją -  
cą  ca łość. C en y  b ile tó w  ob.ijfżonc. O d  80
gr. do 4.50 zl.

—- D zisiejsze  pooołnduiówki w  T e a tra c h
M iejskich. „Z m ałe j chm ury!..“ k ap ita ln a  i
sz tu k ą  B ru n o n a  F r a n k a 'w y p e łn i  dzisie jsze  
p rz ed s ta w ien ie  popołudniow e, w  T e a trz e
W ielk im . P e łn a  h um oru  tre ś ć  jzjtuki, n ie ­
zw y k le  k om iczne  sy tu a c je  i p ow iedzen ia
n a d a ją  tej kom edii p rzem iły , b ez  tro sk i
to n . C en y  zn iżone. Od 40 gr. do 4.50 zł.
P rz e d s ta w ie n ie  dzisiejsze odbędzie  się s ta ­
ran iem  T o w . O ch ro n y  Z w ierz ą t. ,

—  „Jim i JU l" m elody jna  k o m ed ia  m u ­
z y c z n a  g ra n a  b ed zie  dz iś po ra z  p ie rw sz y
w  p o rz e  pop o łu d n io w ej w  T e a trz e  R o zm a  
itośc: Jim  i Jill —  to  hum or, śp iew , ta ­
n iec, m łodość, w d z ięk . G ra ją , tań c zą , śpie
w a ją :  M. M iedzi,ńska, E. B o n ack a , W . J a ­
kub  Ińska, J. M artin i, J . K ord o w sk i, L. K rze

. miieństó, T . P rz y s ta w s k i ,  W . W ięck o w sk i,
N. W iek i i L. Ż u ro w sk i. C eny  zniżone. Od
40 do 4.50.

—  P rzed staw ien ie  „Pow rotu O dysa“
Stan isław a  W vspiańsktego. W e w to rek , 
diiiża 24 bm . da je  T e a tr  W ie lk i ra z  je d y n y  
p o tęż n e  a rc y d z ie ło  S t. W y sp iań sk ieg o  
..Powiri t O dysa,“ .

—  Opera za  45 groszy . P o n ie d z ia łk o w e
p rz e d s ta w ie n ie  o p ero w e, na  k  to rem  g ra n a  
będzie  n a jp o p u la rn ie jsza  sz tu k a  tego  s e ­
zonu „O rfeu sz  w p iekle", dzięki sw y m  
cenom  n a leżeć  będ z ie  do n a jta ń szy c h  
p rz e d s ta w ie ń  tea tra ln y ch . Ju ż  bow iem  za
45 gr. będ z ie  m ożna n ab y ć  b ile t w stęp u , 
n a jd ro ż sz y  b ile t Ifo sż to w ać  będzie ty lk o
3.50 zł.

—  W ieczo ry  k arnaw ałow e w  O perze.
P rz e d m io tem  d łu g o trw a ły ch  p ró b  zesp o ­
ło w y ch , b a le to w y ch  i m u zy czn y ch  —  jest 
w id o w isk o  scen iczn e  p. t . : „W ieczó r k a r ­
n a w a ło w y  w  O perze . Na c a ło ść  ty ch  w ie ­
czorów- sk ła d ać  się  b ę d ą :  opem  kom iczna  
P u e c in fe g o  „Giam ii Sch icch i" , o p e ra  k o ­
m iczna K rcneka  „B o k se r c ię żk ie j' w ag i 
albo ch luba  n a ro d u "  o ra z  „N oce w ieden- 
sk id ‘‘ y. m u zy k ą  J a n a  S tra u ssa  w  o p ra c o ­
w an iu  A dam a D olżyckidgb . P ró b am i lia le- 
tow em i k ieru je  n o w o  p o z y sk a n y  W l a d y . 
s ła w  K arneck i. b .^  a r ty s ta  s ły n n eg o  bale tu  
D iag ilcw a. W ie cz o ry  k a rn a w a ło w e  w  O pe- 
rzg 3 dzięki sw em u  b o g a tem u  i u rozm aico- 
i em u p ro g ru Ł fB fi c ieszy ć  się n iew ątp li-  
w ic b ęd ą  n ienm iciszą  p o jM a r ito śc ia J  ijje  
„O rfeusz  w p iekle".

—  W ielk ie  z a in te re so w a n ie  VI. Kon jęd - 
’te m • • S ym fon icznym , Z anoW iadm iy od d łu ż ­
szeg o  czasu . VI to y icc ro  S ym foilrczny  póil 
d y re k c ją  Ad.-ma D olzyck icgo  ^ y z b u ć z i !  
w ielkic zain teresow  anie w calem  triicścfei 
czego n a jle p sz j na dow odem  iost znaczna 
ilo ść  zak u p io n y ch  już b ile tów .

—  Dnia i  lutego hr. o godz. 2 1 -e j 'o d ­
będzie  się  ..w jfeezó r karuaw  atow y “ Pol.

1 T -w a  B ra tn ia  P om oc Stlid. A kad. M cc.
j W et. w e  L w o w t  w  Dom u s tu d . Akad.

M ed, W et., ul. S ta lm ach a  1.
> —  „Żółty Jack", „ j S k “, '.JisieJski ohr.ę.t
' hand low y,,, już  b lisko od ty g o d n ia  nu rza! i
3 sw ó j czarn y  kadłub w  sło n y ch  w odach

oceanu . W y p ły n ą ł z S ingapooro  ku  b rz e ­
gom  Anglii. 1’ogoda  sp rz y ja ła , fa lc  o ceanu  
roz lane  sze ro k o  i spokojn ie, sp o ty k a ły  się 
na horyzonci,ćł z niebem  i w ch ło n ę ły  
w sieb ie  b a rw ę  b łęk itu .

„ Ja c k “ p ław ił się  w  s ło t a  u, p ru ł o s tro  
falc i w ita ł, ra d o sn y n i p o w iew em  b ander 
m i.iałB e sta tk i.

—  R uch  na ocean ie  jak  na G ard en  P a r ­
ty . O d w rz ask u  sy ren  aż mi dzw on i w  u- 
^zuch — • z ro b i ł  u w ag ę  Jjtairy m ary n a rz  
Jo h n ' H yde . sp lu \\:a iąc  p rzez  zęby .

—  Co ch cesz . John , tak ich  dni nic p a ­
m ię tam  n a  ocean ie , a p rz ec ie ż  od 15 lat 

'izyję na  w o d z ie , jak  ioka,. Ale popatrz, się,
jak  się spił znow u  s ta r y  m u rzy n  O ld
Nick. B rz d ą k a  na banjo  i d rze  sie, jak 
rek in . H a, ha...

—  H allo, N ick, o b e rw iesz , jak cię kap i­
tan  zo b aczy !

M u rzy n  śp ie w a ł dalej*
„ Ja k  to sm utno , jak  to  źle, o M onah,
K iedy m u rzy n  koeba się, o M onah!
S ta ry  ń tu rzy n  w ó d k ę  pił, o  M o..."
T u  c z a rn a  tw arz. O ld N icka sk u rc z y ła -s ię  

iiagję,. feialka oczu z a ś w ie c to  bólem , rzucił 
się na p o k ład  k u rcząc  i p rężąc .

—  .'Patrz , John  ,te ra z  znów  d o sta ł białej 
g o rączk i!

Ale k ied y  c h o ro b liw y  tan iec  m ary n a rza  
nie u s ta w a ł, podeszli do niego.

— Co ci się  s ta ło ?  —  S p iłeś s ię?
W  te j sam ej chw ili s te w a rd  w y b ie g ł na 

p o k ład , szu k a jąc  d o k to ra . K rzy k n ą ł ty lko  
do J o h n a :

—  Jim m i i R ica rd  zach o ro w ali.
W sz c z ą ł się  tu m u lt i bie& anm ą, P o  go-

dżinie już 8 m a ry n a rz y  leżało  w  g o rą cz ­
ce i d la  w szy s tk ic h  sy tu a c ja  s ta w a ła  s ię  
ja sn a  w  sw e] p o nure j groz ie . Z defin iow ał 
to  d o k tó r P ie k a rd

—  P rz y n ie ś li c h o ro b ę  ń a  s ta te k  od „żó ł- 
ty ch " . Ł ad n ie  b ęd z iem y  w y g ląd ali!

M a ry n a rz e  pobledli. W iedzieli, co to 
znaczy .

I >d te j p o ry  tu ła ł się  „ J a c k "  p o śró d  
sło n eczn y ch  dni na o cean ie  z  w y w ie sz o n ą  
c z a rn ą  flag ą , k tó ra  św ia d c z y ła , iż n a le ży  
o k rę t te n  om ijać.

T a  g ro m a d a  cho ry ch  ludzi z o s ta ła  o d ra ­
zo o d c ię ta  od św ia ta  i o d  jego pom ocy. 
Zadeii p o rt n ie chciał ich puśc ić  w  sw e 
progi. Z ostali sam i. O g a rn ia ła  ich co raz  
w ięk sza  a p a tią , R yli jak  w y rz u c e n i poza 
u a w ia ś  ży cia .

K tó reg o ś dn ia  k a p ita n  w p ad ł n a  m yśl, 
ż e b y  do k o ry ta rz a ,  p rz y  k a ju tach  cho ry ch  
sp ro w ad z ić  z k a b in y  rad.io -  te le g ra fis ty ,
g ło śn ik  ra d jo w y . C hoć ty le  dla ty ch  b ie ­
daków .

1 o to  po ty lu  ty g o d n iach  ch o ro b y  i n ę ­
dzy w y s ila n ia  ro z leg ł się  na  s ta tk u  głos 
ży c ia , g ło s ze św ia ta , k tó ry  im m ó w ił o 
nadziei p o w ro tu .

A p a ty czn e  i sc h o ro w a n e  tw a rz e  o ż y w i­
ły  się  n a  d źw ięk i 7. g ło śn ik a  p ły n ące .
A jak ież  b y ło  ich  zdum len iL  p ra w ic  n iep o ­
ję te , k ie d y  \y so b o tę  p o d  w ie cz ó r  zdo łali 
pochw ycić  ko m u n ik a t k ie ro w n ic tw a  m a ry ­
n a rk i-a n g ie lsk ie j ,  k tó rfy '; nn.W oływał. aby  
ok reślili do k ład n ie  k ierunek , w  jakim  się 
znajdu ją, g d y ż  z a ło g a  sa n ita rn a  śp ieszy  
irn z  pom adą
' .  S k a z an i n a  Li.skę i n iefaskę  oceanu , jego 
ro z sza la ły c h  h u m orów  i w y b ry k ó w  m a ­
ry n a rz e  spoczęli ha g łośn iku  rad io w y m .
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—  S to w a rz y sz e n ie  W e te ra n ó w  b. Armii 

B ełskiej w e  F ran c ji o rg an izu je  p lacó w k ę  
w e L w ow ifiJi w z v V a  yvszystk ich  czfo.nków 
b. a rm ji gen. H a lle ra  do re je s tra c ji.  P i­
sem ne zg łoszen ia  z p odan iem  im ien ia  i n a ­
zw isk a , s to p n ia  w o jsk o w eg o , zaw odu  i 
dok la d l i i i* ®  ad resu  Tńićisca zam ieszk an ia  
sk ie ro w ać  do F ed e rac ji P o lsk ich  Zwiia- 
zkójw O b ro ń có w  h iczyzny  w e  L w o w ie , 
piać Mar.iacki 4, Tli. p„ H otel E uropejsk i.

— E w a B aud ror’ska - Turska w  kop- | 
c e rc ie  radiow ym . Dniu 22 sty czn ia , n godz. t 
20*20 w  wjicczo-niym k o ncerc ie  pop tiiu r- i 
nym  p o d -,,dy rekc ja  .bizeki O zim im ki .go  j 
w eźm ie udział zn ak o m ita  primadoiMia ope- 1 
« w » .  E w »  Bapd(BC**łuL .

Pogrzeb f p . k s . infułata 
Daw idow icza.

Przy. udziale licznego kleru rzyim. 
orm. i gr. kat. z .es. biskupem Lisow ­
skim  na czele odbył sie w  dniu w czo’ 
rajszym  pogrzeb ś. p. ks. inf. Bogdana 
D aw idow icza. p rep o zy ta  kapitu ły  
o rm . kat. P o  odpraw ieniu M szy i egze­
kw ii w edług tizecb  obrządków , m ow ę 
pogrzebow a w ygłosił k s . pra ła t Ka.ie- 
tanowica.z.. poczem  w śród  <żaJolm C'gobi 
cia dzw onów  i śpiewu kleru ruszył 
kondukt pogrzebow y. Za trum na 
prócz rodziny posfepow ali liczni repre 
zentauci w ładz i w y b d n e  osobistości 
m iasta.

Zm arłego pochow ano w  grobie ro­
dzinnym  na cm entarzu Ł yczakow ­
skim.

Poranek filmu 
eksperym entalnego.

Z espół P ra e se n s  u rz ą d z ą  w  n iedzielę  22 
bni. w  konie  A d ria -P a la cb  w  W a rsz a w k ' 
M ię d zy n a ro d o w y  l^orauek  N ow ego Eilm u. 
P o  sło w ie  w stęp n em , k tó re  w y g ło si iuż. 
S e w e ry n  M a z ry c e r  będ ą  w y ś w ;e tla ;ie  p o ­
k a z y  n o w o czesn e j a rc h ita k tu fF  i b u d o w n i­
c tw a  o ra z  film y , S y m fo n ia  T h zcm y sło w a"  
Jp r isa  Iv en sa  i „ Ja rm a rk  W ie lkom iejsk i"  
W illfricd.a B asse . P n jc z  p roaukcji a w a n ­
g a rd y  h o len d ersk iej, fnu ic itsk ie j. n iem iec­
kiej i sz w a jca rsk ie j będzie  re p re z e n to w a ­
ny  na p o ran k u  p ie rw sz y  filtr  a w a n g a rd y  
po lsk iej pt. „E u ro p a"  w y tw ó rn i  E ilm -S tu - 
dio, z realizów am y p rzez  F ra n c is z k ę  i S te ­
fana T h cm crso n ó jk . k tó ry ch  film „A pteka" 
b y l w y św ie tla n y  sw eg o  czasu  na  poranku  
„■Startu" w ' W arszawie:'. „E u ro p a "  jes t no 
w yru ty p em  film u, w  k tó ry m  zd jęc ia  a b ­
s tra k c y jn e  i re a lis ty c z n e  z o s ta ły  p o łąc zo ­
ne w  koni pozy cię b ę d ac a  w y ra z e m  diaszej 
w sp ó łczesności. N iem a *u scen ariu sza  fa­
b u larn eg o  —  ty lk o  cyk le  o b ra zó w  tw o rz ą  
ce c iek aw ie  p o m y ślan a  całość .

Z okazji teg o  w y d a rz e n ia  W y s ta w a  W ia  
dom ości lite rack ich  w In s ty tu c ie  ' P ro p a ­
g an d y  Sz tuk i będzie  przez, sz e re g  dni z a ­
w ie ra ła  e k sp o n a ty  p o zo sta jące  w  łąc zn o ­
ści z now y m  film em.

Jak  się dow iad u jem y , lw o w sk i klub fil­
m o w y  „A w a n g ard a " , p ro jek tu jący  na  tta j- 
bi.iższii p rz y sz ło ść  ie s tjy a l filmu artty s ty -  

" ćzuegp . w c Lw ow ie n .iw iazaL  k o n tak t z o r 
gaiitzo torarn i im p rezy  w a r s k ta .  A. L.

Ważne dla rnłników.
D ba Skarbow a II. w e Lw ow ie poda 

je do wia-d-omości rolników, że Mini­
s te r Skarbu rozporządzaniem  z dwia 
14 grudnia 1932 r. Dz. U. Rozu. Nr. 1 
ex 1933 i>t— ih tży ł p raw o korzystan ia  
z bonifikat w w ysokości 50  procent 
\vpłaco.nvch sinn przy spłacie zaległo­
ści P-owstałych przed dniem 1 naździer 
nika 1931 r. w  p o d a tx : i  gruntow ym , 
dochoid'.)Avym. m aiałkow t tu i spadk n- 
wytn do d n ia  31 m arca 1933 r.

Zarazem  zw raca  sie uw agę płatni­
ków zalegaiacyc-h z danina łasow a. ze 
Miiws-ter Skarbu roziw rzadzeniem  z 
l i  lita 14 grudnia 1932 r. r>z. U. R. P . 
Nr. 1 e:; 1 °33 przedłużył rów nież p ra" 
w o korzystania z bonifikat przyj spła­
cie zaległości w  tc=j daninie w  te.i sa- 
mdi w ysokości t. .i. 50 proc. w płaco­
nych sum dóĄhtin 31 m arca 1933 r.

L eży przeto  w  in teresie płatników , 
aby  z ulg pow yższych korzystali w 
.iak najs,zerszy ch ro zm iarach.

su k cesy  śp iew acze  znane  sa  iuż  p o za  tc ra -  
nicam i k ra ju . W  p ro g ram ie  m iędzy  imierni 
a r ty s tk a  o d śp iew a  kilka pieśni polskich, 
o ra z  p iękne i d a jące  pole dla popisu  c a ­
łego  k u n sz tu  śp iew aczeg o  —  W ariac je  
Adama«i'na tem a t M o zarta .

—  W ieszczk a  karnaw ału —  w  radio.
D nia 23 s ty czn ia , o godz. 20, n a d a n a  b ę ­

dzie p rz ez  rnd jo  ak tu a ln a  o p e re tk a  E m e ry ­
ka K alm ana. P t.: „W ieszczk a  K a rn a ­
w a łu " . i

U  osób  przygnębionych, w yczerpanych , 
niezdolnych pracy, n a tu ra ln a  w o d a
g o rzk a  „Franciszka-Józeia" po b u d za  obieg 
k rw i, w zm acn ia  zdo lność  m y ślen ia  i chęć 
do p racy . Z a lec a n a  p rzez  lek a rzy . 241
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Nr ź dnia 23 stycznia 1933.

Z  SAL! S A D O W L j;

R e a k t o r  „ N o w e g ' Czasu"
p n a d  s ą le m .

śfs ągi h m  h ‘̂ 9 .
Związ-ek Izb P rzem ysłow o-H andlo­

w y oh R. P . w ystąp ił do M inisterstw a 
Sprawieoihwości. M inisterstw a P rz e ­
m ysłu i Handiiu i M inistersiW a Skarbu 
z m em oriałem  w  spraw ie  ustaw ow e­
go unorm ow ania sp raw y  ksiąg handło 
w ych jednolicie diia ca łego  P aństw a.

O bow iązek prow adzenia ksiąg han­
dlowych jest w  chwili obecnej norm o­
w any w sposób różnołity  na terenie 
całego P ań stw a  i to zarów no w  odnie 
sieniu do form y księgowości, jak też 
zakresu osób w zględnie przedsię­
biorstw , k tó re  obow iązkow i tem u pod 
legują.

Z w iązek Izb o p racow ał projekt u- 
s taw y  o księgach handlow ych. w zoro­
w any na odnośnym  d z 'aile projektu 
kodeksu handlow ego Komisji Kodyfi­
kacyjnej.

Zasady prciektu sa nastem iiace: 
Kupiec obow iązany jest prow adzić 

w edług zasad praw idłow ej księgow o­
ści takie księgi handlow e, jakie sa ko­
nieczne. celem  ujaw nienia stanu jego- 
m ajątku i jego in teresów  handiow 3rch. 

O bow iązek prow adzenia ksiąg han­
dlowych do tvczv  kupców, k tó rzy  pro­
w adza przedsięb iorstw a handlow e obó 
w iązane do w ykupyw ania  św iadectw  
przem ysłow ych I. i II. kategorii (z w y  
jatkiem  tvcn. k tó rzy  w y k u ra ia  św ia­
dectw a II. kat. ze w zględu na sprzę­
ciaż określ cnych tow arów  w yłącznie 
konsumentom), o raz przedsiębiorstw a 
obow iązane do w y k u p y w a n a  św ia­
dectw  przem ysłow ych kat. I.—IV. w łą
■cznie.

W ybór księgow ości pozostaw iony 
jest do uznania ku rca . Księgi o raz  do­
kum enty w inny być przechow yw ane 
w ciągu la t 10.

Inw entarz i bilans w inny b y ć  spo­
rządzane corocznie, w yiatkow o. o- ile 
że \Y7 't '~-'!u na właściwości- p rzedsię­
biorstw a n astręczałoby  to wielkie trud 
nośoi. inw entarz może być sporządza- 
dzany co  dw a lata.

P rzedm ioty  m ajątkow e w  inny być 
oznaczane w inw en.arzu  i bilansie w e 
dług ich w artości dla orfedsiebi-or- 
-iwa. P rzedm io ty  inw es ycyine nie 
przeznaczone do obrotu, m ogą b.vć 

- zyjm ow ane po cen e nabycia lub w y 
tw orzenia, lecz w ów czas corocznie 
winny być czynione odpisy na um o­
rzę ue.

W ierzytelności w ątpliw e należy o- 
zuaczać w edług w artości p raw dopo­
dobnej, n ie ścag a ln e  odpisać w edług 
uznania kupca, w  g ra ircacłi zakreślo­
nych zw yczajam i handlow etni o raz  za 
sadami praw idłow ej księgow ości.

M ajątek kupca, nie w chodzący  w  
skład p rzedsięb iorstw a. w y sta rczy  \vv 
to izyw ać w  sposób sum aryczny.

Sankcje karne  w  projekcie sa  a n a ­
logiczne do Postanow ień a rt. 280 z tą  
różnicą, .iż w adliw ość prow adzenia  
ksiąg handlow ych karaną by iab y  je­
dynie w  tym  w ypadku, gdy naskutek 
tej wadliwości nie m ożna b y łoby  u- 
stalić stąrj|i m ajątkow ego kuoca. 
.Jednolity tekst rozporządzeniu '■ P re z y ­
denta R zeczypospolitej o przym usie 
ubezpieczenia od  ognia i O P ow szech ­
nym  Zakładzie U bezpieczeń W zajem ­
nych.

W  Nr. 3 Dz. U. R. P . z dm a 18 bm. 
oglos one zo sta ’o o b w eszczen ie  Mini­
stra  Skarhu z dnia 2 grudnia 1932 r., 
og łasram ce jednolity tekst: rozporzą­
dzenia ^ re z y d e n ta  Rzplitej z dnia 27 
maja 1927 r. o przym usie ubez^iććze- 
:ra  od ogn 'a  i o  Pow szechnym  Z akła­
d c e  U bezpieczeń W zajem nych z 
;i\vzg!ędn'enieni zmian, w prow adzo­
nych rozporządzeniem  P rezyden ta  
Rzeczypospolite!' z dnia 6 lutego 192S 
r.. artyił-nćylrn drugńn ustaw y  z dnia 12 
lutego 1930 r. u staw a z dnia 17 m arca 
'932 r... o raz  rozporządzeniem  P re z y ­
denta R,7ec7«mos.po.Iitej z dnia 2" pa­
ździernika 1932 f.

Jako  za*"?"ilk  do obw ieszczenia Mi 
nistra S karóu szone zostało  uzu- 
re h ro n e  rp£P 0 ,rzadzen:e P rezy d en ta  
Rzeczvpo«TJo'itej z dn :a 27 m aja 1937 
roku.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Jak  o  tem sw ego czasu donosiliśmy, 
w r. ub. odbyto sie przed tu tejszym  
sadem  przysięg łych  rozpraw a p rze­
ciw ko D ym itrow i Paliiiw ow i. redak­
torow i ,r ,Nowego Czasu", o sk a rżan e­
mu o zdradę głów ną i zaburzenie su-o- 
koju publicznego. Sędziow ie przysię­
gli potw ierdzili atoli tylko w  10  w y ­
padkach py tan ia  w  kierunku zaburze­
nia spokoiu publicznego - a T rybunat 
skazał Palijiw ą na 3 lata wiezienia..

Od tego w yroku  ob rońca ' jego zg ło ­
sił kasację. Sąd N ajw yższy  zatw ierdził 
w erdyk t, ale w lep ił przeprow adzić  
now ą rozpraw o -w njyśl a rt. 333 -K. i 
P. K. ■

W śród zw olenników  rozmai ty  cli sv 
sternów filozoficznych i w yznaw ców ' 
różnych, religij, buddyści stanow ią w 
P aryżu  bardzo pokaźna i zw artą  o r­
ganizacyjnie grupę, której szeregi s ta ­
le- w dfeafaja. S iedziba buddystów  pa­
ryskich Jest dzielnica St. Suloice w  
O uartier Latin.

Łączność ich nie polega na odpra­
wianiu cercinoaji religijnych i o b rzę ­
dów kultow ych, a członkow ie organ i­
zacji częstokroć  oficjalnie należa do 
innego w yznania. W iceprezydentem  
tow arzystw a buddyjskiego jest panna 
L o inuberry  . w yznaw czyni zasad filo- ( 
źofji buddyjskiej, k tórej oficjalna ’ei i 
religją jest ka.Iwin.izm. Na rubbeznych 
zgromadzeńóacb członkow ie to w arzy ­
stw a. s ta ra ją  sic dać w y ra z  Poglądom, 
że buddyzm., w  ich rozumieniu rzeczy, 
nie jest. religją. lecz filozofia opie,rają­
cą  sie na myśli i na zdolności wolnego 
sadu.

W edle buddyzm u, człow iek przez 
p raw o p rzyczyny  sam  stw arza swoje 
przeznaczenie. W szystk ie  b iedy  po­
chodzą z nieznajom ości praw , k tó re  
rządza w szechśw iatem , o raz  z egoiz­
mu. Buddaizm  — ucza wyMtńiaisS je­
go adherenci no-zebran iach  — sta ra  
sie oczyścić -myślenie i rozw inąć ie 
p rzez analizę, refleksje i intuicję. J e n  
ty lko może nazw ać sie p raw dziw ym  
buddysta, k to  zdołał poznać p raw a, 
rządzące ' w szechśw iatem . Zrozum ienie 
ich osiąga sio p raez  w iole la t studiów  
i w yrzeczeń .

Na publicznych i zebraniach buddyści 
starała, sie przekonać sceptyków , że 
buddaizm . to nie nauka w y ję ta  z lam u­
sa. lecz ciągłe „żyw a m yśl". Ostatnio 
znany poeta  M aurycy M agre opubli­
kow ał w yznanie w iary.D O d tytu łom : 
„D laczego sta łem  sie buddysta?"

Z ebrania Paryskich buddystów  c ie ­
szą sie w zietością.

Zgrom adzeń :a. przeznaczone dla 
szerszej publiczności grom adka stale

W i a d o m o ś c i
Z am ierzo n e  w p ro w ad z en ie  w  iradbliżtcłej 

p rz y sz ło śc i n a  te re n ie  M ałopo lsk i gm in  . 
z b io ro w y ch  w y w o łu je  z ro zu m ia łe  z a in te re ­
so w an ie  w ś ró d  ludnośc i w ie jsk ie j.

D ow odem  te g o  z a in te re so w a n ia  je s t  sa ­
m o rzu tn a  m ic ja ty w a  p o d jęta  p rz e z  n iek tó ­
re  z -jP o am iU sk o h  gm in p o w ia tu  p o d h a - 
jeck iego  w  sp ra w ie  p o łączen ia  się  z gm i­
na  m iasta  P o d h a jce .

In ic ja ty w a  ta  m oże  liczy ć  na p o p a rc ie  
ze s tro n y  m ia ro d ajn y ch  w ła d z , gdyż. a r g u ­
m en ty  w y fu w p tiC ' p rz e z  p o szczeg ó ln e  gm i­
ny  z as łu g u ją  w  zupełnośc i n a  u w z g lęd ­
nienie.

P rz e z  p rz y łą c z e n ie  bow i.rm  do  F& dliajec 
gm iu p odm iejsk ich  S ió łk a  H a licza . Z ahajec  
i S ta re g o  M iasta , k tó ry ch  g ru n ta  p rz y le ­
gaj?. b e zp o ś re d n io  do  te re n ó w  m iejskich , 
a  u lice  s ta n o w ią , d a lszy  ci?.g ulic m ia s ta  — 
p o w s ta ło b y  sk u p ien ie  m ie jsk ie  o  ilości 
m ieszkańców - nęm ad 11.000  i tem sam em  
z a sz e re g o w a n e  !o w y ż sz e j k la sy  m ie jsc a  
w ośoi. W  ".wiązki; z p o w y ż sz em  P o w sta ­
ła b y  jed n o stk a  fin an so w o  silna, z a ś  m ic- 

{ sz k a iic y  p rz y łą c z o n y c h  gm in w ie jsk ich  1 
o d n ieś lib y  zn aczn e  k o rz y śc i  p rz e z  m oż- j 

1 u o ść  k o rz y s ta n ia  z u rz ąd z eń  m ie jsk ich  *

W  djjiiu wczorats&riH -odbyto sie f a z  
praw a, k tóra prow adził s. o. Te-til. P o  
odczytaniu  rozstrzygnięcia N ajw yż­
szego Sadu i werdyktu-, przysięgłych, 
zabra ł glos- prokurator, a później o - 
b ro ń c a .. poczem  T rybunat udał sie na 
naradę.

W. rezultacie Trybunał skazał Paliii* 
w a za każdy fakt u a 8 miesręcy wie­
zienia.. • p rz y cza j z- • tyfcutu -am­
nestii podarowano mu - połowę, ą-na- 
st«a$ie łącznic-skazano go ną-18 tnie-, 
siccy aresztu. Po  wliczeniu- 14 iniesie’ 
cy aresztu śledczego; ’ pozio-sraho - nur 
do odbycia 4 miesiące kary  4

Ponad 400 członków ....' w śród  k tórych 
znajdują sipt zą.równo sym patycy  bud­
dyzm u. .iak scep tycy .

Zarząd b uddystów  • prow adzi ożyw ia  
ną korespondencie poza środow iskiem  
paryskiem . ta ł a p  z* prow-iróto.

Obecniewzainteczaia buddyści p a ry s­
cy  pow ołać do życia, w łasna  szkole, 
przeznaczona dla adeptów  nauki B ud­
dy i s tw o rzy ć  Publiczna bibliotekę, dla 
której zebrano już. znaczny m ateriał. 
P ragną bowiem z katedry  ''szerzyć 
idee buddyjskie, studiow ać ' tek sty  i 
w ydaw ać ie w  jeżyku francuskim .

Zagedkcw s s ? m rb d s tw o  
s ł u ż ą c e ; .

W  dniu wczoraijsżyni targnęła się 
na sw e życie I94etni.r Tekla Jrfćków. 

.B y ła  onaflz iię ta  jako służąca w  jęd ' 
nem go-sby.'Ctorśtwie ua. KoJonii, K rzyw - 
c z y c k M  O dznaczała . sie ” aw5.je pil­
nością i p ń i-r^ d p e i^  - 

W czoraj Tekla w jyęto  n ^ o d z i a n i ś  
f z -kieszeni p łaszcza swę,go .chlebodaw ­

cy rew o lw erfi udała «le z nim w d ł3 "  
ni do kem orki. W kró tce rozległ - j-ie 
huk strza łu . G dy domownicy', wbiegli 
d-c koinćrld, ujrzeli Te,kle leżącą, na. 
ziemi bez  życia; W ezw ano Pogotow ie 
ratunkow e, k tó re  denatke, Iddwie ży­
w ą. odw iozło do szpHaila. Tu w n e t 
stani jej zdrow ia popraw ił się: kula. ho 
wiem. nic tknąw szy  ; serca, .ar-antła * 
tylko '.pierś.

Powód., zam achu sam obójczego ' Jac- 
kow ów uy — nieznany.

C hore  k o b to ty  a trz y itiu ją  p rz e z  użycie  
n a tu ra in e j w o d y  g o rzk ie j .tfrSuicLsżka- 
.iózełp*4 iokkie w y p ró ż n ien ie , p rz y c z e n i p o ­
łąc zo n e  to jest n ie ra z  r  tia d z w y cz a j do- 
hT oczyaiieui dz ia łan iem  n a  ch o re  -organzy. 
Z a lecan a  przez, le k a rz y . • 3130

z  Podhafec.
(e le k tro w n ia , rz eź n ia  i t. p.) i . -siedinioklc- 
so w ej sz k o ły  p o w szecbnci- ' a  p rz ed e -  
w szy s tk ie n j p rz e z  pod n ies ien ie  w & rtoścf 
p a rce l b u d o w la n y ch  gm in p rz y łą cz o n y c h .

P o n a d to  p o łąc ze n ie  ląk ie  z ab e zp ie cz y ło ­
b y  podm iejsk ie  • g in in j p rz ed  p rz y d z ie le ­
n iem  ich do  zb io ro w y ch  gm in w ie jsk ich , 
k tó ry c h  u rz ę d y  n le jed -io k ro tin e  będa z:na;- 
dow aó  się  w  faiiż.ej od leg łości. G m iny  p o d ­
m iejsk ie  w y s u w a ją  jed y n ie  zas trz eż en ie , 
a b y  d o ty c h c z a so w y  m ają tek  tych  gm in n ie  
s ta j  się  w ła sn o śc ią  p o łączo n eg o  m ia s ta  
P o d h a jce , lecz  s ta n o w ił w  .d a lszy m  c iągu  
o d rę b n ą  jed n o s tk ę  u ż y tk o w a n ą  ..przez • do­
ty ch c za so w y ch  p o s ia d ac zy .

Z a s trz e ż e n ie  to  'b ę d z ie  p rz y  po łączen iu  
uw zg lędn ione.

K o n tro la  gospodarki gminnej. "U -m czaso­
w y  W y d z ia ł P o w ia to w y  w  P o d h a ica cb  
k ład z ie  w ie lk i n a c isk  n a  usp raw n ien ie  
ad m in istrac ji- .g m in n ej, i zp -g a tiiz o w a n ie  na­
leż y te j k o n tro li  g o so o a a rk i p o szczeg ó ln y ch  
gm in.

W  ■ ty m  celu  . został zo rg an izo w  a n y  ' kil­
k u d n io w y  k u rs  szk o len io w y  d la  s e k re ta ­
r z y  gm in n y ch  o ra z  jednodniow y, k u rs  dla 

D rzew od-niczacych g m in n y ch  K om isy, Re-

l E  S P O R T U
DZIŚ:

o a p d $ , l l* 3 p  n a  torze „Ośrodka" prz," 
ul. Jab łon ow sk iei rew a n żo w i spb+kanie 
C ra co v ii z  Pogon ią

o godz. 19.30 ma to rze  G1’L. 'spo tkan ie , 
to w a rz y sk ie  U k ra in -,r-L ec lu a . :■

0  M ISTRZOSTW A ŚLASKA W  HOKE1U.
W  S o sn o w cu  odby ł się  m ecz  uo k e jo w y  

o, m is tr z o s tw o . k la sy  13.. .okręgu, ślą sk ieg o  
pom iędzy  R uchem  z ; W iehrich H ajduk  1 
Policy ip y in . Klimem , ^ p o r to W y n i. ' Zaw ody- 
p fzy ip o sry  w yn ik  reiui'so>yy; t : 1 -

PO LSCY LEKKOATLECI W B U D A ­
PESZCIE.

'P rz y b y li do  Budąipęszlu - rek o riiz is ik a  
" ś y id ta .  'Waj.śów-Ma,' m isfr:' E u ro p y  w.;'sk<v- 
,kn 'w z w y ż  P iaw C zyk .' o ra z  10 bóist.H ..'Sie- 
dlecki. 'Nasi lekkoatleci śtudjo '1' ać  ', będą  
w  'm iejscow ej w y ż s z e j  Szkole k u ltu r ' tr- 
zycznei. - '

9 PA Ń ST W  NA M ISTRZOSTW ACH HO- 
K E JO W Y ćn E llR O M

Do h o k e jo w y ch  m is trz o s tw  E u ro p y  w 
P ra d z e  w p ły n ę ło  iuż 9 oficjał" 'veh zgło- 
ązęń ., a ln ian o w ic ie : A ustrii. Belgii! C z e ­
ch o sło w acji. F ran c ji, N iem iec. Rum mdi.'! 
S zy -a jcarił, W ę ę ie r  i W łoch , O .-gantzatiK j 
rz y  sp ę Jz icw a ią , I J w w  nąjW iższjm i •cźasic- 
o ficjalnych  ag łoszeń  P o lsk i. Anglji i -Szw e 
cii', chociaż  udz ia ł tej • o s ta tn ie j“ jest'- w ąt* 
rtuw y.

HOKEJ W  TORLNIU.
W  m eczu  h o k e jo w y m  /& . m is trz o s tw o  

P o m o rza  T K S Z  odn>ós? iw w e  z w y c ię s tw a  
nad P Ś k o ią  bydgnsi-ią < w  sto su n k u  3 :0  
<j):ó 2 :0  1 :0 ). B ram k i zdoby li Suchock i (2)
1 Szcze-rbow ski (1). W  b ra m c W -W u ń cz y -  
k ó w . i i r a t  0limpi.icz.5-k ->r© gop;ski. W  spot. 
Kaniu z reprczciftac.ią  T o ru n ia  odn iósł 
T K SZ  z w y c ię s tw ó  w  sto su n k u  5 :4 ;  15:0 
0 1 0 :0):

NOWY REKORD W PODNOSZENIU 
CIĘŻARÓW .

Na jLiędfcjdnydi zaw o d ach  o dr u ż y ło w e  
ijR tfzo A lw o  W a rs z u a v y . w  podno szem u  c is i  
ż a ró w  M e rk ie r  (Iżcguj) u s w f j  novp  vo- 
kórc! in iiik i i" -  Mrycislraniu o b u rącz . .-wW a- 
dz«- ś r t '! ; i i i 'i , ; R ekord  . w ru o s i  8“ ’ó V;;.

W iecijół k arn aw ałow y  i dancMisń P ój  
goni. Przy-pomnj.T' się. że .wieczór, k m r a ć l  
wałoj^ji- LKS. .paęop- o d b ę d fie  się  im a  1 
lu tego (środąjj. P o c z ą te k  o ' godz 21. V(Mę.p 
ściśle, za : zaproszenćrrn i. . p rz v cz am  w a ż n e ' 
G ' zaproszeń-' i- w y s ln u c  na  w ie cz ó r ' S5ńw ę 
s tro w w  O rob--u',.- ktć»Ae*to 3.pros^»ii - nk-- ,0-  
trzł.miAÓ' w y d a K  s 'v  rak o w e ' -w 'sj?kreiyr:,i 
c it  kiubri. u . '•■•■ićcrorrąii. ■ C ć= 1 -
ce ; :ę dużsjii i sW-': w aw a^aia t-rh ii'

■ d a in icm  -danciiiit?*- Ihi^óid . odbym jaja s'.ć w  
każdą  ittied rie ła  i św ię to  ; tv lokalu -w ła- 
snym  tuL  R uiów skie-gp ' i k  ' 1." p.) U o-dfi- 
uała orkit-Nfr:t i tan i. ol'.fic‘ć  'z a .o p -jt-z m y 
bitSi. r . .  . .' lig

^ ju b ileu sz  Pogoni.- O p rzy jązd
znanych  oi i ni p; ;c zij> ó  w -b  * e g .acz f .
kłf-b tp.v.Tj.i4rn i W lćbroaoa ' su .n a  jiikończe- 
nfij. .IiiPilokazow y tu ru te i m ięrkóaro-o .Jow y 
P ogoni odbędzie  sic  m ,p 'Jlaw ie  ttfc.ią' 
k o a tlc tr-k a i i .n a . Zielone .Ś w ię ta  (p iłka nd - 
Żną). . . .  , ."f

•NHptyi.nvc.il. Na i uri.aęh tych  po ru sza  o 
na.i.jkł u3 ln ieiszc ;aa^ ad n ieu 4 ł uotyęz^.ca zac: 
r-ównjp w ła sn e g o  i poryćz-°nago  ząk rja^ J  
dziftł.ąiuw gnjinji. jak - s |j£ aw ę  •^-iodczt-ń .tlw i 
g o w y ch  f a  ;iiaj*i' Zż. .n ad zo ru  m i d m i R i - '  
kfem  i dobrom  traińm ęm . i t ’. p

K urs djh ^ in |t4 f^ f tn ic ja fy c h  koum.yi', 
wi.z-yinych nfjal za .zuduujó’; z  jednej siroiw  
pęucze.nic fach o w e  q to iisob ic  • p rz e p ra w a -  
d z an ig  k p n tą ili, ■ z- drugifej- st.roia- .w y r o .  
Nianie iffpaząicja odpowio<4q a ln o fic i . za do- 
k ia iu o śc . i c e lo w o ść  -tęj ko n tro li.

.O b ecność  • na k u rsa ch  przcdst.y,yijcieli; 
w szy s tk ic h  gm in i ż y w a  d y sk u s ja . ŚM'i:uł- 
c s y l j S ó  p o trze b ie  orfeariizow anla .tditó r o .  
d ra iu  z.iazdów.

Ze Z w iązku  Pi-acy O b y w a te lsk ie j K obiet. 
R o zp o czę ta  w  dniu 1 g ru d n ia  1952 r. akcja- 
do ży w ian ia  . d z ia tw y  szkolnej je s t . oW \va- 
dzona ^  n ie s ła b n ą c a  in te n sy w n o śc ią .

C o dzienn ie  (Sił uuibiudiue.jsżych dzieci.- 
0 frz.j011u.ie k ubek  goraoege- .m leka , w ra z  
z bu łkam i. R u ch liw e  K oło Z. O  P . Ke 
w  P o d h a jcac li n ie papr-źestało  n a  reaU jsi; 
c i i ' teg o  p ięknego  poczynaittia. le c z  ; r o z w l . 
n ę ło  d a ls z ą  d z ia ła ln o ść  sp o łeczn ą  p rzez  
ro rg ?in izow an ie  ro z d aw n ic tw a  o d z ie ży  i 
u rząd zen ia  ..C hoink i" . d la  dzieci. W . .prze­
b ra n e j z ie len ią  sa li M ag istra tu , s ta n ę to  t r a ­
d y c y jn e  d rz ew k o , a  przed uiern duża- g ró -  
m udka  d z ia tw y , d o  k tó re j se rd eczn ie  p rz e ­
m ó w ił in sp e k to r  szk o ln y  p. Józei■,W itk a , 
poczem nastąpiło obdarowan„e z e b ra n y ch  
80 dz ieci łakociam i i su tj-m  oodw ieczo;-- 
kieiiŁ

N a kalka ini p rzed tem  dełegatK i Z. O. P . 
K. ro z d a ły  120 . dzieciom  certne  p o d a rk i 
w  p o s ta c i, t rz e w ik ó w , pa lt, sukaenek , ub rań  
i t. p. o  łączn e j w a r to ś ć  400 zł

Akojc p o w y ż sz a  jes t d o w u d em , że  n a ­
w e t w  o b ecn y ch , _ tak c iężk ich  c zasach ,
ofia rn o ść  sp o łe c z e ń s tw a  n ie  zaw o d z i, o ile 
ono  z o s ta n ie  • z o rg an izo w an e  • i nastaw ić*!c. 

w : d d p p w lep n ira  k ie ruuku .

Wyznawcy Buddy nad Sakwana.
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JERZY KRZECZUNOWICZ.

Rewelacyjny projekt p. Milhaud,
profesora uniw ersytetu w  Genew ie.

Z pow odu braku miejsca rozoatrzy- 
m y ty lko najgłów niejsze ry sy  techni­
czne planu . M ilhauda na przykładach  
realnych:

1. Im porter polski kupujący n,p. w'i~ 
ua francuskie, nie będzie za nie płacił, 
jak do tychczas frankami f p ;>cu$kieimi 
(dewiza, z a g r j .  lecz zdeponuje odpo­
wiednia kw otę w  w alucie krajow ej 
w eźm y 1.000 zł. w „Polskiej Kasie 
Kom pensacyjnej44. O trzym a w  to  o d ' 
kasy  „bon kupna**. upow ażniający 
okaziciela do podjęcia tych 1000 zl. dla 
zakupienia polskich tow arów  , jak '.naf­
ty , pszenicy i. t. p. Ten „bon k u p n a * . 
p rzekaże im porter francuskiem u do­
staw cy , jako z a p ła tę  za w ino: być mo 
iii a naw et praw dopodobnie francuski 
dostaw ca nie bodzie po trzebow ał ani 
pszenicy, ani nafty, ap; innych polskich 
tow arów '. W ów czas puści en ..bon 
kupna** w . obieg za m>śrechu.ctwom 
francuskiej .JCasy K om pensacyjnej"; 
k tó ra  zapłaci mu za bon w  cdi u z  kursu 
pew ną ilość franków  francuskich, po- 
czem będzie zbyw ać „bony kupna" 
im porterom  polsldćli tow arów  dla re - . 
gulow ania ich zobow iązań. Może sic 
jednak zdarzyć  i zdarza sic. żc F ra n ­
cuzi w ięcej nam  sprzedają  n iż -o d  nas 
kupują, a zatem  pozostałoby pew ne 
saklo polskich ..bonów* kupna**. pie 
znajdujące w e  Francji nabyw ców . Za­
radzi temu Instytucja „.M iędzynarodo­
w ej Izby K om pensacyjnej", k tó ra  gru­
puje w  swoich rekach popyt i podaż 
..bonów* kupna4* na rynku  m iędzynaro­
dowym : Im porterzy  państw . v tóre jak  
np. Anglja. mniej nam sprzedam  .niż tl 
nas kupują, zaspokoją ntodójoór angiel­
ski polskich ..bonów kupna" nadania- , 
rem francuskim  Za pośrednictw em  
.A liędżynarodow ej Izby Koinpertsa* 
cyjnćf*.

2. Cu do dfugów zagranicznych, dla 
k tó rych  spłacenia toczyła sie dotych­
czas trag iczna w alka o  dew izy i złoto 
to by ły  one płatne rów nież w  „bonach 
kupna" a  w ięc w  tow arach , co odpo- 
v iada maturalnej tendencji, bo płace­
nie tych  d ługów  w  towaraioh już dziś 
m a m iejsce w  pośredniej form ie do­
datniego bilansu handlow ego państw  
dłożniczych. T akże  now e pożyczki za 
graniczne b y ły b y  udzielane w  „bo­
nach kupna* a zatem  w  tow arach  nr>. 
szynach kolejow ych, m aszynach F t. p. 
zależnie od potrzeby.

P rzypuśćm y, te raz  ba chwilo urze­
czyw istnienie ..planu MilhandM" i roz  
patrzm y dobroczynne jego skutki na 
gospodarstw o  św iatow e: a) Jaki bieg 
p rzy b ra ło b y  przesilenie k redy tow e i 
k ry zy s  zaufania? Jastw m  jest. że pań­
stw a ditużoczie, k tó re  dawniej nie, 
m ogły zdobyć dew iz  i zło ta  na zapła­
cenie długów  zagranicznych o  wiiede ■ 
łatw iej _ uregulują te  długi w tow arach, 
pozbyw szy  sic -zmory zachw iania ró ­
w now agi bilansów  płatniczych. P o lska . 
up. p łaciłaby  w ęglem , nafta, pszenicą, 
cukrem  i t. p .- a wję,e rezultatem  wipńó 
w adzenia w  życie „ s y s te m u  Milhalud"! 
by łoby  znikniecie k ryzysu  zaufania, 
k tó ry  w. roku 1931 w y w o ła ł o stra  re­
cydyw ę gospodarczego przesilenia 
św iatow ego..

b) Olu ustaleni^ urognozy eo  sta ło ­
by się z handlem  zagraniezm m i i go- 
spodarśtw am i w ew netrznerr.i. urzybo- 
m oiam y. że z kaźdem  kupnem tow a­
rów* zagrahieznych b y łab y  .niezmien­
nie zAvia?ana sprzedaż rów nej- ilości 
towarów/ krajow ych. A zatem  zam iast 
2 daw niej niezależnych od s ia b e  ak ­
tów  kupna i sprzedaży . m ielibyśm y je­
dna w ym ianę w  natu rze  za pośredni­
ctw em  „bonów  kupna" ęyrkuknąćvch  
t nicdrynąrodow o. tak jak dziś .cyrkułu 
ja w eksle za indosami. P ań stw a  hłe 
m iałyby  już in teresu .ograniczać im­
portu, poniew aż ten by łby  zaw sze 
zw iązany  z rów nej w artości ekspor­
tem. Nie m iałyby  też in teresu  forso­
w ać zę strata, dum pingow y eksport,.

(Dokońcgenie;) ■

bo ten by łb y  stale zw iązany  z rów nej 
w artości im portem .

U sta łaby  w ięc w ojna ekonomiczna, 
c ła . kontyngenty. dumping i - i  p.. co 
sp ro w ad z iło b y . odrodzenie handlu . za ­
granicznego. odżycie  gałęzi gospód ar. 
stw a pracujących dla zagranicy, i p rzy  
w rócenie im siły  nabyw czej na rynku 
w ew nętrznym  .regeneracje produkcji 
nastaw ionej na rynek  w ew nętrzny , 
sunięcie bezr-oboda. zw yżkę cen. za­
trzym anie fali upadłości j. t. p.
- Już, dzisiaj w idzim y .w  ..gospodar­
stw ie  -światowym pew ne prym ityw ne* 
jeszcze tendencje w  kierunku system u 
prof. Milhaud.

Anglia bp. zaw arła  sżereg. d w ustroń 
nych lilbów kom pensacyjnych z pań­
stwam i. .'k tóre - w pro w adziły  u siebto  
restrykcje  dew izow e. Zasady tych 
um ów  je s t: ' r,,o ie tyle u ciebie, ile ty. 
kupisz ti mnie. Środkiem  tej w ym iany 
w naturze jest św ieżo av Aftyjn .w pro­
w adzony ..barfcex“. k tó ry  aczkolw iek 
podobny do „bpnu kupna", jest jednak
od niego bez  porów nań a  mniej dósko- 
naiy. ponieu aż jest w ażny, ty lko w  
obrocie m iędzy 'dw orna państw am i, 
(chociaż państw a takie nigdy nic mają

u  siebie naw zajem  zupełnie rów nego 
zapotrzebow ania tow arów ) ~r system  

■ten pow yżej podany, sztucznie zmie­
nia naturalne tendencję produkcji, i 
w ym iany, w  przeciw ieństw ie do .bo­
nu kupna"., k tó ry  cy rkulow alby  mię­
dzynarodow o. tak iak dziś; w eksle  za, 
indosam i. W  każdym  razie o rz e / w pro 
w adzenie ,,bartexu'* w  Anglji pierw szy- 
krok już zrob ęny.

P lau  prof. Milhaud .w yw ołał ,w św ie - , 
cie całą busze zarzutów ', k tóre  nie s.po 
sób. tutąi naw et streścić. Dość .nad­
mienić, że iak dotychczas w szystk ie 
zarzu ty  zosta ły  zw ycięsko  odbąrte 
prz.cz w ybitnego  au to ra  planu. P o z o - ' 
staję realizacja, k tóra  zdjeżv od do­
brej woli rządów  i m ożliwego oporu 
finansjery  m iędzynarodow ej. O statnie 
:słowo--cle .do-.nas należy, w ypow ie je 
og n io w a próba m ak tyki. . W  każdym  
razie dziś w obec groźby  św iatow ej 
ka tastro fy  gospodarczej plan ..rozeimu 
slota*'. ■ zm rerzaiący de usunięcia p rzy  
czyn opóźnienia się naw rotu  dobrej 
koniunktury, zasługuję- na szybka i sta 
ranna .analizę p rzez m ężów stalłu-j na- 

i nki i finansów, 
l

k k ie  sumy płaca państwa dlużnicze
rocznie sw oim  w ie r z * celom ?

: W edług m ateriałów ', posiadanych 
p rzez biuro Ligi Narodów: w  .Genewie, 
zadłużenie 57 państw , które, uhdcś.uły 
odnośne w y k azy  wynosi. 110.660 mil- 
jortów dolarów . Poniew aż prelim inarz 
dochodow y tych pań stw  W y p p się2  939 
mili. dok, p rzeto  długi przenoszą. P e- 
crpkrotnie ich dochód. L w ia część d łu ­
gów  przypada na A m erykę i Europę, 
poniew aż zobow iązania krajów  Afryki 
Stanowią 1.5 piroc., w szechśw iatow ego 
zadłużenia (1.693.7 miii. dok), Azji — 
6.5 proc. (7.214 6 mili.) i Austrału* —
6.0 pńoc. (6.554,3 inilj.), natom iast na  
A m erykę przypada 22.5 proc, (24.905.2 
milj. dół.) i n st Europę — 63.5 proc. 
(70.293.1 inilj.). Tym  sposobem  na A- 
m erykę i głów nie Europę spada ol­
brzym i ciężar 86 proc. zadłużeń,a św ia 
paw ego, co w  cyfrach  okrągłych w y­
nosi 95 m iliardów  dolarów .

Je ż d i zatem  w eźm iem y pod uw agę, 
żę do. pow yższych  cyfr dla braku do- 
k ład % ch  danych ule w łączono Rosji, 
Chin, M eksyku, Jugosław ii i Albaujh 
oraz zadłużenia przem ysłu , handlu, 
rolnictw a, sam orządów  i osób  p ry ­
w atnych , k tó rych  zobow iązan a w  pe­
wnej części są  zagw arantow ane przez 
rządy , to  dojść należy do  wniosku, że 
przytoczono cyfry  w  rzeczyw istości 
p rzedstaw iające  tylko częściow y o- 
braz zadłużenia, k tó re  w obec n iesły­
chanego kurczenia się dochodów 
państw  i przedsięb iorstw  sta ło  się 
w ręcz  nie do zniesienia.

• P rzy toczen ie  w szakże sam ych . cyfr 
H ie daje jeszcze dość w yraźnego  o b ra ­
zu c iężaru  gatunkow ego zadłużenia, 
leży to  bpWiem w  duże j'm ierze  od je­
go struk tu ry , ja k  w iadom o długi mo­
gą  być  podzielone na dw ie k a tegarje : 
w ew nętrzne i zagraniczne, r óżn:ca  je- 
unak pom iędzy niemi jest w ielka, p rzy  
Spłaceniu bow iem  długu w ew nętrzne­
go pieniądz w raca  do obiegu krajow e­
go, a zagranicznego —r u d ek a  zagra­
nice i jest dla danego  kraju stracony. 
Różnice zaś .pomiędzy rozm aitem i k ra­
jami ..są bardzo  ' duże, w ów czas bo- 

! w iem  gdy zadłużenie zagraniczne w  
j sutnie. ogólnej długów państw ow ych 
; S tanów  Zjednoczonych w ynosi 0 proc., 

W łoch — proc., (91.4 na 4.904 miilj. 
dok), Anglji — 14.1 proc. (5.079.5 na
36.109.0 milj. clol,), C zechosłow acji —
19.0 proc. (187.9 na 988.3 milj. doi.), 
Niemiec — 27.3 proc. (787.0 na 2.882.3 
milj, dok), 1 t. d.. to  dług zagraniczny

I Francji sięga 41.1 proc. -ogólnego ż a -  
dłużenia państw ow ego (7.750.0 na
18.841.0 milj. doi.), - Rumunii „  89.7 
proc., Polski — 90.1 proc., Ąustrji — 
03.6 proc.,- Ł o tw y —* 99.1, a Sianiu i 
N icąraguf - uaW ct 1Ó0.0 proc.

M y lib y ; się rówrieź, k toby  sądził', że '
i. z\v. k raje  w ierzycielskie n ie" mają 
długów . W  rzeczyw istości A st ca ł­
kiem inaczej, jeżeli bowiem  w ziąć pod 
uw agę ow ych . „bankierów " św iata 
(S tany  Zjednoczbue, Eraucję, Afjglję, 
\y to ch y , i3elgję, Hołandję i Szw ajcar 
Gę), tp  się okażę, ż-ę siedem  krajów  
wieirzryciietsikiich p o s ia ła  85.545,0 mik. 
dolarów  długów , co  stAnówi 77.3 proc. 
zadłużenia całego św iata, ale w  tern 
długi zagraniczne w ynoszą  tylko 
16.836^ milj., t. j. 19.7 proc., a  więc 
mniej' n iż piątą część, w ów czas gdy 
długi pozostałych 50 k ra jów ' w ynoszą 
ty lko  25,114.9 milj. do larów , ale \v  
tęm  zadłużenie zag ran iczn e , (w  sunńe 
14.009.8 milj. dolarów ) stanow i 55,8%,

Odsetki i am ortyzacja  pow yższych 
długów  pochłania rocznic 5.921.6 m ilj.' 
dolarów , poniew aż zaś dochód, jak 
w skazano  w yżej, w ynosi ty lko 22.939.1 
milj., p rzeto  25.8 proc., ożyli p rzeszło  
czw arta  część prelim inarza dochodo­
w ego .musi być  uży ta  na opłatę dłu­
gów , a  dla poszczególnych państw  jest 
to  c ężar niesłychany. T ak  np. Polska 
na ten cel przeznacza p rzesz ło  11.0 
proc. sw ych dochodów państw ow ych, 
E janeja — 21.6 proc., B-razylja 32.7 
proc., a Anglja — 42.5 proc. i t.- d, Po- 
n k w a ż  zaś dochody stale s ię 'k u rc z ą , 
a  odsetk i j ra ty  am ortyzacyjne są 
sztyw ne, .przeto., im dalej, tom pow y ż­
szy  stosunek procentow y sp łąt do do­
chodów  będzie coraz w ięcej w zrasta ł, 
i tern będzie uciążliw szy, im Więcej 
dany  k ra j bvd,zie m iał długów  zagra­
nicznych. Jeśli w  r. 1932 państw a na 
długi m usiały oddać czw artą  część 
sw ych dochodów, to praw dopodobnie 
w r. b. stosunek ten dojdzie do 30 
proc, a  może i więcej. R ew izja zatem 
zadłużenia je s t spraw ą, konieczną i 
palącą,. Z.

S s.am tje ti£  z d r o w ie ,  u za s  i  p ie n ią -  
dae, p o d r ó ż u ją c ,  w y s i / la f ą c  l i s t y  
£ r j£> i  to w a r y  s a m o lo ta m i .  £> 
J n f o r m a c ie  i  b i l e ty  z. 'J'el, 4 5 -7 1

i  2 9 - 3 6  i  b iu r a  p o d r ó .y .

N o w a  p la c ó w k a  
b u d o w la n a .

W  zw iązku, z finalizowuniem przy ­
gotow ań czynników  m iarodajnych do 
akcji k redy tow ania  budow nictw a m ie­
szkaniow ego w  r. 1933. dow iadujem y 
sig. że z końcem  grudnia 1932 r. po­
w sta ła  w  W arszaw ie nowa pow ażna 
placów ka pod firma T o w arzy stw o  Bu 
dpw y Nowoczesnych. Osiedli TE13EN. 
Spółka z o., o. z siedziba Centrali w . 
W arszaw ie, p rzy  uh Grójeckiej Nr. 
33. z zakresem  działalności na całe Pań 
s,two. Celem firmy, w  m yśl p rogram o­
w ych założeń akcji pom ocy budow ni­
ctw u m ieszkaniow em u, jest budow a 
osiedli złc-żonych z jednorodzinnych 
dom ów  m urow anych  i drew nianych, 
budow anych, sposobem seryjnym , c, 
znorm alizow anych składnikach (ele­
m entach budów y). D ziałalność Tow a- 
izyslyyą „Tebęn" ch a rta  jest o  p rze­
m ysłow ców  .i. fabryki Drodukuiace 
główne, cilementy budow lane, jak ró­
wnież o p rzedsięb iorstw a w ykonujące 
na bndów ie specjalne robo ty . T o w a­
rzystwo. to w  krótkim  czasie urze- 
kształccnc będzie, na Spółkę akcyjną, 
podw yższając w yd atn ie  dotychczaso­
w y kapita ł zak ładow y , w ynoszący  

TJI0.00U' zł., uw ażany, mimo dużych ' 
m ożliwości k redy tow ych  ze w zględu 
ha u d żó lo w có w  —- p o w ażn y  przem ysł, 
za kap ita ł orgaiiizaeytny. początkow y.

• W skład w ia d z  T o w arzy stw a  wchO' 
dź ii: Jako  prezes zarządu p. Stefan 
Podw orski, p rezes Insty tu tu  P ra k ty c z ­
nej W iedzy  G ospodarcze!, jąka człon­
kow ie: inż bud. W ład y sław  P rz e s tą p - . 
ski. inż. arch. Micha? Kumanlecki, inż. 
Adam R edłow ski. Przem ysłow iec Zy­
gm unt Szraiber. M arian Kalita. Komi­
sja R ew izyjna: dr. R ogaw ski Euge­
niusz. dr. Żukrow ski W ładysław , 
Bros-zkiewicz Karol.

>"• A ktualna inicjatyw a, w y raża jąca  się ' 
w w y ż  opisanym  celu T ow arzystw a, 
bezpoći'ednie oparcie o  orzem vsł w y- 
tw arzą iący  elem enty  budow y czyli 
w yelim inow anie w szelkiegb pośredni­
c tw a . podrażającego koszty , budow y," 
oraz znane i cem one w  sferach go­
spodarczych , inżynierskich i  finanso­
w ych nazw iska fachow ców , stanow ią­
cych zarząd i komisie rew izyjną To­
w arzystw a. daia gw arancie  . solidności 
tegoż, tak pod w zględem  organ izacy j­
nym. jak budow lanym  i finansowym , 
skutkiem  czego '.pow stan ie  w ym ienio­
nego T o w a rz y s tw a  spotkało  sie na 
terenie W arszaw y  z nader życzliw em  
przyjęciem .

10 0 -le c e  T e a tru  Wielkiego 
w  W a rs za w ie .

Dmia 24 lutego br. up ływ a 100 lat od  
chwili, gdy w gm achu T ea tru  W iel­
kiego rozpoczęły się przedstaw ienia  o- 
perow e. Na pierw azem  przedstayńcnm  
operow em  w  T e a trz e  W ielkim dana 
by ła  opera- Rossiniego „Cyrulik Scw it- 
sRi‘%

O becna dyrękoj-a O pery  W arszaw ­
skiej, pragnąc uczcić tę h istoryczną 
chwilę, .daje rów nież 24 lutego „C yru­
lika Sew ilsk ego" pod kierunkiem  mu­
zy czn y m  dyr. M azurkiew icza i w no­
w ej zupełnie inscenizacji i reżyserji A- 
Ieksadra Z elw erow icza o raz  w św ic- 
tńej obsadzie. Zupełnie nowe dekora­
cje sty low e przygotow uję pracowmia 
teatralna w edług  pom ysłu prof. W . 
D rabika.

Rud? na p o isk e h  linach 
loincz^ch w  grudniu uh. r.

Sam oloty Polskich Linii Lotniczych 
„L ot" odbvłv  w  ciągu grudnia uib, r. 
ogóteju 272 loty. p rzebyw ając  w  nich 
dystans 63.190,7 km. W  lotach tych 
polskie ap a ra ty  kom unikacyjne prze­
w iozły  464 pasażerów , 3.468 kg. b a ­
gażu. 12.423 kg. tow arów , 997 kg. po­
czty  i 348 kg. gazet.
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Program  ra d jo w y.
N iedziela. 22 s ty czn ia .

L w ó w . (381). Godz. 9— 10‘30: N abożeń­
s tw o  z A rc h ik a ted ry  obrz .  rzy m . -  la c . w e  
L w o w ie .  10'30: P rz e rw a . 10‘4 5 : 't r a n s .
■/. saii T e a tru  W ielk iego  w e L w ow ie , u ro - 
.■zyst.j audycji z okazji 70-lecia P o w s ta -  
■lia S ty czn io w eg o .  l l '5 8 i  T ran s , sy g n a łu  
e /a s u  z O b se rw a to riu m  A stro n o m iczn eg o  
>v W a rsz a w ie ,  he jn a ł z w ieży  M ariack ie j 
'i- K r a k a p e .  12*10: T ran s , z  W a rs a -w y .  
U rz. som. i jańs tw .  łn s ty iu iu  M e teo r. 12*15. 
Trans,  z W a r s z a w y .  P o ra n e k  sy m fon iczny  
z Piiii.iriiii.nji W arsz . w  w y k . o rk ie s try  
rillmnioniczu-H pod d y r . J . O zim ińsk iego  
i R en a  Seu the in  (so p ran ). W p rz e rw ie :  
O r g a n iz a c ja  leczn ic tw a  w  K asie C h o ty c h 4* 
w yg), dr. M . S taw iń sk i. 14: T ran s , z  W a r -  
s s a w y . P o g a d a n k a  k o n k u rso w a . 14*20: 
t r a n s ,  z ,Varsza  y . P ie śn i w w y k . Jani­

ny O rłow sk ie j .  A kom p. L udw ik  U rs te in . 
1440: T ran s .  z W a rsz a w y . O d czy t ho- 
t iowlauy. w y g i .  inż. M iecz. K w asieb o rsk i. 
lń :  'b rans.  z W a rsz a w y . K on cert zesp o łu  
. .Oktet B toschkc4*. 16; T ran s , z W a rsz a ­
w y :  P r o g r a m  clia m ło dzieży , a) „Co się  
dzieje na ś » .p e ie “ rad io  ty g o d n ik  dla m ło­
d z ie ży , b) E elje to n  W a c ła w a  F re n k la :  
„ R y c e rz  w  lodow ej z b ro i'4, lb ‘25: T ran s , 
z W a rsz a w y . .T r a u g u t t '4, w y g ł. p. K aro l 
Koźmiński.  I tf4 0 : 'I r a n s .  z W a rsz a w y . 
K o n a R t  pieśni z cza só w  P o w s ta n ia  S ty c z ­
n iow ego.  17. 'I Jans. z W a rsz a w y . I -sz a  
c zę ść  k o n c ertu  so lis tó w  w w y k . Jó z e fa  
G aczy ńsk iego  (b a ry to n ), A leksandei K a- 
gau  (fo r,ep .) i L u dw ik  U rs te in  (akom p.). 
17*25: Kom. Z w iązk u  M ło d z ieży  P o lsk ie j. 
17‘35 : K olendy w  w y k . chóru  lu d o w eg o  
Z w . M ło d z ieży  P o lsk . pod b a tu ta  p. S m y - 
c zy ń sk ieg o . 17‘55: O d c zy ta n ie  p ro g ram u
n a  dzień  n a s tęp n y . 18- T ran s , z  W a rs z a ­
w y . M u z y k a  lek k a  i ta n e c z n a  z k a w ia rn i 
„Z iem iań sk ie j44 o rk ie s tra  K aras iń sk ieg o  
i h a ta s z k a . 18‘50: R o z m o w a  z  m łodym i
i s ta rsz y m i — w y g ł. p rof. K az. B ro ń czy k . 
1 J‘05: R o zm a ito śc i i „S ilv a  R e ru m 44. 19*25: 
T ra n s , z W a rsz a w y . S łuc lio w isk o  „D zika 
ró ż a 44 p /„  B lizińsk-ego. P o p rz e d z i fe lie ton  
R om ana  Z ręb n w ic za  w zw iązk u  z  ro czn ica  
P o w sta n ia  S ty c zn io w e g o . 19‘55 —  20 : 
P rz e rw a . 20: T ran s , z W a rsz a w y . W ło sk ie  
p ieśni lu d o w e  w  w y k . P o lsk ie j Kapeli l  i- 
do w ej pod Jy.r. S ta n is ła w a  K azu ry  20‘20: 
T ra n s  z W a rsz a w y . K oncert p o p iła*  ny 
w w y k . o rk ie s try  P . R. pod d y r. Jó ze fa  
O zim ińsk iego . E w a  D a n d r o w s k a .-  T u rsk a  
(so p ran ) i L udw ik  U rs te in  (akom p.). 21405: 
L w o w sk i k o m u n ik a t sp o rto w y . T ran s na 
w s z y s tk ie  s ta c je  P . R. 21‘07 : T ran s , z K ra . 
k o w a . K atow ic, W ilna , L odzi i W a rsz a w y . 
W iad o m o ści sp o rto w e . 21*15: T ransm isja  
z W a rsz a w y . D. c. k o n certu  22: „D źw ię­
k o w a  re jy ja  ty g o d n ia 44 fe ljeton  a k u s ty c z n y  
W ik to ra  B u d z j ńskiego. 22‘20: T ran sm is ja  
z  K rakow a. D. c. m u zy k i tan eczn e j. 22*55: 
T ran s , z W a rsz a w y . K om unikaty . 23—24: 
I r a n s  z  W a rsz a w y . M u zy k a  tan eczn a . 
O godz. 23‘45— 23‘55: K om unikat sp ec ja ln y  
w  ięz. polskim  i fran cu sk im  z p rzeb ieg u  
XII Z aw o d ó w  A u tom obilow ych  w  M onte 
C arlo .

Poniedziałek , 23 sty czn ia .
L w ów . (381). G ódz 11*40. C odz P rz e g lą d  

P ra s y  P o lsk  11*50: Kom. M eteo r. G ł. W ojsk , 
stacji M eteo r. 11*58; S y g n a ł cza su  z  O b ser 
w a to rju m  A stronom icznego  w  W a rsz a w ie ,

; hejt icł z w ie iy  Mariafcktoj w K rakow ie. 
O d c z y ta n y  p ro g ram u  na dzień  b ież. 12*10 
M uzyka  z p ły t  g ramofon.  13‘2U: U rz. Kom. 
P a n s tw . in s ty t.  M eteoro log .. 13‘25— 15*10 
P rz e rw a . 15 0 :  U rz. Kom. P a ń s tw . In s ty tu ­
tu  E k sp o rto w eg o . 15*15: Kom. g o sp o d a r­
czy . 15 25: P rz e g lą d  kom u n ik acy jn y . 15*30; 
M u zy k a  z p ły t i „S ilv a  R e ru m 4*. 16: „L i­
s ty  i p ro g ra m y 44 w  opr. d y r. J . S. P e t r i .  
16*15: M u z y k a  z  pPT  gram of. 16*25: L ek c ja  
jęz. fran cu sk ieg o  (k u rs  elem enar.ny). 16‘4C: 
7 rams. z  W a rsz a w y ., „D laczego  jesf ty le  

j m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n fe ren cy j" , w y g ł. dr.

w y . K o n cert k a m e ra ln y . W  p rz e rw ie :  
17*25: Kom. C en tr. B iu ra  H y d r. d la  żeg lu ­
g i i ry b a k ó w . 17*55: O d c zy tan ie  p ro g ram u  
a a  dz ień  n a s tęp n y . 18. T ran s , z W a rs z a ­
w y . M u zy k a  lek k a  z kaw . „ Ita lia44. 18‘50: 
„ S am o b ó jstw o , z łem  sp o łeczn e .n 44 w y g ł. 
p rof. J. B„ L iw o czy ń sk i. 19*05: R o z m a ito ­
ści. 19*20: M uzyka  z p ły t  g ram of. 19*30: 
T ran s , z W a rsz a w y . „N a w id n o k rę g u 44 
19*45; P ra s o w y  D zienn ik  R ad jow y . Z0: 
T ra n s , z W a rsz a w y . O p e re tk a  ze  s tud ia  
„W ieszc z k a  k a rn a w a łu 44 (E m ery k a  K al- 
m an a). 22: „B o le sław  L eśm ian 44 fe ljeton  li­
te ra c k i W ło d z im ie rza  L ew ika. 2 ?415: M u­
z y k a  tan e cz n a  z  tea*ru -  y a r ie te  „ B a g a te ­
la*' w e L w ow ie . 22*55: K om unikaty . 23— 
23‘3 0 : . T ra n s , z W a rsz a w y , M u zy k a  ta-,, 
n eczn a .

Notowania o.ełdow e.
TYGODNIOW Y PRZEGLĄD GIEŁDOWY.

L w ów . 21 s ty c z n ia  1933.
G ie łda  ak cy jn a , jak  w sz y s tk ie  G iełdy  

p row in c jo n a ln e , po za  W a rsz a w ą , n ie  w y ­
k azu je  z b y tn ieg o  oży w ien ia . T ran sak c je  
sk ro m n e , k u rsy  n ao g ó ł u trzy m an e . — S z a ­
co w an o  p rz e c ię tn ie :  p o ż y cz k a  b u d o w lan a
41 zł., in w e s ty cy jn a  103. 5 p rc . k o 'e jo w a  
37, 6 p rc . d o la ro w a  58, 4 p rc. d o la ro w a  
55.50, s ta b iliz a cy jn a  5 7 ' z a k c ji: B ank  P o i .  
sk i 81; G azy  ziem ne bez kuponów  28 zł. 
w  p łac en iu ; C hodorów  87 w  p łacen iu . 90 
w  żąd an iu . W  w a lu ta ch  i dew izach  dok o ­
n y w a n o  o b ro tó w  ty lk o  poza  G ie łd ą  
w godz in ach  b a n k o w y ch  i p łacono  p rze­
c ię tn ie ;  d o lar 8.9150. N. Jo rk  8.98. funt 
sz te rlin g  29.90, L ondyn  29.75, szy ling  
a u s tr .  105, W ied eń  104, M a rk a  n iem m eka 
211.60, B erlin  212.10, fran k  szw a jc . 171.50, 
Z u ry ch  171.60.

Na ry n k u  z iem iop łodów  sy tu a c ja  o  ty le  
u leg ła  po lepszen iu , że dla zb oża  ch leb o ­
w ego  p o p y t p rz e w y ż sz a  zao fia ro w an ie  i 
w sk u tek  b rak u  d o w o z ó w  dochodzi jedyn ie  
dc sk ro m n y ch  tran sak c ji. U sposob ien ie  
sta le  silne.

Podobnie  w y k a zu je  o s ta tn io  z w y ż k ę  
m ak, n a to m ias t z az n ac za  się  ten d en c ja  
z n iżk o w a  dl? k o n iczy n y . N o to w an o  z  k o ń ­
cem  ty g o d n ia  za  100 kg. loco w ag o n  
L w ó w : p szen ica  d w o rsk a  30—30*50 zł., 
d w o rsk a  s ta n d a r to w a  28*25— 28*75, zb io ro ­
w a  26*75— 27 25, ż y to  jedno lite  15*50— 
1575, z b io ro w e  14*50— 14*75, jęczm ień  
p rz em ia ło w y  13*25— 13‘50, o w ies dw o.sK i 
15— 15*50, d w o rsk i z ad e sz cz o n y  13*25 — 
13*75. z b io ro w y  1*75— 12, m ąka  p szen n a  
lu k su so w a  52- -53, 50 p rc . 51— 51‘50, ży tn ia  
55 prc . 29— 29*50, o trę b y  ż y tn ie  6*50—6*75, 
p szen n e  8—8*50, jęczm ienne  7*25—7*50.

M ożliw ość eksbortii nas!on buraków  na rynek n m le c k i

l
N a ry n k u  niem ieck im  p rz e jaw ia  się  w 

o sta tn ich  cza sa ch  z a in te re so w a n ie  im p o r­
tem  z P o lsk i nasion  b u ra k ó w  cu k ro w y ch  
i p a s tew n y ch  o ra z  suchem i w y tło k am i w

Przesy łkach  w a g o n o w y c h .  Bliższych hifllfc 
m acyj w  p o w y ższe j sp ra w ie  może udzie­
lić ‘z a in te re so w a n y m  e k sp o r te ro m  polskim 
P a ń s tw o w y  In s ty tu t E k sp o rto w y .

WSZECHZWIĄZKOWE ZJEDNOCZONE .TORbSIN" PRZEKAZY PIENIĘŻNE OO ZSRR.
Atozyscy m ogą  teraz przekazać pieniądze sw ym  krew nym  i znaiom ym  zam eszkalym  

w ZSRR. celem  otrzym yw ania tow arów  z m agazynów  „Torosinu . P rz e s a z a ć  m ożna p ie ­
niądze w n ieogran iczonei ilości i w szystkim  b ez  wyjątku o so b o m . O d b io ic a  p rz ek a zu  
m oże w edług sw eg o  upodobania  zaona iryw ać s ie  w tuw ary w y so k ieg o  g a tu n k u  po cenach  
b. przystępnych . P rzekazy na „T orgsin4* przyjmują najpow ażniejsze banki w P o lsce . In fo r­
macji o so b iśc ie , te le .o m czm e  lub p iśm ienn ie  po otrzym aniu znaczk a  p o cz to w eg o  udz>e’a 
P rzed staw ic ie lstw o n a n a lo w e  ZSRR. W arszawa, K oszykow a 4, teł. 9 Có-66. ” 189

O G Ł O S Z E N IE .
Uchw ałą Sądu o k r ęg o w eg o  w R zeszo w ie  

z  unia 23 sierpnia  1932 Syg. T . 5 . Firm, 
192/J2 X , 13/85 z o s ta ło  T o w a u y s tw o  Za­
liczk o w e S p ó łk a  z  ograniczona poręką  
w  Gzudcu rozw iązane.

L ikwidatorem  us;anow iony cz io n ek  Z a­
rządu W radysław G uniew icz.

W zywa s ię  w ierzycieli t o  zg łaszan ia  sw oich  
w ierzyteln ości w przeciągu jea n eg o  roku  
od  dnia o g ło sz en ia . 254

Czudec, 10 styczn ia  1933.
Towarzystwo Zaliczkowe w Czudcu 
Sp ółk a  zarejestrow ana z  ogran. poręką  

w likw idatii 
W ładysław Guńiewlcz.

OGŁOSZENIA P R Y W ATNE

PORTJERY b ro k a ty  n a rz u ty  z ł 7.50 f ira n ­
ki ręczn e j ro b o ty  za  b ezcen . W y tw ó rn ia  

^Frellicha^JLwów^SM

W p m/r \  WAJUPORCZyWSZET

W  b ó i e  cto w y
J  u s u w a

F A B R Y K A  C H E M . -  F A R M A C E U T Y C Z N A
!<Ak .KOW > IS K '>  warszawa
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S K ŁH 3AJCIE Dm  K 
NA GIM UAZJUft P O L ' 
SKLE W B Y T O M I U

R A T U J C IE  Z D R O W I £
Najsłynniejsze św ia to w e  pow agi lekarskie  
stw ierd ziły , że 75 procent chorób pow staje  
2 pow odu obstrukcji. C hory żołądek  jest 
głów ną przyczyną pow stan ia  najrozm ait­
szych  chorób, za n ieczyszcza  k rew  i tw orzy  

złą  przem ianę materji.

S ły n n e  od 50 lat w  ca łym  św ie c ie

ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA
jak to stw ierdzili prof. Berlin. U n iw ersyte­
tu Dr. Martin. Dr. H ochflaetter i w ielu  
innych w yb itn ych  lekarzy, są  idealnym  
środkiem  dla uzdrow ienia żołądka, usuw a­
ją oosirukcję (zatw ardzenie), są  dobrym  
środkiem  przeczyszczającym , ułatwiają  
funkcję organów  traw ienia, wzm acniają  

orgąnizm  i pobuczają apetyt.

Zioła j- gór Harcu Dr. Lauera usuw aja cier­
pienia w ątroby, nerek, kam ieni żó łc iow ych , 
cierpienia hem oroidalne, reum atyzm  i artre.

. tyzm , bóle g ło w y , w y rzu ty  i liszaje.

Złoto z gór Harcu Dr. l.auera zo sta ły  na­
grodzone na w .ystawacn lekarskich naj- 
w y ższem  odznaczeniem  i z io t. medalam. 
w Badenie, Berlinie, W iedniu, P aryżu , Lon­
dynie i w ielu innych m iastach. —  T ysiące  
podziękow ań otrzym a1 Dr. Lauer od o só t  

w y leczon ych .

Cena 1/2 pudelka z ł. 1*50, podw . pudełko  
zł. 2*50. Sprzedaż w  aptekach i składach  

aptecznych . 6622

ODCISKI
IgrubiaJci tkore i brodawki 
ujuwa bez bólu i tw < 
powrotnie znany t>d Vi wieko

KIAWIOL
I i H R 7^1 FABRYKA CHEM.-FAPMA«EUTY«NA

■y) -AD-KOWALSKl- waoszawa

Ogłoszenia urzędowe,
L I C Y T A C J E

E. 359/32. E d y k t lic y tac y jn y . D nia  22 lu­
teg o  1933, godz . 9. odbędzie  się  w  tu t. S ą ­
dzie, b iu ro  N r. 6, licy tac ja  rea ln o śc i w hl. 
19, a  gm iny  S k o p ó w , sk ład a jące j s ię  z  pgrt. 
16i35. W a rto ść  sz a cu n k o w a  1.000 zł. N aj­
n iższa  o fe rta  666 zł. 67 g r.. poniżej k tó re j 
sp rz e d a ż  nie nastąp i.

aąd  Grodzki
D ubiecko. 24 g ru d n ia  1932. 246

E. 423/30. E d y k t L icytacyjny. D nia 22 lu ­
teg o  1933. godz. 10, odbędzie  się  w  tu t. 
Sądz ie , b iu ro  N r. 6, l icy tac ja  oołc w y  "-grt. 
469 2, 174/2. 475/2, 479/2 i  1853/2 i c a ły ch  
p g rt. 465 i 466 gm iny S k o p ó w . W a rto ść  
sz a cu n k o w a  4830 zł. 63 g r. N ajn iższa  o fe r­
ta  3.220 zł. 42 gr., pon iżej k tó re j sp rzed aż  
nie 'nastąpi.

S ą d  G ro d zk i
D ubiecko , 27 g ru d n ia  1932 249

E. 1182/28. E d y k t licy tacy jn y . 1 m arc a
1933, godz. 10, odbędzie  się w  tu t. S ąd z ie
licy tac ja  1/5 częśc i p g rt. 1899, 189812,
1864 1865/1, 1865/3, 18/3,2, 1873/3, 1874,T,
1874/3, 1885/4, 1889/1, 1890/2 gm iny  B a ­
chów . W a rto ść  sz a cu n k o w a  605 zi. 97 gr. 
N ajn iższa  o fe rta  303 zł. Z re s z tą  o d sy ła  sie 
do ed y tk u  w y w ie sz o n eg o  na ts„ tab licy .

Sąd  G rodzki
DubicOko, 26 lis to p ad a  7932. 250

E. 5809/32. Dniajs?7 lu tego  1933, o  godzi­
nie 9 ran o  od b ęd zie  się w  tu te jsz y m ' S ą ­
dzie. b iu ro  N r. 9. eg zek u cy jn a  w  d rodze  
publicznej, l icy tac ja  rea ln o śc i, s ta n o w ią ­
cych  w ła sn o ść  F ra n c is z k a  i K aro la  V og- 
TóvC, a to :  1) re a ln o ść  lw h 59, gm , ka t.
B iała m iasto  o o b sz a rz e  410 m. k w „  z a ­
b u d o w an y m  b u d y n k am i febry  cznem i. 
2) rea ln o ść  lv h 60 gm. k a t. B iata m iasto , 
o o b sz a rz e  446 m. kw . zab u d o w an y m  bu­
dynkam i fab ry czn em u  3) rea ln o ść  iw h. 72

sm . k a t.  B iała m iasto , o  o b sz a rz e  3593 m. 
k w „  częśc io w o  z ab u d o w a n y m  budynkam i 
tab ryczJiem i. 4) re a ln o ść  lw h. 204/a gm. 
k a t. B ia ła  m iasto , o o b sz a rz e  682 ni. kw ., 
p rz ew a ż n ie  zab u d o w a n a  bu d y n k am i ta -  
b ry czn em i. 5) rea ln o ść  lw h 66 gm . k a t.  
B ia ła  miais-to o  o b sz a rz e  389 m. kw , na  
k tó re j sto:i b u d ynek  p a r te r r w y  m ieszk a ln y  
z p o d w ó rzem  ‘i '  ogrodem . W a rto ść  szacu n ­
k o w a  real, lw h . 59 wynosi, 78.190 zł. N ai- 
rtiższa  o fe rta  rea ln o śc i lw h 59, poniżej k tó ­
re j sp rz e d a ż  nie m oże do jść  do sk u tk u  
w y n o si 39.095 zł. W a r to ść  sz a c u n k o w a  
re a l.  lw h. 60 w y n o s i’ 4.906 zł., na jn fesza  
o fe rta  rea ln o śc i lw h. 60 poniżej k tó re j 
sp rz e d a ż  nie m oże dojść do sk u tk u  w y n o ­
si 2.453 z ł. W a r to ść  szacu n k o w a  re a l.’ lw h. 
72 w y n o si 94.530 zł. 15 gr. N ajn iższa  
o fe rta  rea ln o śc i lw h. 72, poniżej k tó re j 
sp rz e d a ż  nie m oże do jść  do sk u tk u  w y n o ­
si' 42.265 zł. 08 g r. Do p o w y ż sz y ch  re a l­
ności n a le żą  jako  p rzy n a leżn o śc i m aszy n y  
jab ry c z n e  ocen ione n a  180.530 z ł. N ajn iż­
sza  o to r ta  ty ch  m aszy n , poniżej' k tó re j 
sp rz e a a ż  n ie m oże dojść do sk u tk u  w y n o ­
si 90.265 zł. W a r to ść  sz a cu n k o w a  rea ln o ­
ści lw h . 204/a w ynosi 60.789 z ł. 60 gr. 
W a r to ść  szacu n k o w a  r r z y  należności tej 
rea ln o śc i (m aszy n y  fabi yczne) w y n o si 
33.505 z ł. R azem  w a r to ść  rea ln o śc i lw h. 
204/a z p rz y n a leż y to śc ia m i w y n o si 94.294 
zł. 60 gr, N ajn iższa  o fe rta  poniżej k tó re j 
sp rz ed a ż  n ie m oże dojść do sku tk u  w y n o ­
si 47.147 zł. 30 g r. W a rto ść  szacu n k o w a  
realn o śc i lw h. 66 w y n o si 6.007 zł. N ajniż- 
o ferta  tej realnośc i, poniżej k tó rej sp rze ­
daż  nic m o ż e S  doiść do sk u tk u  w y n o si 
3.003 zł. 50 g r. W adium  w y n o si 10 prc. 
z c en y  szacu n k o w ej. W aru n k i licy tacji są  
do p rz e jrze n ia  w  S e k re ta r ia c ie , b iu ro  Nr. 
9, w  godzinach  u rzęd o w y ch . 247

Sad  G rodzki, O d dział IV
B iała , dnia 27 g ru d n ia  1932.

Km. 72/33. E d v k t. Dniu 24 h ite sp  1933, 
godzina 9*30 odbędzie  się .w S ad z ie  G ro d z ­
kim  S o ło tw in a , p rz y m u so w a  sp rz ed a ż  n a ­

stęp u jący ch  g ru n tó w , zo b o w iązan eg o  F e ­
d o ra  K aniuka. s. Ju rk a , w  R osu loej, w ła ­
sn y c h :  a) 3/4 g ru n tu  g ra n ic zą c eg o  z g ru n ­
tam i od w sch o d u  Iw an a  K aniuka, południa 
Z in v cza  .zachodu  Paulfiny B łażko , półno­
c y  soadkoib ierców  M ich ała  S o leck ieg o ,
b) 3/4 z p o ło w y  g ru n tu , g ran icząceg o  
z g ru n tam i od  w schodu  Iw an a  K aniuka, 
p o łu d n ia  Ju rk a  K aniuka, zach o d u  Iw 'aną 
K aniuka, p ó łn o cy  z p a stw isk iem  gmim nem;
c) 3/4 z po łow y  g ru n tu  g ra n ic zą c eg o  od 
W schodu i p o iu d n ia  N. d o ty k a, pó łnocy  
sp a d k o b ie rc ó w  W a sy la  Ł y tw y n iu k a , z a ­
chodu P a ra sk i S e n iw ; d) g ru n tu  zo b o w ią­
zanego  M ikołaja  H u w ry lu k a , w ładnego, 
w  R osulnej w  g ra n ic ac h  z g ru n tam i od 
w sch o d u  O nufra  Ja c iw . p o iudn ia  P a łah n y  
H aw ry lu k , z ach o d u  P a w ła  I la w ry lu k a , 
a pó łn o cy  D m y tta  M aksym iuka. C ena 
sz a cu n k o w a  realn o śc i F e d o ra  K aniuka 
1.200 z ło ty ch , M ikołaj? H a w ry iu k a : 450 zł. 
N a jn iższa  o fe rta  realn o śc i F e d o ra  Kaniuk?,: 
800 z ło ty ch , M iko łaja  H a w ry iu k a :  300 zł. 
T ak ie  p ra w a , w o b e c  k tó ry c h  n in ie jsza  li­
c y ta c ja  b y łab y  n iedop u szcza ln a , n a ie zy  
zg łosić  u k o m o rn ik a  podpisanego , n a jp ó ­
źniej na w y zn aczo n y m  term in ie  l ic y ta c y j-  
nym  p rzed  ro zpoczęc iem  licy tac ji, inaczej 
p re ten sje  teg o  ro d zaju  co do sam y ch  n ie­
ruchom ości nie m ia ły b y  już znaczen ia , 
w o b ec  n a b y w c y  w  dobrej w ie rze . P o z a -  
tern o d sy ła  s ię  do e d y tk u  na  tab licy  są ­
dow ej.

K om ornik  Sąd u  G rodzkiego1
S o ło tw in a , dnia 16 sty c zn ia  1933. 252

AMORTYZACJE.
I. Nc. 3/33. E d y k t. Na w n io sek  C haii Zi- 

p o ry  L ów , u ry  W iesen feld  iw] N isku. za ­
rz ąd z a  się  p o stęp o w an ie  asa rrty^ a cy jn a  
w celu u m o rze n ia  w y m ie n io n y c h 'n iż e j p a ­
p ie ró w  w a rto śc io w y c h , k tó re  m ia ły  zag i- 
nąć i w z y w a  się  p o siadacza  ty ch że , a b y  
do sześciu  m iesięcy  od d.aćy teg o  e d y k tu  
w  tu te jszy m  Sądzie  ie p rz e d ło ż y ł lub p rz e ­
ciw w nioskow i w n ió sł z a rz u ty , gd y ż

w  p izec iv u iy n i ra z ie  w y d a n ą  zo stan ie  
u ch w ała  k tó rą  ta  po lisa  zo stan ie  p o z b a ­
w io n ą  zn aczen ia . P o lis ja  ub ezp ieczen ia  na 
życie W łosk ie j Spó łk i Assicuraziom i G en e ­
rał! T r ic s le  o d d z ia ł w e  L w o w ie  Nr. 
1.412136 (L azai L ów ) tab . 13U. K w ota  
ubeżp  k o ro n  5.U0U. P o c z ą te k  ubezp. 1. 
m arc a  1908. Z ap ad ło ść  ubezp . 1 m arca  
1928. K w ota  u b ezp ieczen io w a  p ła tn a  w  r a ­
zie w cześn ie jsze j śm ierc i ubezp ieczonego , 
teg o ż  m ałżo n ce  C haje Z ipora  L uw  ur. W ie 
senfeld .

S ąd  G rodzki, O d d z ia ł I.
■Nisko, dnia 20 s ty czn ia  1933. 251

UPADŁOŚCI.
Sa . 112'32/9. E a y k t ugodow y. O tw arc ie  

p o stę p o w a n ia  ugod o w eg o  do m ają tk u  J ó ­
zefa  S te fan o w icz , n iepro t... kupca, w e 
L w o w ie , H alicka  16 i M arji S te fan o w icz  
wL L w ow ie , ul. R e ja  1 K om isarz  ugodo­
w y :  D aw id  Tjerkel, sędzia Sąd u  O k rę g o ­
w ego  w e  L w ow ie . Z a rz ąd c a  u g o d o w y : 
S ta n is ła w  K istr yn, kup iec  w e L w ow ie , h a ­
licka 21. A udiencja do  z a w a rc ia  ugody 
w w ym ien ionym  S ąd z ie , b iu ro  N r. 23, dnia 
3 m a io a  1933; o godz. 10*30 p rzedpo łudn . 
C z aso k re s  do zg ło szen ia  w ie rzy te ln o śc i d .1 
25 lu tego  1933.

S ą d  O k ręg o w y .
Lwów*, dnia 17 s tv c z n ia  1933 2a6

Sai 62/32. E d y k t ugodow y. O tw a rc ie  p o ­
s tę p o w a n ia  u godow ego  do  m ają tk u  d łu ż ­
nika C hatom  Kohla, h a n d la rza  w  Z loczo- 
, 'je ,  n iew p isan eg o  w  re je s trz e  hand low ym  
K om isarz  u g o d o w y : S ęd z ia  S ąd u  O krego  
w eg o , J.akób D y w ęr. Z a rz ąd c a  u g o d o w ’ : 
Dr M a teu sz  G ru b e r, a d w o k a t w  Z ło ­
czo w ie . . A udiencja  do- z a w a rc ia  u gody  
W S ąd z ie , bitiro Nr. 34. dnia 9 lu tego  193-’ , 
godz. 10 p rzed po łudn iem . C zaso k re s  do 
zg łoszen ia  w ierzy telnośc i, do 1 lu tego  1933.

S ą d  O k ręg o w y .
Z łoczów , dn ia  31 g rudn iu  1932. 253
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7. drukarni „Stówa Polskiego", Lw ów  ul. Zlinorowłoz- jjfc


